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Poławiacze pereł 

KONTAKlV 

WŁADYSŁAW 

TOCKI 

JOANNA GOSPODARCZYK 

Towarzysz 
szmal 

Dziesięć lat temu I se­

krdar z Komitetu Miej­

skiego PZPR w Zambro­

wie, towarzysz Adanl B a­

r ;lI',ski , zgodzi ł się na 

r efe r endum: cz łonkowie 

partii mie li zdecydować, 

c.zy oddadzą budynek 

kOlll ite tu na c le spo­

!<- .. zn e . Wynik głosowania 

hy I zaskakujący. Więk­

'1.0ŚĆ była za! Sprzeczali 

s ię tylko, na co zamienić 

swoj e gabinety: na ż ł o­

l",k czy przychodnię . Za­

lllhro wska partia ze swoją 

wyjątkową szczodl'ością , 

b'afi ła do doniesiell R a dia 

., W olna Eur opa" . W zr e­

a li"owaniu szczytnych za­

lI,ia r ów przeszkodzi ł to­

Wal'ZySZOll1 s t a n woj enny. 

P o dziewięciu latach 

pali Adam B ararlski k ie­

rował pracaJlli spo łecz­

n ego ko m itetu do spraw 

P "z kazania majątku par ­

tyjnego. W zambrowski m 

.. B ia lym D omu" schro-

11 it'uie znalazła Szko ła 

M u zyczna. 

C'd. n a sb' , 8-9 



DOGATY BY L PROGRA M 
O B C HODÓvy ŚWIĘTA N IE­
P O OL E GLOSC I. U .. oczy~tą 
mszę w in ten cj i Ojczyzny o d ­
p l'awil b isk u p Tadeusz Zawi­
sŁawski . Odby ł y s i ~ k o n cet' ty 
Lomży.iskiej O rkies tl'Y Kume l'o l­
u ej, c h ó ru katedra lnego, a k tOl'ó w 
w8 1'szaw s k ic h ( m . in . Januszo Za­
krZC I'ls k iego), zespo łu "Czarne 
b e l'ety '·. Wie le i m pt'cz (z lot.y. 
l'ajdy, ko n k ursy) pl'Zcpl'owadz ili 
h a r cerze. W W ojew ódzkiej B i­
b li otece Pu b licz n ej do kOlicR Ii­
s topocla można oglądać wys t. awę 
.,L i Sl ł opadowe n adz iej e - ] 9 18" , 
a st udenc i W S P znpn:!zen tow a li 
s .... oj <> pl'ace p lastyczne w Urzę­
dzie Woj e w ódz k im . Na grobach 
i miejscach pamięc i z l ożone zo­
stA ły k w iaty. 

JESZCZE TRZECH PO-
S LÓW możemy po CZ~SC l uz n a ­
WRe Ul. •• swoich" . Z li s t kru­
j owyc h w ł asnych partii we­
sz li do Sejmu ! star t u jqcy 
w łomżY Ii.s ko-ostro łęcko-ciech a­
n owskim okręgu w ybol'cz yln : 
A leksander Luczak z PS L , K o­
zim ien Ujazdowski z U nii D e-
1I10kl'utyczl1ej i W oj ciech A r­
k u s zewski z NSZZ .• Solidal'­
ilOŚĆ" , 

NIEMAL 2~,5 TYS IĄCA 
OEZnOOOTNYCH z,-u'ej estl'o­
wa ł y ł omży l'H~ki(> b illl'o p r acy 
do kOlka pnżdzie l'lt i ka. P r zesz lo 
połowu otrzymuj e naj n iiszy za­
siłek , a 8 t.ysi~cy nie JUR do u iego 
pl'aWł\. Zasi łk i pobie n\ lI1 . iu . 79 
al>~o l we lltów sz kc}l wyższych . 

LISTA DLUZN I KÓW N IE 
OPLACAJĄCYCH SKLADEK 
ZUS zo s wo ic h p l'acow lli k(" 
w województwie wydhł żn ..;j 

Okr esowo znl cg ł ości 1110 iii 

we t sfero budż etowo (zw laszc:l.a 
oświnta. ktÓl'łI j e d u ak w k l'ót­
k i m ok l'esie SP loco. zuleg ł ości), 
N ic oph\ca s klAde k zu bez l'obot­
Ilych u awe t W ojew ó d zkie Oiul'o 
P l'acy ( iu fol'llIf1cja z początku 
Iistopnda), Według wyjaśnie il 
dy n .'kc j i zambl'o w s kiego Z US-u 
za leg ł ości zakładów pl'ł\cy nic 
IIH\jq żadnych kO Hsekwe u cji dla 
pracownikó w , K Ol'zy staj t) o lli z 
tukic h sam ych lIpl'uwllie l'l, j a­
kie moją za t,I'u d llie ni w przed­
siębiorstwach p l aCł}cych r eglllm'­
nic . 

Z N A CZN A , ,W I ĘKSZOSC 
G M I N LO MZ Y NS KI C H os i'l­
gu ę ht p o t. r zech kWt'\ I't. u ł uch t. ego 
roku o o d a tni Lil ans fi n a lIsowy ; 
lak w y niku z d nuych d e lcga t. o 
pe łu o Jll oC' lIikn rząd u ds , sa lll o­
r ZI!d l1 t e l'y t o l' iAlu cgu, D o d n tui 
bila n s budżetów g llliuuyc h p o­
lega n a tym, że realizuje s i ę 
o kroj o n e d o minilll.um wydAtki 
bie ż llce, a o inwcstyc~ach nowe t 
uie pl'ó buje s i ę llIyś l ec. 

BI U RO I Z BY PRZEMY-
S LOWO-HA N DLOWEJ zain a u­
gurowa ło dz i a lalno~ć w ubie ­
g łym tyg odniu , Nu zapros .-: e ­
uie pl'ezeso Pio tra GI'oballiego 
i prezyde nta Iz b y Walde lll.lU'a 
MR1'ch e le w s kiego n a o tw8t'ciu 
w Lomży gościli przed s tawicie le 
kilku minis t e l'st w (m .in. wiccmi­
lIi s t e )' prac y i p o lity ki socj a lnej 
Ale ksandra Wikto l'o w ) . 

ZAMIAST WSP o d p,'zy­
s zt ego r o ku s zko lJlcgo będ z i e w 
Lomży ko legium u 8 u czy c ie ls kie 
o uie us talonycłl n a I'az ie kie l'tlll­
kach ksz t.ałcenia . N ic odby ło s i ~ 
j eszcz e w Ols ztynie p osie d zellie 
ko misji . majf\cej t'Oz po trzyć w o­
tum nieufn ości wo b ec dYl'ekto l'łl 
- p l'odz i ckł:tłH\ oddz iA łu . d oc. dl' , 
Wi t oJąll Willl '{" lI eln kn. 

NIE ZAUWAŻONA PRZ EZ 
LIC Z N Y C H "ZAWODO­
WYC H " O RGAN IZATORÓW 
róż nych Ul'oczysto~ci minę ł a na 
początk u listopadu 49 rocz n ica 
likwidacj i t om żylh3kiego ge tt.a , 
Większość Zydó w wywiez io uych 
z Lomży lI ąjpierw d o Z owł)l'owa . 
n po t e m do Czyżewa. zgi nę ła w 
"I\'eblince i M ajdanku , 

TYLKO W KILK U G~II 
N A C H O DO Y LY S I Ę W , 
D O RY d e lega t ó w Ha zj nz d .. 50 
lidaruośc i" t'O IHiczej woj c wódL . 
tWIl. k tÓ I' y powiui e n odbyć s i ę w 
ty nI roku w związ ku z zak o l'lc ze­
uie m , kaden cji władz, 

P O LTO RA M ILIO N A KARY 
można wlepić p t'owadzł\ccmu 
.,dz iką budowę" i t o IIiczu l eż­
nie , czy jest to pałacyk , czy 
d l'cwniałl a b u dJ.rn h ond lo wn. 

12 M ILIARD Ó W W FO R M I E 
P O M O C Y p ien ięż nej i rzeczowej 
otnym n lo z kasy W oj e wódz­
k iego Zespo ł u Po m ocy Spo ł ecz­
n ej pl'zez 9 mies ięcy tego roku 
pnesz ło 7000 ubogicl .. 

SKĄPOSZCZETY ( .. abaki z 
g l'om ady pie l'~cienic , WŚ I'ód któ­
I'ych n l\,jbar dz iej z n a n e są 
dżdżownice) pojawiły się w za­
IIIb.'ow s kic h kronach. Sane pi d 
zal"Ząd z il dezynfekcję i przepłu ­
kiwa nie wodociągów . . 

W O JEWODA ZWRO C IL SIĘ 
DO N IK- u o s ko ntro lo w a ni <! p r a­
wid łowości l'ozs t. ł'Zyg llięc i a p r ze­
ta l'gu , j a ki zOl'ganizown ln LOIII ­
ży t'lsku S pó łdz iełnia M iesz lrn­
nio wu n a budowę kilku b u d yn­
ków , poin formowa ł szef 10 m ­
/. Ih;k iego KP N, J e l'zy Wn o l'Ow­
ki. 

Z LOMŻYŃSKI CH T AIl G O­
,V IS K N I EM AL C AL KOWI C IE 
ZN I KNĘLY z ie mnia ki . D aI' d zo 
w ic ie trafi ło n n w sch ó d , S p o r o 
I'olnic y t l'zynląjł! w oczekiwu uiu 
It n jeszcze leps zą koniunktu rę, 

S E NATOR MINIONEJ K A­
DE NCJI LEC H KOZIOL '-o­
sto i pt'eZesell1 Stowal'zysze lli łl 
Klub Se n a tot'ski, skupiającego 
oko la 60 senato rów (we w ła­
dzac h K l l1bll zasindąią pro f, pro f. 
J e r z y R eguls ki , Stanis ław D e m­
bills ki, J e r z y Pie tl'Za k oraz Gu­
s t a w Holo ube k). Stowar zys ze nie 
znmi e t·zo lU . in. propagować id ee 
pm' lame ntaryzlllll i dełllokl'acji . 
lu\wiązać kontakt z podo bllymi 
o l'ganizncjami Zł\ granicą (już 
wspó ł p l' u cuje z seHa toromi ame ­
l'ykar'ls kimi) i wspomagać prace 
Ilo w ego S e ll a tu (Klu b two rzy już 
g l'll pę <! k s p e l'c k'1)' 

BYLY PRACOW N IK S D W 
GRAJEWIE, wykorzys t. ujł}C nie­
jasnośc i w prze p is a c h , otl' zyllH'\ ł 
zas ił ek dla b e z l'obotnych (za 
k ilko mies ięcy), chociaż prze ­
bywa ł w tym c zas ie zn g l'n­
nicą. Pl'okm'atUl'6 R ejonowa w 
Gl'aje wie l'Ozs tl'Zygnie , c zy w 
t ej spraw ie n as t.ąp i l o n arus z e ni e 
prze pisó w . 
ROZSTRZYGNIĘTY ZO-

STAL KONKURS plas tyc z ny, 
z Ol'sanizo wauy prze z łomżyl'l skf\ 
Kurię Dic c e zjalrHl i Wojewó dzki 
Dom KultUl'y pod h as le m .. Pa­
p icż u a Zie mi Ojc zys t.ej ". W 
g r o nie 4 5 a mato r s kic h t.wÓr ców 
pierwszą lIogl'odę zdoby ł Kazi­
mie rz Sokó ł z RadzYllia P o d lu­
s kiego za o bra z .. S ie wca" . Drugie 
miej sce z ł\i ę ła Jallinu Mo l ykR z 
G liwic, a t,rzecic Czes ł aw So­
s llows ki z Zyt'at'dowa. KO llkUJ'­
sow e proce (malars two , g raflku . 
t ka niny, h a ft i rzeźby) możn a 
og lądać w Wyższym S e mina ­
dum Duc h o wnym w Lom ży, 

ŚWIADKOWIE JEH OWY, 
l'egiollu pó ł nocllo-wsc!lodni('go 
spo tka li s i ę lO i Illist.opada 
w Bia ł ymstoku . 

LOSY LOTERII FANTOWEJ 
"INACZEJ SPRAWNY P I O ­
TRUS", z której ~'"a ł y d o­
c h ó d z o s t a nie prz eznac z o ny dl a 
d z ieci nie p e lllospraw n y c h , r oz­
pro wa dza ZW TPD w L01ll ż y 
(ul. Nowogr o d z ka lA , t e l. 23-
-97 . budyne k LBP). TPD Ha 
z lecenie zak ł adów p"acy wyko­
nuje takie paczki c h o inko we dl a 
d z ieci (cena 38 tys . z ł). Zg ł o­
szenia pl' zyjmo waue są d o 1 5 
g rudnia . . 
ZADAWĘ W NASLADOWA ­

NIE przez dzieci z a ch o du ich 
gwia zd piosenki , p o pula ryzo­
waną prze z t e l ewizję, zor~nllizo­
wa n o także w Gl' aje wie . Lam'e­
at.ką została Elżbietn C egie ls ka, 

KULTURA JĘZYKA POL­
SKIEGO będz i e t e m o t. e m se­
sji j ęzykoznowczej , oq;allizow n­
n ej w d niac h ]5- 16 lis t o p nda 
w a uli WSP w Lomży ( pl. 
Kościuszki 3) prze z l om żYl', s ki 
oddzia ł WSP, LomżYI'lskie T o ­
W81'zys two N u tlko we im . Wagów 
i T o wa rzys two Kultury J ęzyka w 
Lomży. Udz i a ł zap o wie d z ie li mu· 
wybit,niej s i p o lscy s p ecjalisci 7 
tej d z ie d z iny, m.in . pro fesor o w i. 
S ta lli ~ łHw U,'bUl'lczyk . .T a dwi ,.,d 
P'I':- lI i Ila. HalinA SIltkic wic 7 , 

ZAPROSILI NAS ... 
• LO lll ży l'l ska Ol'kies tl'R K n-

11I ('I'n !tUI - n a galo wy ko n cert z 
q kazji 73 r ocznicy N 81'od o w ego 
Swięto N iepod leg łości. 

• LomżYIi. ska Iz ba Prze llly­
s łowo-H ondlowa - lI a ino u g ul'u­
cj ę dz i o ł ulno~ci biu ra Izby, 

• Towol'Zy stw o Miłośników 
R l\,jgrodu - n a sesję naukową 
poświęco m\ p,'acoru lI a d 111 0 110· 

gran :.} mias t a. 
• Spó ł ka ,.W otulle x" Uli 

otw a r c ie ka wia l' ni w budYlIku 
ODK p l'Z y 111. Mał achows kiego , 

• T o w a r z y s two P tU 'I "': f wow ych 
K o le i Fra n c u s kic h lIa ko n ­
ferencję p l'f,sową o p ł'zysz ł o~C" i 
ko lej nic twa . 
Dz ię kuje my, 

ROSIEWICZ DLA DZIECI 
NIEPELNOSPRAWNYCH 

SpOI't.owy Klu b AktywIlej Il ('. 
h abilit.acji w Lomży OI'galli z llj (' 
dWł\ kOłl cel'ty Andrzeja R osi (· w i­
czn 2 1 li s t opad a (god z. lG, 30 i 
1 9 ,30) w sali Urzędu W oj e wó d ,­
ki ego. Dile t.y d o nabyc iu w Z ~ ,­
s p o le S z kó ł Ekollo mic zllyclt . II I , 
K o p et'uika l G (te l. 27- 22) . Cz~~ć 
rloc1 lo du przez n aczon a będz i p Il ł\ 
[l' lIl ł OC dziecio m z pOI'RŻN l i. 111 

IIIri7 gowyul . 

ZNAKI 
CZASU 

• Profesor Bro nis ł aw G e l'e­
IIl p k z U nii D e nl 0 kl'a tyc zIle j 

o t rZylllał od pre zyd e n ta misję 

lwo l' z e ni a rządu . 

• P o d s t a wo wa p oselska 
pe n sja wynos i 3 m ln 70 z ł o­

tyc h , P a rlarn e n tarzyśc i. któ~ 

l'zy przesz li na za wodo ws two 
(eza i"owo za wiesili wykony­
wan ł\ pracę) , otrzymtlją do­
nat kawy rycza łt - 2 mln 300 
z l. 

• Do pl'ae związanych 
z p l'ywatyzacją Mi nis t e r-
s two Prz kszlalceli Własna­

ściowy t.h zatrudniło Gl firm ; 
22 lIlają s ie dziby za granicą. 

• D o tyc h c zas wyko r zys tali. 
Fll1y 15 proc, pożyczek zao­
fC" l'o wa llyc h prze z pal'ls lwa za­
r1 lOdnie . 

• .. GłodÓwka r o l n ikó w 
przed S ejlne lll j es t ogromnym 
lI adl1życienl, Pl'ó bą wynlu s ze­
lI iit lI ~ tępstw dl a j e dn ej g rupy 
~ pu l pcz ll cj kosz l e m innych" , 
p t)wie d z ia l minis t e l' r o ln ictwa 
Ad a tn T a lis ki, 

• Trzys t a milio n ó w d o la­
ró w kosz tować będzie dzie­
więć B o iugów 737 . zakupio­
uyc h pl'zez LOT. 

• O p o n a d 20 proc . wz ros ła 
licz b a zac h o r o w a li na g ru ź li cę. 

• W la l ach 1989-1 990 l'ze­
t 'y y wis ł,e s pożycie napoj ów a l­
ko ll o lowycłl w P o lsce jest naj­
wyższe o d p o nad s tu la t i w y-
11tJ:-: i 8.5-9 ,0 litt'a c zy.s tego s pi­
l'y t 11 $ 11 Il a j e dncgo lniesz ka lica, 

• P o licja o~ tt'o l ęcka z n a la­
z ł a 246 sfa ł s zowanych bank­
'H Itó w o Il o luinale l11ili o na zło­
\ 1, 11, 

• P ose l I mindo B och e ,', (50-
i ll :-.z Le wicy D e lllo kl'a tyc zn ej ) 
wyt' tawi l na sejlllowym blan­
ki r cie fałszywe zaświad czenie 

fJ i:-: t.nie nill s p ecjalnej s trefy 
e ko nomic zJl ej w Legnicy, na 
kt.ó l'ej obs ługę wyłudza ł pie­
lIi.,.dze fikcyjny " D ecob a nk" z 
h ;\llkó w ca ł ego świał.a. 

INFORMATOR 
HANDLOWO-USL UGOWY 

R e d a k cjo tygodnika .. Kontokty" Pl'zyqotowuje iufO ł'm ato l' h an­
d lowo-us hl gowy woje wództwa ł omżyński ego. InfOl'mu t Ol' wydany 
zos t a ni e w fo rmie s p ecjalnego dodatku (bl'OSZl1l'a w t l'wa ł ej 
okładce) i o trzyma g o bezp ł at uie kAżdy Czyte lnik n asz ego pis mA. 
Pos iada ł będzie pl'Zcjl'zys t.y układ g eogl' a fl c z ny o l'az branżowy, 
K oszt z:ulIi csz c z e uia w " Illfol'matOl'zc " podstawowej iufo l' mocji -
50 tys . z ł o t.ycll (uiżej (huk zg ł oszenia, który nnleży wype łnić ). 
Is t.ni ej e tak że możliwość s z e rszej l'c klamy W aszej fil'myj k oszt 
- 7 'y"", z ł ZA 1 c m powie rzc hni l' e kla l11o w ej, NAleży wówc zas 
Ilade ... l ać tl'CŚĆ r e klamy (znak 9 1'afl c z llYl opracowunie grafi czne 
wed ług ży (.'z cuia itp,) o r az podac , il e c e ntymetl'ó w kwadratow y c h 
pl'ag uicdC" P~\I'IStWO na nią wykupić . 

Zlecelli a li n. umiesz c z e nie w " Info rmat.o r ze" pods t.awowej infor­
macji oroz t l'e:5Ć a llo n s u r e klamowego z za ł ączonym poc zt.owym 
dowo d e m wpł at.y, pl'osimy nadsy łać n a adre s r ednk cji: .,Kon­
t.akty·· , 18-400 Lomża , Al. Le g io n ó w 7 A. P t' zyjmuje j e ró wnież 
Biul'o Ogłosze li. .,Konł.akt.ów·' . 
ZGLOSZEN IA PRZYJMUJEMY TYLKO DO 1 5 LISTOPADA 
1991 a.! 

Z le c e nie umieszczenia infOl' rnacji podstawowej 

n az wa zak ł ad u, 

zakt'es d ziałania, 

nazwis ko wł aśc i c ie l a itp, 

adres, 

ut' tele fo uu , godziny otwa l'cia 

(N p ... Styl" , k l'uw iectw o dams ki e i męskie , Jan Kowals ki, ul. 
Wspan ia ła , Lomża, tel. 22-22, cZylln e o d 8.00-15 .00). 
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100.000 ZL DLA 
_PRZ.DAWCY 

na rynku 
w Jeclwabnem 
Nasz" kolej n" nagrodzonl'ł . pru­

dawczyni" jest Doro ta Mroczkowska 
z J edwabnego. W kiosku pracuje od 
kilku miesięcy. 

_ Skończyłam miejscowy ogólniak 
i najpie rw rok 6iedziałam w domu , na 
be~robociu". Bylo smutno, nudno 

f nijako - wspomina Dorota. -
Zupeł nie przypadkowo przeezytałam 
w kiosku ogłoszen ie, że poszukujl\ 
Iprzedawcy. Następnego dnia sie­
działam już z drugiej strony okienka. 
Praca nie jest ciężka i gdyby nie 
ranne wstawanie (kiosk czynny jest 
od godziny 6.30) powiedziałabym , 'Że 
fajna, Kio.k znajduje aię pny przy­
Ita.nku autobusowym , ciągle przy­
chodzi dużo ludzi, zawaze coś no­
wego się dzieje . Czuami aą bardzo 
komiczne sytuacje: przybiegł chłopak 
i chciał najtańsz" gazetę na rozpalkę, 
inny bieg ł i już z daleka kr"zyczał, 
że potrzebuje papier toaletowy. Ot, 
humor życia. 

Gdy chwilowo nic się nie dzieje 
przed kioskiem czytam . "Kontakty" 
zawsze. Najbardziej podobają mi się 
reportaże obyczajowe, takie wzięte 
pros t.o z życia. Ludzie chyba też 
to lubią, bo tygodnika sprzedaję 
bardzo dużo. f:lo, szkoda, że ostatnio 
podrożał. 

Przyzwyczaiłam aię już do tej 
I>ra.cy, ale, niestety, wkrótce ai ę z ni" 
rozstanę . W karnawale wychodzę za 
mąż . Nie będę już nigdzie pracowala , 
bo przeprowadzę si ę do męia i będę 
"panią na hektarach" . 

0 10 pel na lista kAndyda.tów Ziem, 
Lomzyń.kiej do Sejmu oru ilo'e uzy.ka..­
nyeb przez nich SiOłÓW . (Przepr~namy 
za opótnienie, ale s\dzi1i'my, że da.ne le 
wydrukuj\ Ka.zet y codzienne. ) 

POLSKIE STRONNICTWO LU­
DO WE - SOJU SZ PROGRAMOWY 

Kazi mierz Dmochowski - '2 b60, To" 
man Giełek - 3 840, Zenon Krajewski -
1 65 1, S ~a.n i, l aw RadziszewsIei - 2 309 . 

CHRZEŚCIJAŃ SKA DEMO KRA· 
CJA 

Re ml,lulS Fabian l ki - 7'28, Adam 
Marek Fr\Caele - 993 , Jó:ef Wyszyńl ki 
- 930 , Leszek Andnej Konopka. - ~71 , 
Tadeusz Lasocki - 2 237 . 

STRONNICTWO DEMOKRATY-
CZN E 

An ł oni Caajkowl lei - 620 , Maria Ko­
no pie", - U~ , Anłoni Mikucki - 243, 
Ma da.n Mienko wl ki - '205 . 

POROZUMIENIE OBYWATEL-
SKIE CENTRUM 

Mirolla w Wino waty - l 098 . 
POROZUMIE NIE LUDOWE 
Stefan Bnozo .... l lei - 3 304 , Ta.deusz 

Jan Dlulll'i0borl ki - 1 203 , Andnej Go­
dle wskl - l 812 , Ryszard Kranewski -

TADEUSZA LASOCKIE­
GO, posła XI kadent"jl_ 

- Kandydował Pan z listy 
Chrzegcljańsklej Demokra­
cji z programem dotyczą­
cym głównie rolnictwa. Dla­
czego nie z listy któregoś 
z ugt'upowań chłopskich? 
Przecież ongiś współdzia­
łał Pan z "Solidarnogcią" 
rolników_ 

- Wspierałem rolnic." .Soli­
darność" , ale kandydowanie ZiV 

proponowała mi Chrześcijaliska 
Demokracja, więc ubiegałem się 
o mandat z jej listy. 

J ak Pan sądzi, dla­
czego najliczniejsze grodo­
wisko zawodowe w woje­
wództwie, rolnicy, nie zdo­
byli żadnego miejsca w par­
lamencie? 

Przyczynl\ było rozbicie 
wsród "wodzów"; podzielili się 
i lIie wiadomo w jakim interesie 
i celu chcą podzielić rolników. 
Dziwne, ale na jednej liście 
wyst'lpili zawzięcie się zwalcza­
jl\cy ludzie. N a wsi powinna 
jak najszybciej powstać mocna 
organizacja, na której mógłby 
się oprzeć i posel, i wojewoda. 

l 9 18, Ka:limie r% Karwo wl kl - l 488. 
KONGRES RZE C ZYPOSPOLITEJ 

SAMORZĄDNEJ 
Wojciech Bala.zy - 217, J",cek Bo­

,udi - ~74, S l anis law Mic ha.lowski '-
129 , Ma rek Przddzieclri - ' 19, Bosd~n 
Jęd rzej Sobocid l ki - 116, Jóae( Szadur­
ski - '2b9, Rom ua ld Szelisowlk i - 614 , 
Józef S t.l.n i"l l\ w S: zylTt ,ul ow' ki - 59 1. 

Tymczasem nawet przed wybo­
rami "Solidarność" rolników nie 
potrafiła się skonsolidować. 

- O co Pan będzie przed e 
wszystkim zabiegał w Sej­
mie? 

- Jest kilka pall\cych spraw. 
Myślę , że najpierw palis two po­
winno określić swoje obowi ązki 
wobec wsi i odwrotnie. Pal,s t wo 
winno czuwać nad rozwojem 
rolnictwa, zapewnić zbyt pro­
d ukowanych towarów. Rolnic­
two ma w gospodarce znaczenie 
strategiczne. Należy sporząd z ić 
bilans żywności , by wiedzieć ile 
i jakich produktów mamy w 
kraju, ile i czego możemy sprze­
dać lub sprowwzić . Tu nic nie 
może odbywać się na ży wioł . 
N a calym świecie rolnictwo jest 
chronione i tak również powin no 
być 11 nas. 

Łomżyńskie ma przewagę nad 
innymi regionami obecnością 
"zielonych płuc" . Jest to nasz 
największy atut, który powin­
niśmy wykorzystać. Tu mo­
żemy produkować najzdrow­
SZl\ żywnośC . Tą sprawą też 
pragnę zainteresować parla.­
ment. 

- Dziękuję za rozmowę. 

lll'iniew Ma.rian K lollo wski - 261. 
RUCH CHRZEŚCIJANSKO.S P O . 

LECZNY " PRZYMIERZE" 
M&,iann~ DuchnowI ka. - 106 . 
KO NFEDERACJA POLSKI NIE­

PODLEGLEJ 
Jacek Wit old Prusiri s ki - 1 9i3, D o­

rol iło Kurpie wI ka. - 933 , J Ó7,ef M",zyle­
" 'in - 178 . J Ó7.ef Ceu dro wski - 262. 

KTO DOSTAL •• KRZYZYK" ? 
WYBORCZA AKCJA KATOLICKA 
EUluiun Dąbrowl k i - 5 336, Józef 

Koc ha nowski - 3 136, Wa.ld em&r Mo­
dzelews ki - 12 894, I<nimjen Pęka.b. -
9 1'27 . 

STRONNICTW O NARODOWE 
Jan Ja.roła - 7'26, I(nimien Marce l 

Kra.jewlki - 642, MieczYllaw Mroczkow­
Iki - 313, Saczepan Zalewllei - 381. 

NSZZ "SO LIDARNOŚĆ" 
Marek Ru JkoWlki - 4 13'2, Andrzej 

Atlur BorYlewka - l 947 . 
KO NGRES LIBERALNO-DEMO· 

KRATYCZNY 
Bronili""" Chełm""" 1 - 590, Zbi-

EugC'niu n D\browl lei - 522, Ryszard 
NOfU" - 162, Wiella.w Wro nisz - 218, 

KO ALIC JA PARTII ZIELONY C H I 
EKO LOGICZNEJ 

Sławomir J"," Releon - 57. 
BLO K LUDOWO-CHRZEŚCIJAN . 

SKI 
Ma,ian Bosek - 346, Wand a Ma.­

ria K ucznur· Baunowlka. - 114 , Ryszard 
Ty .. k& - 110, S tan il la.w Ku czy ti. s le i -
177, Sylwułer Ba.na.śkiewicz - 76 , Ja­
nu n Szymaris ki - 109, Zdzil la.w.z&bie l. 
ski - ~6, Jerzy Plasleowsk i - 26 . 

,/ZDROWA P O LSKA" - SOJU SZ 
EK OLOGICZNY 

ZAPRASZA 
PHU "PLUS· 

ŁOMŻA, UL KR6TKA 3 
tel. 50-83 

DO STOISKA FIRMY 
-TAL" 

CElY I'IIOIIOCY. I 
- ĄTARI BOO XE 
- map!lofony ATĄRf XC 12 
- sl~a dysków ATĄRf 1050 

ze sprzętem 
komputerowym_ 

- AIIIGA 500 Mg. 
- ctukark. STAR LC-24-1O 
- monitor M/PS 7522. 7542 

4.670.000.-
4.190.000.-
1.450.000.-

"ZDROWA" 
PRADOLINA 

Powstanie Lomżyńskiego 
P al'ku Krajobrazowego D o­
liny N al'wi zaproponowa li na­
ukowcy, zgromadzeni n a se­
sji popula rnonaukowej, która 
odbyła s ię w Lomży_ T rzeci 
(obok Bie brzaJ",skiego i Nad­
nal·wia l·.s kiego) P ark Kl'a­
jobt'azow y w Lomżyńskienl 
roi a l by obejmować pradolinę 
N a rwi od Iniejscowości K os­
saki do Pi'ltnicy. Na tym od­
ci nku rze ki zna komicie zac b o­
w a ly s ię l'zadkie gatunki fauny 
j fl o ry. Dowiodła t ego prze­
pro wad zon a w la tach 1990-
-1991 szczegółowa inwelltn­
.'yzacja przy rod nicza dwóc h 
gnlin: Lomży i Piąt nicy. J ej 
wyniki pos ł użyły d o opraco­
w a nia wstępnej konce p cji za­
łożeni a nowego P arku. 
WŚ" ód pods tawowych wa­

runkó w, pos ta wio nych przez 
n a ukowców , j est tn .in . szybka 
budo wa oczyszcza lni ścieków 
w l1liejscowościach położo­
nych nad Narwią (Bia ł ym­
s toku , L apach , Wiźnie, Za­
nlb.·owie , Mężeninie i Grądach 
Woniecku ) oraz wprowadzeni 
zasad rolnictw a e kologicz nego . 
N a takie inwes tycje potrze bne 
są pieniądze, których j eszcze 
d ługo może nie starczać na 
ochron ę środowiska . 

C zesla.w C hoiń s k i - 489, Jerzy Piolr 
Włos tows ki - 432 . 

UNIA DEMOKRATYCZNA 
Wojciech Pa.weł WięckoW6k i - 860, 

Maciej N.uolewski - i'G6 . 
P O LSKI ZW IĄZEK ZACHODNI 
Danula Elżbieta. Tynka. - i !l, Janusz 

Francisze k Dąbrows ki - 6 1. 
SOJUSZ LEWICY DEMOKRA· 

TYCZNEJ -
Sta.ni slaw., Barba.ra I<uczalek 

2 208, Czes ław Za.gda.ń lki - l 391, Ire· 
neusz S koc zek - -S H , Ireneusz Majews ki 
- 770. 

P O LS KA PARTIA EKOLOGICZNA 

,.Z I~~~~~: S"" ;,I.,, BI.",ko _ 663. 
Je rzy Wnorows ki - 123, Krzysztof Ba· 
giń s k i - 247 , Danuta Noruk - 338, 
Wladyg ł &w Grużews ki - !ł3, Zdzisbw 
Woi ni",k - 110, Zdzisław Karwo wski -
138, W iel law W&wrz)' lIiak - T8 . 

KOMITET WYBO RCZY WYB O R­
CÓW GMIN KURP IO W SKIC H 

Mi c hal Marek Lutyń s ki - 212, Ro­
ma.n Boles ław P &rzyc h - !l97, S t anis ł aw 
C harubin - 248, W",nda O rlow ska. 
150. 

* koqllel ĄTAAI BOO XE • maptofon XC 12 
- ATARl1040 STE 

1360.000.-
390.000.-

1!4ODOQ.-
1860.000.-
4.790.000.-
1430.000.-
1.480.000.-
330.000.­

t880.ooo.-
1730.000.-

- joyslicti Ipooad 20 rodzajOwi od 39.000.-
POHAOlO: dys~kl programy na wetach i dyskietkach, 
pudelka na dyskielkI oraz ime akcesoria k~ulerowe . 
NSKE CENY - WYSOKA JAKOŚĆ - GWARANCJA - SERWIS 

Ponadto po!ec.ny: 

• plyly CD, analogowe; kasely audio i video 
* kosmelyki i chemię gospodarczą. 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE 10.00 - 18.00, 
sobola 10 .00- 16.00 

- Comodore C-84 a 
- Comodore C-B4 VGS 
- IIIIIJIetolon do C-84 
* koqllel C-84 I • magnetofon 
* koqllel C-84 VGS • IIIIIJI8l0f0n 

* spr~ aucIo-Yideo renomowanych fim 
*spr~ AGO 

Wypozyczalnia kaset video ·PWS· 
(około 1000 Iylulów) 

lon-Stop no.oici. 
Czynna codziennie 13.00 - 21.00 

niedziela 15.00 - 20.00. 

...... ------------------------------------------___ "" K."51 
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Z
aczęło si ę - mówi 
kierownik Wy­
działu. - Są już 

przepisy wykonawcze. Co­
d ziennie wpływają nowe 
sprawy. 

Ludzie wracają ze swoją 
krzywdą po dwudzies tu , 
czterdziestu latach. Nie 
ma przedawnienia. Zało­
żeni e jest jedno: krzywdę 
trzeba naprawić. W kilku 
przypadkach Zarząd Miasta 
zajął już s tanowisko. 

Ale nie jest to ta­
ki e ł atwe i pros te. Nie 
można naprawić j edn ej 
krzywdy krzywdą następną. 
A , bywa, tak mog łoby się 
dziać. 

Prze pisy ukazały s i ę w 
lipcu. Rozstrzygnęły tylko 
niektóre rozterki. Orzekają: 
jeżeli cel , d la którego na­
stąpiło wywłaszczenie lub 
nabycie ni eruchomości jes t 
zbędny, wówczas w łaści­
ciel nabywR ponowne prawo 
do swojej w ł asności. Jeżeli , 
na przykład, dwór wywła­
szczon o na szko ł ę, a w tej 
chwili znajduje si ę w niej 
p egeerows ki magazyn, dwór 
należy zwróci ć s p adkobier­
com . .J eżeli natomias t nadal 
je~ t tam szkola, ce l t en s taj e 
si ę nadrzędny wobec praw 
d zied z iczen ia. 

Prawo j est SfOl"lnułowane 
wyraźnie, b ez zawi łoścL 

Zawiłości jawić} się w lo­
sach ludzki ch , d ecyzjach. 
dokumen tach. 

J 
"l ian S" lej mial piękną 
ferm ę niosek wy lęgowych. 
Najwyższej , "A", klasy. Bu­

dowal, moder n i zował , chu ch a ł 
i dmuch ał. A czasy by ly ku 
temu s przyjające , laLa siedem­
d zi esi ąte. Czas by ł też sp rzyj a­
jący dla miasta: zaczę ły wokó ł 
powstawać blo ki nowego osie­
dl a. 

.Je<ieni 'l 1977 r. dowiedzial 
się, że zostaui e wyw łaszczony 
(obecna ul ica Spóldzielcza w 
Łomży) . Nie zgad zał s i ę ani 
na wywłaszcze ni e , ani na żadn ą 
"dobrowolll ą sprzedaż" . T u jest 
jego el om, jego rod zina i jego 
zarobek. vV swoi m poda.niu do 
wojewody po 14 lala ch pisze 
gorzko: za jed ny m Zall1acJ lern 
pozbawio no go własnośc i i moż­
liwości zarobkowani a. Nikt si ę 
nie t roszczył, gdzie się pod z i eją , 
co stani e si ę ze sprzętem , do­
robkiem ca łego życia . 

M ajątek oszacowano na ok. 
1,5 młn złotych . Jakby na to nie 
patrzeć z dzisiejszego punktu 
wid ze ni a kurza ferma w ś rodku 
osiedl a b"ł a nie do przyj ęcia. 
fil n ż n a jedll ak iHoz lI lIl i eć , ż e Ju­
lian Snlej nie mógł si ę pogod z ić 
z taką decyzj ą. "Wyburzono i 
zlikwidowano ferm ę i budynki 
gospodarski e wraz z ogrod em o 
powierzchni 5 180 m kw" . Za l 
metr ziemi ot rzymał 19,4 z ł , a 
jak pisze, "jeden kilogram tru­
skawek kosz tował wówczas 25 
złotych ." 

Wł aściciel miał dod atkowy 
powód do rozgoryczenia: pro­
sił , by zostawiono mu ch ociaż 
dom i plac przed domem (800 
m kw.) Odmówiono. Prosił za­
tem, by mógł w nim mieszkać 
z rodziną do chwili bud owy 
nowego do mu . Odmówiono . VI/ 
S półd zielni ~Ii eszkan i owej po· 
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wiedziano mu, że budy ne k zo­
s tanie wyburzony za dwa mie­
siące. Od momentu wywłaszcze­
nia do wy prowadzenia się mu­
s iał płacić czynsz. 

Wreszcie trzy eksmisje uwol­
niły osiedle od niewygodnego 
lokatora. 

Wyburzono fermę, zaczęto 
u z brajać teren. Na skutek pew­
nych korekt okazało się , że dom 
można zostawić . I s toi do dzi­
siaj! Ale nie był już własno­
śc ią pa.istwa Sulejów, a Skarbu 
Państwa. Siedem ł at (!) zasta­
nawiano się, co z robi ć z tą wła­
sn ością . W 1984 roku przeka­
zano go Oświacie ; osiedl u było 
potrzebne przedsz koł e . Po ad­
aptacji napełnił się dziećmi. W 
tej chwili uczęszczają tu cztery 
grupy przedsz kołne (90 dzieci) 
oraz zerówka na dwie zmiany 
(82). 

"Ni e chodzi mi o grunt i 
fermę, ale o budynek, ponie­
waż zos tal zabrany niezgodnie 
z prawem i jest użytkowany do 
innych celów. Proszę o rozpa­
t rzenie mego podania i zwro t 
domu mieszkalnego", domaga. 
s i ę pan Sulej . 

Pismo nosi datę 20 grud­
nia 1990 roku. W paździer­
niku 199 1, po rozpatrzeniach i 
zawieszeni ach, otrzymał odpo­
wied ź. Zarząd Miasta orzekł , że 
" nieru ch omość Ob. Suleja jest 
n iez będna na cel określony w 
decyzji o uwłaszczeniu". Zatem, 
zgodnie z prawem , będzie tam 
nadal przedszkole. 

Dokume nt wywłaszczeniowy 
z dni a 13 lipca 1977 r. okre­
śla. ten cel wyraź ni e : "pod bu­
downic two miesz kaniowe ( ... ) , 
będ z ie tam centrum usługowo­
-hand lowe". O rozbiórce domu 
nie ma w dokume ncie mowy. 
Adaptacja na przedszkole nie 
mija si ę zatem z przyjętym 
założeniem . S półd zielnia Mie­
szkaniowa, o prócz budowy mie­
szkaJi , ma również obowią­
zek dz i a ł alności spo łeczno- wy­
chowawczej . 

Dzieci mają więc nadal przed­
szkole. Julia n S ułej (i właścicie l e 
dwóch domów obok w tej sa­
mej sy tu acji ) pozos tają nieusa­
tysfakcjo nowan i. 

C
zes ław Kac p er Dębow­
ski nie doczeka ł cza­
sów, by móg ł docho­

dzić s wego. Najpierw wy­
w łaszczono go z pola , a 
potem z zabudowali go­
spodat'czych i domu. W 
rodzinie zachowała się o 
tym opowieść: dwa lata 
go n a chodzili, by zgodził 
s i ę na "dobrowołne wywła­
szczenie" . A on nie i nie . 
W lipc u 1976 r . zrobiono 
wycenę majątku . Teren by ł 
ważny dla mias ta. W tym 
miejscu miały powstać woj­
skowe błoki. Akt notariałnej 
sprzedaży nosi datę 3 marca 
1977 r. Czesław Kacper Dę­
bowski, co to od łat tutaj 
gospodarzył, do kOlka się z 
tym n ie pogodził . W nocy 
budził l'odzinę i krzyczał: 
" Wy śpicie, a tam ceg ły 
rozbi erają ! " I bi eg ł r ato­
wać dobytek. W szelkie tłu­
maczenia już nie docierał y 
do j ego, zmącojlego trage­
dią, umys łu . Zył j eszcze 
cz tery łata. Zmarł w 1981 
roku. 

Zburzono zabudowania 
gospodarskie, zbudowano 
trzy b loki. M u rowan y b u­
d ynek mieszkalny pozo­
stał . Spadkobiercy wystę­
pują o j ego zwrot. G o­
towi są zwrócić zwaloryzo­
wane odszkodowanie, byle 
tyłko wrócić na "oj cowiz­
nę" . 

Zgodnie z decyzją o wy­
właszczeni u b u dyn ek w i­
nien być z b u rzony pod 
nowe błoki . Od wyburze­
nia odstąpiono (zabrak ł o 
funduszy na dalszą rozbu­
dowę?). Is tnieje zatem nie­
zgodnie z pierwotnym ce­
lem wywłaszczenia. To j est 
proste. 
Ałe w dokumentacji znaj­

duje się szkic zagospodaro­
wania przestrzennego tego 
skrawka Al. Legionów z 
1980 roku. Aby wydać pra­
widłową decyzję należa łoby 
sprawdzić. jakie j est prze-
7,naczenie budynku. 

Tego p lanu j ed nak n i­
gdzie nie można znałeźć. 
Może więc ma go jedno8t~ 
woj skowa w Lomży? 

- .l eżeli w wojsku nie ma, 
to nie ma go gdzie szukać -
s twierd za inż , J erzy Bitt­
ner, k ierow n ik Wydziału 
Ur banistyki, Oddział Roł­
n ictwa i G ospod arki G r u n­
tami w Lomży. 
Przedstawicieł spadko-

b ierców wróci t u znów za 
kilka dni. 

*** 
D

ziałki , skwery, budynki. 
Każda sprawa jest inna, 
chociaż pozo rnie ten sam 

problem. 
- Nie byliśmy na to przygo­

towani- mówi inż . Bittner. 
Spraw jest coraz więcej . 
Ich rozpatrzenie może się 

o późniać . 
- Cóż to znaczy - mow.ą 

niektórzy - czekamy już 46 lat 
na sprawiedliwość. Poczekamy. 

Fo t. Gabar LOl'inczy 

Kolejka 
po 

sprawiedliwość 

HANNA WRZOS 
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Gdziem się urodził. 

niech tam umrę - zdra­
dza ślepe przywiązanie do 
skrawka ojcowizny Antoni 
Kuczewski. 

Jest wierny grudom swo­
jej ziemi jak stary pies 
swemu panu. Tylko, że ży­
cie Antoniego od dawna j est 
gorsze od żywota wiejskiego 
kundla. 

O
ngiś jego dom był pierw­
szym numerem w Rako­
wie Starym. W drewnianej 

chałupie , przedzielonej na kuch­
nię i pokój , mieszkali rodzice 
Antka i troje rodzeństwa. W 
obejściu była obora, spory sad 
i dookoła 10 hektarów ziemi . 
Stąd kiedyś rozlegał się wesoły 
gwar dzieci. Gospodarstwo żyło . 

W domu było ciasno, więc jak 
tylko trafiła się okazja potom­
stwo opuszczało rodzinne gnia­
zdo i szukało łatwiejszego życia 
w świecie . 

Antek skOliczył siedem klas. 
U mic czy tac, pisać i li czyć. 
Do momentu poboru do wojska 
był \V domu. Służbę wspomina 
jako najgorszy koszmar, który 
przeżył. 

Za "Stalina 
Smalcu dwa lata 
lem. Glodowalem 
Spalem w śn ieg u . 

służyłem. 
nie widzia­

marzłem. 

Po wojsku ju ż do domu nie 
wrócił. Pracowal w PG R w Li­
skach , pod Ełkiem, w Ośrodku 
Transportu Leśnego w Giżycku. 
Z rodzicami był brat, Stanisław . 

Po śmierci ojca gospodarstwo 
zaczęło podupadać . Stanisław 
stracił do niego serce, zgubił 
gdzieś chęci do pracy. Wtedy 
zjechal do pomocy Antoni. Za 
wlasne oszczędności kupił krowę 
i dwa konie, zakasał rękawy i 
zabrał się po chłopsku do ro­
boty. Nie było jednak zgody 
między braćmi. Stawali do sie­
kiery, więc Stanislaw wyjechał 
i osiedlil się w Pi.zu. Teraz 
An tek pracował razem z matką. 
Kiedy umarła i on stracił chęć 
do pracy. Nie obrabiał ziemi, 
nie pilnował dobytku , wszystko 
s ię marnowało. 

Hektary, leżące odłogiem, za­
hrało palistwo . Wkrótce obora 

Pustelnik 

stala pusta, później zaczęła się 
pochylać i rozpadać . Dziś zo­
stały po niej tylko fundamenty. 
Pod wórko zarosło, sad zdziczał, 
chałupa stawała się coraz bar­
dziej pusta i zimna. Antoni nie 
miał ani pieniędzy, ani opału . 
Palił więc najpierw sprzęty, 
drewnianą ścianę dzielącą po­
kój z kuchnią , potem belki ze 
ścian zewnętrznych. 
Dziś jego mieszkanie, to pod­

gni ły barłóg w kącie dwu bocz­
nych ścian i kawalek dachu, 
który w każdej chwil! może 
spaść . 

J
edynym śladem istnienia 
normalnego domu jest frag­
men t żółtego kaflowego 

pieca. Gospodarz pali czasami 
w "krystku" na trzech nogach 
stojącym na dworze. Obok tego 
piecyka garnek z resztkami ce­
buli i śruty , słoik po smalcu, 
ogryzki jabłek . Antoni żyje jak 
pustelnik , choć nie stroni od 
ludzi. 

- On przy mnie urósł , a 
ja przy nim - mówi Halina 
Załęska. - Teraz żyje jak by­
dlę . Przychodzi do nas codzien­
nie i choć od niego śmierdzi , 
nie mam sumienia go wyrzu­
cić, zawsze dam talerz ciepłej 

strawy, chle ba. 
- Jak Antkowi dałam kożuch , 

to chodził w nim i zimą, i latem, 
aż z niego spadł - wspomina 
Zofia Sulewska. 

- Gdyby on chciał komuś 
pomóc, to zjadłby i przenocował 
jak człowiek - dorzuca He nryk 
Kurowski. 

Ale Antoniemu już od da wn a 
nie chce s ię pracować . Choć 
n Załęskich bywa codziennie, 
choć widział , że gospodyni , jego 
rówieśnica, wróciła ze szpitala, 
nie pomógł ani w obejściu, ani 
przy wykopkach . Nie chciało 
mu się pracować na swoim, tym 
bardziej nie będzie robi ł u ko­
goś. Przecież nie głoduje. Jed ni 
dadzą mu trochę zupy, inni 
kawałek chleba. Podniesie ka­
napki , które wyrzuciły szkolne 
dzieci i już ma co jeść . Kiedyś 
ludzie złapali go z krowim cyc­
kiem w buzi . Nie miał garnka, 
a poddajał krowy. M a jeszcze 
własne pieniądze, bo otrzymuje 
stały zasiłek. 

Antoni twierdzi , że ludzie je­
szcze gorzej żyją, niż on . On 
przynajmniej sam o sobie decy­
duje, Nie pozwoli, by ktoś inny 
coś mu nakazywał . Najlepiej 
przekonały się o tym pracownice 

z Ośrodka Pomocy Spolecznej 
w Małym Płoc ku. Najpierw wy­
naję ły dla niego stary dom \V 

sąsiedniej wsi. Urządziły, wypo­
sażyły, umeblowały, ale Antoni 
zaparł się. Powiedział , że ni­
gdzie nie pójdzie i nie poszed ł. 
Potem wynaję ły dla niego po­
mieszczeni e w letniej kuchni 
w Rakowie. Zrezygnował wtedy 
z pustelniczego życia na okres 
zimy. · By ł j ednak tak leniwy, że 
za własną potrzebą nie wycho· 
dził do ubikacji , tylko zalatwial 
się w najbliższym pomieszcze­
niu , gdzie gospodarze trzymali 
ziemniaki . Wymówili mu mie­
sz kanie. 

Kolejnej zimy gnuna wyposa­
żyła Antoniego w nową odzież , 
bieliznę, garnitur, buty, kapcie 
i karetką zawioz ła do Domu 
Pomocy Społeczn ej w Wałczu. 
Był tylko dobę. Tam samoloty 
latają , będ z ie wojna, opowia­
dał , więc wróciłem do domu. 
Ostatniej zim y sam pojec hał do 
C horoszczy. We wsi nawet nikt 
o tym nie wiedzial . Ale jak tylko 
minę ły mrozy, wrócił. W tym 
roku teź się tam wybiera. Nic 
wie, kiedy pojedzie , bo jeszcze 
ciepło . Sam zdecyd uje. 

A
ntoni m a dwóch braci i 
siostrę . Nie wie dokł adnie, 
gdzie mieszkają i czy w 

ogóle żyją. O siostrze mówi , że 
pod niemiecką granicą. Oni też 
nie interesują się nim. Nie pa­
mięta, kiedy widz iał ich ostatni 
raz. Starszy o 7 lat brat Ka­
zimierz mieszka w sąsied ni ej 
Krukówce. Kiedyś pracował w 
cu krowni, teraz za dach nad 
głową i wyżywienie pomaga w 
gospodars twie. 

- Nie zadaję się z Antkiem 
- ucin a rozmowę. - Rodzice 
mówili , że to brat, ale oni nie 
żyją. Ja będę si ę nazywał Ku­
czyński , żeby nie nosić nazwiska 
zmarłych . 

Antoni nie zmienia nazwiska. 
Jego chorobą j est wstręt do 
pracy i upór . Prowadzi więc na 
skrawku ojcowizny pustelniczy 
żywot i martwi się j edynie tym, 
że pod zdziczały mi jabłoniami 
leży j eszcze sporo jabłek. Czy 
zdąży je zjeść do mrozów? 

IRENA MORROW 

* KONKURS NA PAMIĘTNIK * KONKURS NA PAMIĘTNIK * 
"Chłopów i wsi wybory dla siebie i Polski 

w lalach 1944 - 1992 " 

Cent'rum Pamiętnikarstwa Polskiego i Polonijnego w Warszawie, redakcja tygodnika ~Kontakty.~ agiaszają konkurs na 
pamiętnik pod haslem ~Chłopów i wsi wybOl'y dla siebie i d la Polski w latac h 1944-1992~. 
Pozostawiając autorom wspomnień całkowitą swobodę, cel konkursu lnoźelny ukonkretnić jednym zdanie in: pragnie my uzyskać 

autentyczny pOI·tret własny życia codziennego wsi polskiej. Nikt inny nie potrafi wykonać takiego portretu lepiej i wierniej niż 
sami chłopi i mieszkańcy wsi, dlatego do konkursu zapraszamy rolników i gospodynie wiejskie, emerytów i młodzież wiejską, 
chłoporobotników i inteligencję żyjącą na wsi. 
Nadesłane pamiętniki oceni Sąd Konkursowy pod przewodnictwem prof. Jana Szczepańskiego, ktory przyzna następujące 

nagrody: 

1- 5 000 000 zł 
II - 3 000 000 zł 
III - 1 000 000 zł 
oraz 20 wyróżnień po 500 000 zł każde. 

Pa!ll!ętniki (w ",!aszrnopisie lub czytel.nym r!<,kopisie) należy nadsyłać na adres.' ~.Konta.kty", 18-400 Lomża, Al. Legionów 7 w 
termlDl~ do .30 k,wl.etma 1992 l·oku .. Na zyczeme autorów ,\w8ranttlJemy d~skrecJę I anommowość. Najle psze prace znajdą się w 
wydawmctwle kSlązkowym; w całOŚCI lub fragmentach pubhkowane będą tez w naszym tygodniku. 



"Wiadomości" 
inaczej 

" V"jadamości Łomży ńskie", 
to najnowsze wyd aw nictwo To­
warzystwa Przyjaciół Ziemi 
Łomży ńskiej. Miesięcz nik jest 
kontynuacją dawnych "Wiado­
mości TPZŁ" (44 numery ), 
które z różnych przyczyn prze­
stały ukazywać się w roku 1989 . 

Redakcja deklaruje nieza leż­

ność, otwartość, zajmowanie si ę 

przemian a mi życia społecz no­
-gospodarczego i kulturalnego, 
preze ntowanie trudności i osi ą­

gnięć Łomżyńskiego. 

W pierwszy m numerze, 
oprócz relacji z pobytu Ojca 
Świętego, czytelnik znajdzie 
m.in. treść homilii i przemówiel"' 
papieża, wygłoszo nych podczas 
wizyty w Łomży w artykule 
księdza Witolda Jemielitego o 
historii kościoła katolickiego, in­
formacje wyborcze oraz o dzia­
łalności Towarzystwa. 

Marian Mieszkowski dzieli 
się poju bileuszowymi refl e­
ksjami z ponad 30-letniej pracy 
TPZŁ . . Warto także przeczy­
tać list otwarty, wystosowany 
do U rzędu Rady Ministrów (na 
który od maja 1991 r. Towarzy­
stwo nie otrzymało do tej pory 
żadnej odpowiedzi) w sprawie 
zmian w organizacji terytorial­
nej kraju . Donata Godlewska 
pisze o Łomży sprzed 200 lat . 
Czytelnik znajdzie też krótkie 
kalendariu m z życia miasta od 
czasów najdawniejszych po rok 
1945. 

Rubryka" Wiadomości woje­
wód zkie" przedstawia strukturę 
organizacyj ną i podstawowe za­
dania administracji rządowej w 

terenie , podaje szczegó łowe in ­
formacje o pracy Urzędu Wo­
jewódzkiego, także w ostatnim 
okresie. 

"vViadomości LomżYlls lde" 
zawierają wkład kę pt. "Wiado­
mości Ratuszowe" wyd a ne przez 
Urząd Miejski . Informują one 
m.in. o pracy Rady Miejski ej, 
Zarząd u i prezydenta mias ta, 
programie rozwoju Łomży, pro­
pozycjach zmian nazw uli c. 
Redakcję" Wiadomości Łom­

żynskich " nurtuje też pewien 
problem: co zamierza zro­
bić prokurator wojewódzki , by 
ograniczyć sprzedaż pism por­
nograficznych i dla homoseksua­
listów, "demorali z ujących mło­
dzież" swoją treścią. ( J esteśmy 
ciekawi , co z tego wyniknie.) 

Widocznym mankamentem 
pierwszego numeru jest kiep­
ska jakość druku zdjęć . 

Zespolowi redakcyjnemu ży­
czymy wytrwałości i sukcesów. 

Nu mer promocyj ny" Wiado­
mości Łomżyńskich" kosztuje 5 
tys. z ł. Można go kupić w kio­
skach i siedzibie Towarzystwa. 

(gab) 
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I NIE W CZEPKU URODZONE 

Są filal'em służby zdro­
wia, Ich zawód zawsze 
plasował się wysoko na 
liś c ie pI'estiżu zawodów, 
Niezastąpione , ofiarne. Te 
opinie muszą im zrekom­
pensować resztę: niskie 
zarobki i brak pracy, Pie­
lęgniarki potrze bne pa­
cjentom służby zdrowia 
odsyła się z kwitkiem: 
nip. ma pieniędzy na 
e taty, W Lomżyńskiem 
w bim'ach pracy zare­
j estrowanych jest około 

220 położnych i pie­
lęgniarek , przede wszy­
stkim najmłodszych ab­
solwentek szkół m edycz­
nych. Wszystko wskazuje 
na to, że w nowym roku 
szkolnym trzeba będzie 
zawiesić (kto wie na jak 
długo) nabór do tych pla­
cówek. 

Dwa lata temu łomżyll­
ski szpital zatrudniał pie­
lęgniarki z myślą o no-

wym. Jest , jak j es t; pra­
cują w starym. Gdyby 
jednak zwolnić tę "nad­
wyżkę", przyniosłoby to 
więcej szkody mz po­
żytku. Zasiłek dla bez­
robotnych prawie dorów­
nuje ich płacy, a przecież 
potrzebne są pacjentom, 
W związku z tym re­
dukcja etatów odbywa się 
w sposób "naturalny": na 
miejsce odchodzących 'l1a 
enle rytury, r enty, urlopy 
wychowawcze, itp. nie za­
tt'udnia się nowych. 

Pielęgniarka z co naj­
mniej 5-letnim stażem 
może zarobić najwyżej 
milion plus 1 proc. płacy 
za każdy pl'Zepl'acowany 
rok (najwyższy doda­
tek za staż pracy wy­
nosi 20 proc.). PI'aktycz­
nie od początku roku 
nie otrzymują też co­
miesięcznej premii. Za­
h 'udnione w lecznictwie 

otwartym 
ośrodki zdrowia) 
biają jeszcze mniej. 
Pielęgniarka nie 

dOl'obić. Przede wszyst­
kim dodatkowe zatrud. 
nienie utt'udniałab;r jej 
praca zmianowa. Zadna 
nie chce też podjąć się 
prywatnej praktyki. Po 
pierwsze ze względu na 
wysokie podatki, po dru­
gie brak pacjentów. 
Nikt przecież nie będzie 
płacić za iniekcję, skoro 
za darmo wykona ją pie. 
lęgniarka w przychodni. 
Prywatna praktyka j est 
też ryzykowna z innego 
powodu: nie każdy za· 
strzyk można wykonać 
w domu pacjenta b ez 
nadzoru lekarza, a do 
tego przy braku tele­
fonu. 
Są specjalistkami w 

swoim zawodzie i dlatego 
tl'Zeba robić wszystko, by 
nie stracić takiej kadry; 
by nie musiały zapisywać 
się na km'sy hoj u i szy· 
cia. 

Czy starcza mi na mie­
siąc tej emerytury? Czy 
da się za nią przeżyć? A 
tak , da się, bo musi , b ez 
nnmysłu odpowiada H e­
lena O. 

GORZKIKE;S 

W 1945 r. , kiedy się j e ­
szcze dobrze wojna nie 
skoilczyła, dostała na­
kaz pracy. Do małej wsi 
Loje Awissa. Cała szkoła 
mieściła się w j e dnym 
pustym, zimnym pokoju 
małego drewnianego do­
mku. Mieszkała z kole­
żanką, też osiemnastolet­
nią dziewczyną z Lomży, 

z nauczycielskim nakazem 
w kieszeni. 

W szkole było pięć klas. 
Uczniowie w najróżniej­

szym wieku. Najstarszy 
był trzy miesiące młod­
szy od " pani" . Nie było 
ani książek, ani zeszy­
tów. Czytali shawki ga­
zet, płakatów propagan­
dowych. Na nich ucznio­
wie stawiali pierwsze li­
terki, Atrament robili z 
czerwonego buraka, czar­
nego bzu i kopiowego 
o łówka. Na początku nie 
było nawet ławek. Potem 
rodzice zbili kilka desek 
do siedzenia, a na koniec 
roku kupili gdzieś tablicę. 

P ewnego l'azu przyje­
chała do szkoły pani in­
spektor z Białegostoku. 

Była zima, a H elena aku­
rat wyjechała służbowo. 

Inspektorka nie znała we 
wsi nikogo, nie miała 

czym wrócić. Stała na 
drodze pl'ZY krzewach bzu 
i płakała. Jeden z rodzi­
ców zawiózł ją ' do Je­
dwabnego, skąd łatwiej 

było dostać się do Bia­
łegostoku. Już więcej do 
A wissy nie przyjechała. 

W " nakazowej" szkole 
przepracowała 20 lat. 
Ciężko. Ale twierdzi, 
każdy cieszył się, że pra­
cuje i nie myślał o warun­
kach. 

Potem było lżej. A 
po trzydziestu paru la­
tach pracy została "wy­
ceniona" na 920 tys. Tyle 
dostaje emerytury. I jak 
kiedyś w szkole musi cią­
gle rachować. 

- Światło oszczędzam, 
zawsze palę tylko jedną 
żarówkę, a bojler włą­

czam co drugi dzieJi. I 
to przyszło mi teraz pła-

cić prawie 100 000 za 
prąd. Butla gazu ko­
sztuje 55 tys. Telefon 
oszczędzam, gdzie można 
to pójdę, zapytam, sama 
sprawdzę; dzwonię tylko 
w pilnych potrzebach. Na 
węgiel zbieram cały rok. 
Pralka zepsuła mi się w 
czerwcu, Boję się wezwać 
mechanika, bo nie wiem 
co się stało i ile n a­
prawa może kosztować. 

Odłożonych pieniędzy nie 
mam. Żyję na styk. N 
wyjazdy mnie nie stać . 

Masła nie jadam, tylko 
margarynę. Cukru spoży­
wam oszczędnie, wędliny 
tanie. Smaku wielu po­
traw nie pamiętam, 
wcale nie znam. U 
nigdy nie zostanie 
cha kromka chleba. 
gdy nie wyleję łyżki zupy. 
Odgrzeję, zjem na ko­
lację, albo następnego 

dnia. 
Nie trzeba podawać 

zwiska, prosi, bo 
żanki pomyślą, 

skarżę. 

(mab) 

F 
Wiadon 
12 .50 ; 
8 .10 D 
9 .10 D 
9.35 P 

10.00 " 
l 

10.50 P 
1200 A 
12 .25 E 
12 .35 " 
1320 Z 
1·100 " 
14:10 2 
1500 II 

s 
15 .30 F 
16 .00 5 
16 .15 I' 
17.15 ~ 
17.30 'l 
18. 10 I 
18 .30 I 
18.50 1 
19 .15 I 
20 .05 , 
2055 , 
21.00 
21.30 J 
22.00 j 
23.10 J 

23.15 
23.40 . 

Panor: 
7.35 
810 
,30 
9 .00 

1000 
10 10 
16 .25 
16.40 
17.00 
17.35 
18.00 
18.30 
19 .30 
20 .00 
2130 

2'2.45 

Wiad 
2 ~ 55 
6 lO 
9 lO 
9.35 

10 .00 
12 .00 
12 .15 
12 .30 
13 .20 
13.45 
142C 
15 . le 
15 .3C 
16.0C 
1 6. 1~ 
17 .0~ 
17 .H 
17.3( 
17.4: 
18.11 
18 . 3~ 
19.0( 
19 . 1< 
20 O' 
20 .5! 
21 .0! 
21 \. 
215 
23 l 
23.4 
23 .5 
02 

Pan 
7 .3 
8 .1 
85 
9 .0 

10 .0 
lO 1 
16 :1 
16 .~ 
17.( 
171 
21.l 
21.~ 
22.1 

2~ , 



lnie, 
ara· 

!lOże 
;yst. 
rud. 

j ej 
.dna 

się 
Po 

1 na 
dru. 
.tów. 
!dzie 
koro 
pie. 

ldni. 
j est 

nego 
za· 

onać 

b ez 
d o 

tele· 

i W 

ltego 
o , by 
adrYj 
ywać 

szy· 

-
] 
'o za 

ko· 
~lefon 

:lOżna 

sama 
tylko 

h. Na 
, rok. 
się w 
ezwać 

wiem 
:! n a­
;ować. 

zy nie 
k. Na 
stać. 

tylko 
iPOŻY' 
ędliny 

u p o-
wielu 
mnie 

ie su' 
a. Ni· 
i zupy. 
la ko· 
~pnego 

vać na· 
kole· 

że się 

(mab) 

Program I 
WiadomoścI : 8 .00 , 11 .50 , 19 .30 , 
22 .50; 
8 .10 Dzieli dobry ; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym ; 

10 .00 "M iller i l'vluellel'" - serial 
USA ' 

10.50 Po s~eśćdziesiątce ; 
12 .00 Agroszkoła; 
12 .25 Ekonomika dla rolnika; 
12.35 "Zamek z błota" - film dok .. 
13.20 Zie lone Płuca Polski; 
1400 "R jak 1(0 0za1" - film dok ., 
14 :10 Zwicl"zęta świata; 
1500 ".Wie~zą sąsiedzi, gdzie susel 

siedzI" - film dok.; 
15 .30 P rzez lądy i morza; 
16.00 Studio i proponuje; 
16. 15 Kwant ; 
17 .15 T e leexpress; 
17.30 Telemuzak; 
18.10 Laborat.orium ; 
18.30 Podróże do Polski; 
18.50 Magazy n katolicki; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 ,, ~'l iller i Muelle r" - serial; 
20.55 ABC ekonomii ; 
21.00 "Czet'wona gwardia" - rep .; 
21 .30 Pegaz; 
22 .00 Interpelacje; 
23.10 Poezje na dobl'anoc; 
23. 15 "Family album" - jęz . ang.; 
23 .40 BBC - \Vorld ServIce. 

Progr a m II 
Panorama: ( .30, 16 .30 , 21 .00, 24 .00; 
7.35 R ano; 
8 .10 "Lebski Harry" - serial; 
;::. 30 T.e:l ewr-~)a Biz nes; 
9.00 ,,\V labIryncie" - serial TP ' 

1000 CNN; , 
10 10 Język angielski ; 
16.25 Powitani.e:; 
16.40 "Pokolenia" - serial USA ' 
17.00 Punkt widzenia ' ' 
17.35 ,, ~.'larc iSophie'" - serial franc.; 
18.00 Program lokalny; 
113.30 "Ingmar Bergman" - film dok .; 
19.30 Języ~ francuski ; 
20 .00 StudiO sport ; 
21.30 St.udio Te<t:tralne "Dwójki" : 1< . 

I<ąkolewskl - "Co u pana 
s lychać" . 

22.4~ \Vieslaw' Ochman spiewa nie­
znan'" pi eśni J . Gablel17a; 

2301'\ \h C:l:t\1 1 10" 

Prograll' I 
WiadomOŚC I ' 8.00 11 .50, 19 .30 , 
221)5, ' 

.5 10 Dzień dobry; 
9 10 Domowe p l"Zedszkole; 
9 35 Sz~ola dla rodziców ; 

10 .00 "BIli Cosby Show" - se rial ; 
12 .00 Agroszkola; 
12 .15 Ekonomika dla rolnika ' 
12 .30 I\10ja Japonia; , 
13.20 Eko-Lego; 
13.45 1\o~h~ć .czy być kochanym?; 
14 .20 Religie I kościoły w Polsce' 
15 .10 T~ Edukacyjna zaprasza; , 
15 .30 Umwersytet Nauczycielski ' 
16 .00 S~udio.1 proponuje; , 
16 .15 CIuchcia; 
17.05 Język angielski dla dzieci; 
17.15 Teleexpressj 
17.30 Pr~wo prawa; 
17 .45 Loza ; 
18.10 "Bill Cosby Show" - serial ; 
18.35 Raport; 
19.00 Reflex; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 "Miasteczko Twin Peaks'" 
20 .55 ABC .ekonomii ; , 
21.05 Po lskie ZOO; 
21 15 Zespól "Zapis" przedst.awia; 
21.55 To t.ylko I'ock a nd 1'011 ' 
23 15 "Siódem ka" w Jedyn~e'" 
23.-15 Poezja na dobr~noc; , 
23 .50 nBC - \ Vorld Serwice; 
o 20 Noc z gwiazdami . 

Program II 
Panorama : 1.30, 16 .30, 21 .00, 24.00; 
7.35 Rano; 
8 .10 "Lucky Luke" - serial anim .' 
8 .50 Telewizja Biznes; , 
9.00 "W labiryncie" - serial TP ; 

10 .00 CNN; 
1010 Język angielski ; 
16 .25 Powit.anie; 
16.40 "Poko lenia" - seria l USA ' 
17.05 Dookoła świata ' ' 
1730 Progl'am region~lny ; 
21.20 SpOI·t ; 
21.30 Alfabecik A . Sikorowskiego ' 
22 .00 .. Przygody dobrego woj~ka 

Szwejka" - senal ; 
2:.\ 00 010,, <17.)' slo\\'~ rłźw ięki 

Prugram 1 
WiadomOŚCI : 800 , 11 .50, 19.30 , 
22 .50; 
7.30 P rogram dnia; 
7.35 Wszystko o dzialce; 
8 10 Rynek- Agro; 
8.40 Na zdrowie' 
9 .00 Ziarno; , 
9.25 5-10-15; 

10 .30 J ęzy~ angielski dla dzieci; 
10 .35 "WOjowlllc:z.e żółwie Ninja" i 
10.55 Zdarzyło S Ię w Sopoćkin ach ' 
11.20 Szkoła {>od żaglami; , 
12 .00 Z Polski rodem ; 
12.40 My i świat; 
13 .00 "Sióder:tka" w "J edynce"; 
14 .00 Walt Dlsn~y przedstawia; 
15 .15 Czas rodzm; 
15.45 Kto się boi szkoly?; 
16 .25 Lotto. Sh:ow z Samantą 1-ox ; 
16 .55 Kat.ohckl mag. młodzieiowy ; 
l ~ . 15 Teleexpress; 
1/ .35 Z kamerą wśród zwierząt ; 
17.50 Magazyn szt.uk wizualnych; 
18.20 "Detektyw w sutannie" - se-

ri a li 
19 .15 Dobranoc; 
20 .00 Polskie ZOO ; 
20 .15 "Telefon Butterfild 8" - film 

USA ' 
2200 Studio Temat ; 
22 .30 Sportowa Sobota; 
23.15 "Wilczyca" - ho rror TP 

Program II 
Pano rama: 7 .30 , 16.30 , 21.00,2·1.00 
7 .35 Mu~ztra paradna; 
8 .00 Ulica Sezamkowa'" 
9.00 Ktagazyn TV Śniad~niowej, 
9 .30 Galaktyka Jacka Strzódkl ; 

10 .00 CNN; 
tO . l O Magazyn TV Śniadaniowej ' 
\ O 40 Tacy sami ; , 

I 00 Polska Kronika Filmowa' 
\ 1.10 Akademia polskiego 'filmu : 

"Ewa chce spać" ; 
13 00 Zwierzęta ~wiata; 
13 .30 Klub YuppIes?; 
14 .00 Video Junior; 
1440 Ekspl'es reporte rów; 
15 .10 Program dnia ; 
15 .20 A I,tyści-gałerie ; 
16.00 6 z 49 · 
16.40 "Pan ~vzywał , milordzie?"; 
17 .30 "J etsonowie" - se rial US A; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 "Godzi na z ... "; 
19.30 la!l Davis gra u.twor'y hlszpań­

sk!ch, kuballsklch I brazylij­
skich kompozytol'ów; 

20 .00 Konkurs Skrzypcowy im . H . 
Wieniawskiego; , 

21 .20 Slowo na niedzie l ~' 
21 25 Bez znieczu lenia; , 
2140 Noc, dzień, noc, 
22 .05 ., Sprzedać Hitlera" - serial 

ang.; 
2:1 00 Ko ncert 8 . C Iaptona z Bir­

mill~h<lm 

Prugr a m I 
Wmdomoścl: 19 30, 2235 ; 
7.55 Program dota; 
800 Tydzie l'l ; 
9.00 Te le ranek, 

10.00 J ~zyk a.ngle lski dla. dZieCI; 
10 .05 "Chłopiec z Andromedy" -

serial ; 
10 .30 "Al-Kibla 

Mekkę" ; 
Il.OO Notowania; 

kierunek na 

11.25 Ty koncert życzeń' 
11.55 "Zolnierz Nieznany:' - pl'. dok .; 
t2 .20 Teat.r dla dzieci . "Bajki przez 

t.e lefon" . 
1255 Magazy~ ,, !\'(OI'ze"; 
1315 "Drogi do niepodleglości" -

film dok ' 
Alfab~t . komediantów ; 
TelewlzJer; 

14 .10 
14 .50 
15.10 "W Pat.agonii i ZIemi Ogni­

st.ej" - film dok .; 
1545 TV Tea.tr Rozmaitości: L Page 

- "Kobieta interesu"; 
Teleexpress; 17.15 

1735 
18.10 
19 00 
2005 
20 .55 

"Mistl'Z Sumo" - film dok .; 
"Synowie i córki" - serial USA 
Wieczorynka; 
"Ryzykant". - serial ang.; 
Sportowa nIedziela; 

:!I l:; h .. ~,<.lI'~ ' U 1.11 ! 1 1ł ... J..I~J, 
2~ . 05 7 dlll - sWlat . 

Prog,-am II 
Panorama: T6 .30, 21.00, 24 .00; 
7.30 Przegląd t.ygodnia (dla niesly­

szących ); 
8 .00 "Ulica Sezamkowa", 
9.00 "Ryzykant" (dla ni es l yszą.-

cych) ; 
9 .50 Program dnia; 

10 .00 CNN ; 
10 .20 P rogram lokalny ; 
10.50 1\1agazyn przechodnia, 
11.00 Wspólnota w kulturze; 
11.30 Podróże w czasie i przestrzeni ; 
12 .20 "Animals". - mag. ekologiczny; 
13.00 Express Dlmanche; 
13 .15 ~OO pyt.ań do ... ; 
13 .50 Z.ycie w tonacji dur; 
14 .20 Ki,~o familijne : "Daktari" -

se rial USA ; 
15 .15 Telegielda; 
16 .25 Program dnia; 
16.40 Za chwilę dalszy ciąg pro-

gramu; 
17.10 Studio sport i 
18.00 Bliżej świata; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19 .30 Galeria Dwój ki '" 
20 .00 J ubilells~ 90- l eci~ Filharmonii 

Nal'odowej ' 
21.20 "Ślub czy ;'omans" - film fab . 

pl'ocl . USA , 
23 00 Okol i r,~ Jazzu 

8 .55 
9.00 

P"ugr a m I 
Program dnia; 
"Pan Samochodzik i perski'" 
tajemnice" - film pol.-cz, ­
chosl. ; 

10 .25 
10.40 
11 .25 
11.50 

Program muzyczny; 
Thk bylo - portret pokolenia 
Ku wolnOŚCI ; 
L'roczysta odprawa wart przed 
Grobem Nieznanego Żolnie-
l"Za ' 

12 .50 "O:'ze ł Bialy" - widowisko; 
13.35 "Zapo mniane żolnierskie mo­

giły" - rep.; 
14 .05 Ba ltlc Song Festival' 
15 .25 Teatr TV ' A Fredr~ : "Damy i 

huzary" ; 
17.15 Teleexpress; 
17 .20 rvI enuet i inne utwory Pade­

rewskiego; 
17.55 "Alf' - serial USA ; 
18.20 ,, !\ I in ę l o pól wieku" - film 

dok .; 
19 .00 Wieczorynka; 
19 .30 \Viadomości ; 
20 .05 " ... i zdrada" - film dok .; 
21.30 Kabaret.owa lista pl'zebojów' 
22 .10 Studio sport . ' 

Program II 
Panorama: TS .30, 21 00, 24 .00, 
~ _ OO "U lica S~zamkowa"; 
9.00 "W labiryncie" - serial TP 
"\ 50 Pl'ogram dnia; , 

1000 CNN: 
10 .15 "Legenda" - pamięc i J . Pil­

sudskiego; 
" I\'~ y pie rwsza brygada"; 
"Lisek Wuk" - film anim. ; 
"Jan Sawka" - film dok. ; 
"LudZie nie są BogamI" - film 
ang. , 

10 .35 
11.40 
13 .00 
14 .00 

15 .20 
15 .50 
16 .05 
16 .10 

,, ~odwod niacy" - film dok .; 
Ojczyzna- Po lszczyzna; 
Program cłota , 
" Ignacy DasZYllSki" - film 
dok .; 

17.00 Koncert na rzecz Dz iecięcej 
Wiosk i; 

18.00 
1840 
19.10 
19.20 
1930 
20 .00 
21.20 
21 30 

Artyśc!-ga l e ria; 
1\1oda J es ień- ZIma 91/92; 
Gość "Dwójki" , 
Zapraszamy do "Dwójki"; 
Publlcyst.y ka kultura lna; 
Koncel't muzyki polskIej 
Gość "Dwójki", ' 
"M~skie spl'awy" - fi lm fab 
pl'od polskIej; 

23 20 Spiewa A Fatyga 

Program I 
\\'larłomoŚCI : 8 .00, 11.50, 19 .10 , 
., ., ?5 ' 
-~. 10 ' Dzień dobry ; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9 .35 Gotowanie na ekranie; 

10 .00 ,, \ Vielka milość Balzaka" 
serial TP ; 

12 .00 Agroszkola; 
12 .30 "Dzień, w którym z mieni I się 

wszechświat" - serial dok.; 
13 20 F izyka; 
! 3 .50 Chemia; 
14 20 "Przygody kapitana Remo" ; 

I 35 Tele-kompute r ; 
I 55 ~ezam, 

::' 15 Swiat chemii ; 
5 45 Klub Midi; 

") 00 Studio 7 proponuje; 
16 . 15 Tik-Tak ; 
1705 Język angielski dla dzieci; 
17 .15 Teleexpress ; 
17 .30 Skat'biec; 
18.00 Family Album; 
18 20 Program publicyst .; 
18.35 "Królik Bugs przedstawia"; 
19 .00 'Wywiad tygodnia; 
19 .10 Dobranoc; 
20 .05 " ... i zdrad a" - film dok .; 
21.40 ABC ekonomii; 
21.45 Sprawa dla repo rte ra ' 
22.45 Gi~lda pracy - gield~ szans; 
23.10 "Siódemka" IN "Je~ynce"; 

0 .15 BBC - \Vorld ServIce 

Program II 
Pano rama: '1.30 , 16 .30, 2100 , 24 .00, 
7 .35 Rano; 
8 .10 "Denver - ostatni dinozaur'" 
8 .35 Te lewizja Biznes; , 
9 .00 II \V labIryncie" - serial TP; 

10 .00 CNN; 
10 .10 Język franc uski ; 
10.40 Język niemiecki; 
16.25 Powitanie; 
16.40 "Po kolenia" - serial USA' 
17.05 Przegląd kr.onik filmowycil ; 
17.35 "Pod wspo lnym dachem" -

serial franc .; 
18.00 Progl'am lokalny ; 
18.30 Ciebie, Bo~a, wyslawiamy ... ; 
18.55 "Sztuka śWiata zachodniego" -

serial dok .; 
19.30 J ęzyk angie lski; 
:!UOO Komu "Pan a Tadeusza" - rep .' 
'o 20 \Varstwy świata; , 
~ 1 20 Sport; 
:? l 30 \Vart.o mówić ; 
:!'.! 00 "Dadah - znaczy śmierć" -

se rial ; 
:! :!50 Studio sport; 
2:-\ 45 J( ~nku l's Skrzypcowy Im . H . 

\oVl en lO"lWskl eJ.!;o 

Prug"alU l 
WIadomośc I. 8 00, 11 50, 20.20 , 
2240 ; 
8 .10 DZień dobry ; 
9. 10 Domowe przedszkole; 
9 35 Gle lda pracy; 

10 .00 "Dynastia" - se ri a l USA i 
12 .00 A groszkola; 
1230 Spo tkania z literaturą ' 
13 .05 TV s lownik biograficz~y ; 
13 .30 Rozmowa o I'ozmowie ' 
13.55 Spotkania z li te raturą' 
14 _25 " Pi~kny dwudziestol~tni " 

film dok .; 
14 .50 Kata log zabytków; 
15 .00 \Vie lk ie spory Polaków - rok 

1918' 
15 .30 Uni\~ersytet Nauczycielsk I; 
16. 00 StudIO 7 proponuje; 
16 .15 ,, \Vychowawca" - serial USA ' 
16 40 Sanu o sobie, ' 
17 15 Te leexpress; 
17 .35 Freddie Hubberd w Warszawie' 
18.00 Klinika zdl'owego czlowieka' ' 
18 .25 Studio sport.; , 
19 .15 Dobranoc; 
20 .50 "Dynas t.ia" - seria.l USA ' 
2110 ABC ekono mii ; , 
21 .50 Program publicyst .; 
23 .05 BBC - Wo rld Se l·vice. 

Program II 
Panorama.. '1.30 , 16.30,2 1.00 , 2400 ' 
7 .35 Rano; , 
810 "U lisses 31 '> - serial anim .' 
8 .35 Te lewizja BIznes; , 
900 "W labiryncie" - serial TP ' 

1000 CNN • 
10 .10 J ęzyk OIemleckl 
16 .25 Powitanie; , 
16.40 "Pokolenia" - serial USA ' 
17 .05 I\leandry architektury; , 
17 .35 .,Allo, Allo" - serial ang.; 
Jb .OO P l'ogram lokalny ; 
130 Natlonal Geogl'aphik ' 
19.30 J ęzyk angielski ; , 
20 .00 Powl'oty; 
~1.20 SpOI·t; 
_I 40 ,,\Valc na sk6rce banana" -

film węgie rski; 
23.25 TeleWIZja nocą.; 
23 .50 J(~nk~rs Skl'Zypcowy im . H . 

WleOlawski ego 

KONTAKTf ~ 
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* obstugi rachunków bankowych dla podmiotów 
gospodarczych - wykonujemy operacje zwiqzane 
z dziatalnościq importowo - eksportowq 

* kredytów ztotowych i dewizowych 
* gwarancji i poręczeń bankowych 
_* skrytek depozytowych - tu mOłesz bezpiecznie 
przechować b i łuterię. papiery wartościowe i inne 
cenne dla Ciebie przedmioty 

* obrotu papierami wartościowymi 
* rachunków: 
- walutowych - obstuga za pomocq kart 

magnetycznych 
- loka t te rm inowych w ztotych 
- oszczędnościowo - rozliczeniowych. 

CZEKAMY NA CIEBIE! 
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~SMAŻALNIA RYB G. & J. Łomza. Stary Rynek 
(nad Centralq Rybnq). 
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o przypadkach 
ze swojej służby 
opowiada nadkomisarz 
ZBIGNIEW PUCHALA 
z Komendy Wojewódzkiej 

Policji w Lomży. 

Na chmurze 
pisane 

To był b8ł'dzo dziwny oszust. 

Cho~ m e toda " prac y " z góry 

skazywała go na wpadkę, on ani 

my~la ł ją z mieniać! Inte lige ntny, 

elokwentny, zadbany, wzbudzał 

za ufa nie od picl'wszego spotka­

nin. Epilog najwyrft~niej go nie 

interesował . 

Był rodowitym warszawia­

kiem. Włmiciwic odsiadywał wy­

rok za fałszowanie dokumentów . 

Zakład kal' I'Y, jak wiadomo, j es t 

zuakomitą o kazjf\ do "wymiany 

doświadczeń" w różnych d ziedzi. 

nach p..,;cstępczego ż ycia . Pan 

Izy dor nie chciał mal'nować ani 

chwili. Nawiązał więc l'ozliczn c 
kontakty ze współwięźniomi i 

u czy ł się pilnie od " fochowców ··. 

Nł\dszcd ł C:t8S rozstania z 

miejsce m odosobnie nia. Pan Izy­
uor pożegnał kolegów i z note ­

sem pękającym od ic h domowych 

ad ,'esów, spojrzał w oczy wol­

ności, z nowym pornysłeln na 

życie. -
I t a k zaczęły się Jego wę­

drówki po k'·l\Ju. I c h celom 

by ły wizyty u rodzin niedaw­

uyc h współwięłniów . Któ a'egoll 

dnia pan Izydor dotarł w " in­

te l'CtUlCh " takie do Lomży. Tu 

skiel'ow"ł s i ę prosto d o żony 

kumpla zza ka'at. który o d sia­

dywał z nim kal'ę za kradzież i 
w łamanie. Skłoniwszy się żonie z 

galnutm' ił\, puu Izydol' nnjpie l'w 

wY "8ził wspó łczucie z p owodu 

rozłąki z mężem, po czym p.'zy­

s t ilpil do rzeczy. OznĄjulił ko­

b iecie , że j est . .. lotnikie m, ma w 

W a t's zawle l'oz1icz n e z n ajomol'lci 

i może wyciągną~ j ej mężu z wię­
zie nia, Oczywiście, nie za dal'l"no, 

bo t e nni. c zy tamtelnu h'zebn 

coś ,.odpali~" . Cała ,..ope l'a­

ej a" minła kosztowa~ 30 tysięcy, 

Pod koniec lat siedemdziesiątych 

była to niezłn s umka! Rzec z ja­

sila nie powiedział pa'uwdy o 

okolicznościach , w j akich poznał 

więzionego męża. 

Tok , c zy o wttk żona kumpla 

uwierzy ła w t e doba'e chęci . Nie­

ste ty, nie miała tttkiej kwoł,y 

p l'Zy sobie, nie za t,o doś~ boga­

t ego ojc a . Mieszkuł w podłom­

iy.\skicj w s i. K obie ta znpt'opo­

nowała. by poje c h uli do niego 

IlRtyclnniast . Pu.n lzyd01' poczuł 

si ę z n a k om icie l a'yba połknę ła 

hnczyk . 
Ojc iec kochał CÓ 1'kę , CÓ" ko 

kochała męża, więc nu.sz " lot­

nik" móg ł by~ p e wny wygl'auej, 

Pl'Zy s u to zastawionym stole 

czas upływa ł przyje mnie, a gos­

P O dRl'Z stawał się COl'az bardziej 

gk łonny do zwierzel\. I tak przy· 

znał si ę nowennl znajome mu , że 

mn wie lki kłopot ze s w o im do­

Ule m: chciałby się go pozbyć, ole 

zupo łnie nie .ua głowy do takic h 

lnte ł·esów . Oczywiście . mioł ją 

pnu hydor. Natychmiast więc 

l'Zuci ł gospodarzowi h as lo: dom 

d la e m erytó w - w ojsk o wych, Za­

znAczy ł pny tym, że socjalna ko­

misja upAtrzyła Już sobie kilka 

podobnyc h obie któw w kt'f\ju , 

wi~c - nie ma już co ukrywać -

ł.rzebn będzie kogo~ zwyczajnie 

pl'Zckupi~ i transakcjn odbędzie 

l'Ii(! tu , p o d Lomżą. 

P on Izydor wymienił cenę: 

30 tysi~cy. Była to widoć jakaś 

magiczna dla niego liczba , Gos­

podm'z miał przes la~ pieniądze 

HO j ogo pl'ywatny wtll'łl zawski 

od.·es. On tymczasem dogada się 

z kim tnoba i zjedzie tu z ko­

misjf\. N ł\ pożegnanie ustalił z 

nim datę s potkania, skłonił się i 
odjechał. 

Lupy 
nadkomisarza 

N atychmił\st oJc Iec i c órka 

pognali na pocztę II: plcniędzmi ł 

pełni e m ocji czekali na e fekty. 

Tymczase m mijały tygodnie, 

a o panu Izydorze wsze lki słuch 

zaginął . Próżno gospodar z wy­

glądał i w ojsko wych ze stolic y , 

i zięcia z więzienia . W szy s tko 

stawało s i ę jasne . 
W al'8zaw s ka milic j a potwie r­

dziła, że oj ciec i có.·łut stali 

s i ę j eszcze jedną ofiarą znanego 

w stolic y oszu sta. B ez trudu 

zatrzymała pana Izydora, Miał 

pl'Zy sobie pękaty notes, a w nim 

znakotnicie p l'ow adzon e zapiski: 

adresy s woic h ofiar , n otatki z 

transakcji, a do tego puekazy 

poc z t ow e U" otl' zynlane kwoty. 

Taki był z niego skrupulatny 

k8 ięgowy! 

Okazało s i ę, że w ciqgu 3 

miesięcy pan Izydor - .,lotnik" 

oszukał tym sposobem 16 o sób 

w różnych l'ejonac h kl'oju , za­

l'abiając na czy s to blis ko 200 

tysięcy! 

Nie umiał wyja!łni~ , dlacze go 

nie brał got ówki. lecz wolał po­

śl'ednictwo poczty , a na pytanie 

o m o tyw s wojej "dzi.a łalnoAci" 

odpowiedział mi: .,Robiłem to w 

dobl'Cj wie l·ze". J to wszystko. 

N a t e mat 8aJnej m e t o dy też nie 

chciał mówić. 

o dwóch takich, 
co ... 

Byli sobie dwaj braciA.: Jacek 

Placek, j ed e n OlilZust, drugi 

z łod1.iej . Oprócz t ego l'óżniU się 

wie kie m ł uczucie m do najbliż­

szej rodziny: stal'szy Jacek był 

pl'zykłndnym mężem i ojcein ; 

Placek bił żonę, pił i nie płacił 

alimentó w , Poza tym działali n a 

własną l'ękę. 

Jacek pl'acowal u c zciwie, miał 

dobl'q opiuię, 8 nawet zda-

był zaufanie 8amego dyrektora. 

To j e d nak nie wystarczyło tnu 

na utrzymanie rodziny. My4lał 

więc, jakby tu dorobić i nagle 

okazja spad ła mu z nieba: wła­

!lnie instytucja ogłosiła przetarg 

na cił\gnik , Ciągnik stał sobie na 

p lacu, Jacek codzie nnie go mijał 

i wl'eszcie postanowili zrobi na 

tym interes! 
WY1'uszył do okolicznych W8i. 

Zbie l'ol chłopów i zachęcał ich 

do kupna. Podał si~ za zakła­

dowego pośrednika. Oczywhłcie. 

dał im wyraźnie do z l'ozumie nia, 

że ciągnik j e8t jeden. (\ chętnych 

przybywa. 
Na .'olnłków nie musiał długo 

czckać . Kręci ł tl i ę p o plac u co­

dziennie , więc nikt z uadzol' u nie 

zWl'aca ł uwag i , o czynl l'o:unawia 

z zaintCl·esowanymi . TyluczasCln 

J acek ustalał z każdym ... t e l'mln 

odbioru ciągnika. Chłopi , uie 

wiedząc j eden o drugim, WI'ę­

czuli Jackowi "zadate k " i u sta­

la li datę odbioru. I tak Jacek 

spnedał ciągnik 12 rolnikom! 

Pierwszy pojawił się następ­

n ego dnia w biul'ze, po tl' ans­

akcji z Jackie m , by dopełnić 

formalnosci i odjecha~ do domu 

ciągnikiem. Tymczasem opuścił 

bim'o pieszo i do tego wściek ły: 

dowiedział się bowie m , że prze­

tal'gu j e8zcze nie było! I to 8amo 

usłyszało jede nastu pozostałych 

chłopów. 

Oszukaui rolnic y opisali J acks 

bardzo dokładnie, On nic zamie­

rzał się ukl'ywa~ i nic ze mu nie 

zaprzeczył . Powiedział krótkol 

"Mialem rodzinne kłopoty fi­

nansowe". 
Placek, r ecydywis ta. upo do.­

bał sobie wte dy magaz yn Inatc­

,'ialów budowlanych. J ego ulu­

bionym towarem stała się, nieo­

siągalna w tamtych latac h , wio­

ska glazura. 
Placek był " fachowcem'" w 

z ł odzicjskicj pro fesji : w m agR­

zynie uie zos tawj {\ ł ś l ad ów. W 

ciągu 3 mies ięcy ukrudł s to m e­

tt'ów g lazury i wykł odzinę. O c z y · 

wiśc ie . mia l p omoc n iko , Lup 

c h o w a li w s tudz ie nkHc h na P o ­

znal\skiej. {\ pote m s z ukali kli en­

tów. Ktol'cjś n o c y opllści l y ic h 

siły i część g lOZlll'y uk l'y li w 

chle wku pomoc niJm. N ie było 

wątpli wości skąd poc h o d z i t.e n 

łup , ponieważ taką g lazul'ę s pt'o · 

wadzą łu wtedy tylk o j e d n a cen­

t.'a la. 
Na glaz urę z Plnc kow cg o 

s koku natrofi li śmy w d o mac h 

mie8zkall.có w o k o licz nyd l w s i. 

Ludzie twie l'dz ili , żo nic in t e r e ­

sowali s i ę p o c h od zen ie m towot'u , 

Placek s i ę pl·zyz nn ł. Opowie­

dziu' mi o s wojej m e t o d z ie ., b e z ­

śl adowej" , P o t e m n i(' widz ićli­

śmy s ię dość długo . Siło wyższa, 

Ozis i ł.\i m ó wimy sobie ,.dz ie l'l do­

bry". 

" 
Klub" 

Garaie w o s ie d lu "Val t e r a ku­

siły włamywaczy, a lc p l' ze z p e­

wie n okres s ko ki zdal'Z ały się 

,.no okrąg ło", zas r abus ie ciąg le 

byli nieuchwył,ni . 

W roz wiqzoniu t ej za gadki 

pomóg ł uom przypade k , Mie ­

SZkOlł.CY p o blis kiego b lo k u COl' O Z 

cz~ściej skal'ży l i s i ę dzie lnico­

w e mu na uciąż liwość piwnicz­

n ego .. klubu", G ł ośna muzyka, 

kl"zy ki , nwautul'y b e z wzg lędu na 

P01"ę duia i n o c y , doprowadziły 

ludzi do skl'ajne go wycze rpaniR , 

Nasze l'ozpoz nanie P l,zyl1 io­

s ło niezłe wyniki , a le do s uk­

ces u potrze bno Ilum był o has ło , 

Ono przed e wsz y s tkim o twie l'a ło 

d.'zwf do .,klubu" , Sposobami , 

któryc h nic zdradz(l, uda ło 110m 

s i ę j e pozna~. I t o k , taJc mni­

c zy ,.klub" s tanął p l'z cd nami 

otwo r e m. T e go wl'ai c llio długo 

nie nlogłelu zapomnieć : naszym 

oczom ukazał s i ę p r a wd ziwy ma­

gazyn części zamie nnyc h. o ja­

kic h mógł w tedy t y lko morzyć 

,.P o lmoz byt". Można było wy­

bierać i pl'zebie l' t\~ . Zmieściły 

się tu n a w e t dwa n o w e ano t ocy­

kle. Oczywiście , k.'adzio n e. Pęki 

kluc zykó w do s umo c h o d ów naj­

l'óżniejszych m are k , dope łnia ły 

r eszty. 
Nojstnł's i cz łonkowie .. k lubu·· 

liczyli sobie 17 l a t. M ie li nie wie le 

do powi ed z e niu : ,.Mus i e l iśmy coś 

robić" , 

** * 
Mówią, że z łOdz i ej nic kl'"d nie 

blis ko d o mu, Nicp a'Rwdł\.. P rze­

kona łem się o t ym n n własnej 

s kó r ze, 
Wynajmowa łem gł\ I'nż nieda­

le ko blo ku . T a k s i ę z ł oży ło , że 

pl'ze z dwa w o lne d ni nie p o tne­

bowa le lu s muo c h o dll . W p o nie­

dziułck - niespod z ia nka: dl' zwi 

gArnżu z ll s tn łem u c h y lo n e . M ój 

•• nmluc h " d z iwnie u s t a wio ny s u ­

s e l'owo l j e dno : d ia b li wzi ęli ko ło. 

Niest~ty, było g o rzej : przepadły 

w s zys tkie c z t c .'y. Zo t o, widu.~ 

na pocieszenie , z łodz i ej nie wy­

Illontował radiu . 
W pobliż u ga)' ażu stała szopa . 

Zumknięta n a c z t e ry s p u s ty. ale 

z kołami m oj ego s umo c h o du w 

~h'odkll! J ej wl uści cielka p rze by­

wał a za gl'anicą. Cz łowiek wy­

nt\imujący d o m wraz z szopą 

twicrdził upal'cie : l'z a d ko d o niej 

w chodzi i z m o imi ko łtuni nie 

m a nic w s p ó lne g o. 
Nic buwe m wyt.'opi le m z ło­

dzieja: lnoj ego !:Sąsiada . Pl'Zyzn"ł 

się . że koł" "za łatwi 1" w s p ó lnie 

z bl'ate m, że b e z pośpiechu od­

kr(lcali j e przez ca ł e dwa dni. Ale 

wydawało się też , że j es t przy­

jac ie le ul mężczyzny .,od szopy" . 

T e n j e dnak do kOli.ca upiernł s i ę 

pl' Zy swoim , że nie macza ł w 

tym pu.lców . I pomyś l a l p e wnie , 

jak j a: sąsiadów s i ę ni e wybie l'a. 
notowała : 
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'rV Łomży organizo witne są 
kursy dla likwidatoró w. Daje 
to pewne pojęcie , dokąd zmie­
rzamy. 

*** 
"Wiadomośc i Łomżyńskie" 

drukują kalendari um pl. 
" Łomża od czasów najdawniej­
szych do 1945 roku" . Wśród 
takich wydarzeń , zas ł ugujących 
na uwagę, j a k "czterotygod­
niowe oblężenie Łomży i zajęcie 
miasta przez Prusaków" ( paź­
dziernik 1794r. ), nie m a ani 
s łowa o oku pacji sowieckiej po 
17 września 1939, przy łączeniu 
Łomży do zachodniej Białorus i 
o raz wywózce tys ięcy mieszkań­
ców ziemi ł omżyt'l s kiej na Sybir. 
"Wiadomości" j akby nowe, se­
lekcj a wydarzeli j akby znana . 

*** 
SdRP w Łomży wydawała 

"Gazetę ŁomżY li ską". Do mo­
mentu, aż z central i socjaldemo­
kra tów przysz ły do KW SdRP 
dodatko we p ieniąd ze. N a tyc h­
miast rozdrapali je działacze na 
eta ty. Dla redaguj ących , czyli 
tych, którzy faktycz nie coś na­
macalnego robili , nie została a ni 
z ło tówka , więc "Gazeta" pad ła. 
Jeszcze raz po twierd za si ę tezJ., 
że gdyby lewicy postpezetpe­
erowskiej d ać w ładzę, c h łopi 
i robotnicy jedliby wył ączn ie 
szynkę i popijali szampana. 
Ustami swych etatowych przed­
s tawicieli. 

* * * 
Burmist rz oraz Rad a ~!i as ta 

i G miny w Goniąd z ll podj ęli 
u chwałę o rozw iązaniu Zak ład u 
Gospod arki Komun al nej . Pod­
ł oża decyzji miesz kań cy mia­
steczka upatrują w konfl ikcie 
osobisty m bu rmis trza z Zakł a­
dem (by ł dyrektore m ZKM i z 
powodu protestów załog i mu­
si ał odejść) . Zakł ad podj ął j ed­
nak czynną akcję protes tacyj n ą 
i czekaj ąc na werdy kt NSA, 
nadal świad czy usługi . Nie­
dawno do "nie is t niej ącego", we­
dłu g w ład z miastecz ka, Zakł adu 
zgłosił się burmistrz z prośbą 
O opróż nie n ie szamba. Us ł uga 
zos tał a wyko nana. Szambo zo­
s tało . 

** * 
W p op rzednim nume r ze 

pisali śmy o odebra niu leka­
r zom W oj ewód zkiego S zpi­
tala Zesp o lonego w Lomży 
tzw _ d odat ku d efi cytowego. 
Stwierdziliśmy, że nie został 
on cofni ęty a n es tezjologom, 
któr y mi ki e ruj e żona dy­
r e k tora . Pozwoliliśmy sobie 
n a uszczypliwość , że ane­
s t ezjolodzy znanymi sobie 
m e t o d a mi uśpili w dyrek­
torze poczu c ie przyzwoito­
ści. Z ubo lewanie m s twie r­
d zamy, że informacja ta 
okazała s i ę bł ędna: dodatek 
został cofnięty w szys tkim, 
takźc anestezjołogom. I?ana 
dyrektora oraz J ego Zonę 
serdecznie prze praszamy za 
dozna n e z t ego powodu 
przykrości. Oka zuje s i ę , że 
to my daliśmy się uśpić 
przekonanie m o solidności 
informatora. 

~KONTAłOY 
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Test ament 
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza rozpadła się w 
styczniu 1990 r. J ej spadko­
biercą , nie tyłko tradycji. ale 
i dobytku , mieniła się Socjal­
demokracja RP. W Łomżyń­
, kiem przejęła cały pezetpe­
erowski majątek . 

Dokł adny spis mienia PZPR 
dokonany został na początku 
ubiegłego roku . Dział a ła wów­
czas komisja pod przewod­
nictwem minis tra Aleksandra 
Halla . J ednocześnie trwały 
prace nad kształtem sejmowej 
ustawy o przejęciu majątku po 
by łej P ZPR. 

- Nocą , 28 stycznia 1990, 
kiedy odbywał się ostatni zj azd 
PZPR i powstawał a nowa pa r­
tia, poseł J an Łopuszali s ki z 
O KP wraz z grupą kolegów 
kl ubowych pod pisał wniosek o 
nacjonalizację majątku partyj­
nego. Stało się to wówczas, gdy 
przemianowana na socjaldemo­
krację partia Kwaśniewski ego 
zapowiedz ia ł a, że j es t konty­
nuatorką t radycji P ZPR, choć 
jednocześ ni e odcin ał a się od 
komunizmu - wspomin a poseł 
mini onej kadencji , Marek Rut­
kowski, biorący ud zia ł w pra­
cach Komisji Ustawodawczej . -
Nasz ą intencją by ło odzyska nie 
majątku , który powstał g łówn ie 
z dotacji budżetu pali stwa, a 
nie ze skł ad ek pa rtyjnych. Zre­
sztą wiad omo . że nie wszyscy 
towarz)'sze partyj ni pł aci li chęt­
nie składki. Zgłosze nie projektu 
mialo d ramatyczny począte k , 
bowiem z grupy stu pos łów , 
którzy podpisali wniosek, wy­
cofało się wk rótce prawie dzie­
wię~dzi esi ęciu . 

Owczesna poli tyka rządu Ta­
deusza Mazowiecki ego nie skł a­
n i ał a do takich d zi ałań . By ło 
to z resz tą , nlOim zdaniem , nie~ 
roztropne ze s trony premiera 
Mazowieckiego, który nie s pe ł­
nił oczekiwań spo łecz nych. 4 
czerwca 1989 roku ludzie zama­
nifestowali swój s przeci w wobec 
starych porząd ków i zgadzali 
się na zdecydowan e d z iał ani a. 
T.vrn cza~em premierowi ud ało 
si~ nawet " roz mię kczyć" pos ł a 
Stefana N iesiołowskiego , który 
wycofał swoje początkowe po­
parcie dla naszego wnios ku . 

Po długi ch deba tach Sej m 
uchwalił w paźdz ierniku 1990 
ustawę o przejęciu m aj ątku par­
tyjnego. Posłowie lewicy zas kar­
ży li t reść us tawy do Trybun ału 
Konstytucyjnego. 
Według ustawy wszystkie 

nieruch omości i ru chomośc i , 
które pozostawały 24 sierp­
nia 1989 roku w posiadaniu 
PZPR, przechod zą ua Skarb 
Państwa . U mown a data gra­
niczna wiąże się z dniem objęcia 
rządów przez Tadeusza Mazo­
wieckiego. W czasie uchwala­
ni a ustawy w Sejmie większość 
budynków partyjnych w woje­
wództwie była już przekazana 
na cele społeczn e . 

W Łomży budynek Komitetu 
Wojewódzkiego przy pl. !(ościu­
'zki słu żył od września 1990 Od­
d zi a ł owi Wyższej Szkoły Peda­
gogicz nej i Liceum Społ ecznemu 
im. Kardynała Stefana Wy-

prawy zwalnianym osobom. 
aparacie partyjnym 
około 180 osób. Dlatego 

szyńskiego . W Wysokie m Ma­
zowieckiem zorganizowano Sąd 
Rejonowy, w Kolnie - szkoł ę. 
W grajewskim "Białym Domu" 
działało Nadbibrzańskie Towa­
rzystwo Przemysłowców, Kup­
ców i Ziemian oraz Koło Kon­
gresu Liberalno-Demokratycz­
nego. U rząd Miasta nie zgodził 
się na takie rozwiązanie . Proces 
o eksmisję Towarzystwa ciągn ął 
się kilkan aście miesięcy. Teraz 
budynek stoi pusty, bo U rząd 
Skarbowy, który miał być no­
wym lokatorem, nie ma pienię­
dzy najego wynajęci e. Budynek 
Komitetu prawdopodobnie bę­
dzie wystawiony na przetarg. 

dawaliśmy część majątku ru(:no.,\vs,kl , 

Gminn e pomieszczeni a zo­
s tały przekazan e nieodpłatnie, 
bądź sprzedane samorządom lo­
kalnym. 

Socjaldemokracja wystawiła 
na s przedaż samochody słu ż­
bowe i wyposaże n ie gabinetów. 

- Komitet Wojewódzki P ZPR 
roz wiązał się z dni a na dzieli 
- mówi Zbigniew Kania, sekre­
tarz Rady Wojewódzkiej SdRP. 
- T rzeba by ło zapł acić od-

mego. 

W Łomży socjaldemoktacirut 
wzbogacili s i ę o cz tery 
budowlan e (o łącz nej 
wierzchni 3 800 m kw.) , 
raże , s tację paliw i gmach 
nego KW. Rok temu całe 
piecze techniczne przejął 
czesny U r ząd Spraw 
nych. Działki 
mali uży tkownicy nieru 
ści : US W i Łódz ki Bank 
woju. 

Teraz ma 
pięć "spadkowych" 
dów słu ż bowych 
nysę i żuka) , 
czy nkowy w Balikach 
mów dzieł zebranych 
mierza Lenin a C,Za 
powinny mieć znakom 
tość antykwaryczną", 
socjaldemok raci). 

Towarz 

szm 

JOANNA GOSPODARCZYK 
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SdRP mówią, że 
w,,,vstICO, co mogli . In­

a jest Antoni Ma­
pomocnik likwidatora 

'b. PZPR w Lomżyń­
który nalega na zwrot 

w Balikach. W infor­
do krajowego likwidatora 

o zatrzymanie ośrodka 
Nie przeję to tylko bu­

l etniskowego zlokalizo­
na dzialee 20/3 po­
we wsi Ptaki (Ośro­

Szkoleniowo-Wypoczyn­
Baliki ) - ponieważ KW 
nie udostępnil do prze-

Komentowanie w prasie, że 
t.o nasza z ł a wola, że nie 

oddać ośrodka jest chy­
twierdzą w SdRP. - My 

pelnomocnictwa do 
ośrodka. Nie ma 

roz porząd zeń wyko­
ustawy o przejęciu 

argum entem prze­
socj aldemokratów 

atność Balik w pracy 
Potrzeba posiada-

z 

nia tłumaczona jest koniecz no 
ścią organizowania konferell ('JI 
i sympozjów dla czlónków z 
"terenu". Do tej pory odbyly 
się dwa takie szkoleni a. Slawo­
mir I< aczyński dodaje, że bez­
platne udostępnianie ośrodka 
harcerzom jest formą wspól­
pracy z organizacjami środ o­
wiskowymi (czyli wypelnianiem 
statutowych zadań partii ). Ar­
gumentuje: podczas tegorocz­
nych wakacji w Balikach zor­
ganizowali trzy turnusy kolonii 
harcerskich. 

SdRP zaprzecza oplnll, że 
dom wypoczynkowy jest luksu­
sowy; wyposażony jest s kromnie 
i standardowo. Mała sauna ni­
gdy nie dzialala (a I.eraz nie ma 
pieniędzy na jej uruchomienie). 
Socjaldemokracja nie organizo­
wała wczasów dla swoich cz łon­
ków, natomiast chętnie udostęp­
nia ośrodek szkolom i nauczy­
cielom na dwudniowe pobyty. 
Za wynajęcie calego ośrodka na 
weekend trzeba zaplac i ć oko ło 
pól miliona zlotych . 

Antoni Malinowski twierdzI. 
że na odebranie Balik nie po­
trzeba rozporząd ze ń wykonaw -
czycll. Sejmowa us t.awa. obowi ą­
zuje od daty jej uchwalenia. 

- Przed wakacjami brali nas 
na li tość , że organiz uj ą tam 
kolonie dla dzieci. Teraz , po 
wakacjach i po wyborach, skie­
rll jemy sprawę do Sildu . 

Slawomir Kaczyński uzn aje 
lakie dzialanie za zbyt po­
chopn e z wł aszcza, że g ru pa po­
slów zaskarżyla uchwalę do Try­
bun alu Konstytucyjnego (spo­
rn a jest m.in. data, od któro.i 
należy sporządzać in wentaryziI 
cję mienia). 

- W interpretacjach ustaw y 
mówi si ę , że socjaldemokraci 
otrzymują do 8 proc. majątku 
b. PZPR mówi I(aczy,i­
ski. - Komisj a rządowa mini­
stra Hall a przyję l a 5-procen­
towy próg. Wygląda na to, że 
doloży li śmy nieslusznie 3 pro­
centy majątku . 

Odmienne zdanie ma AnI oni 
Mali nowski, kt óry po inwent a· 
ryzacj i zwrócii uwagę na po­
wstanie w paźdz ierni ku 1990 
spółki "Transpo ł " , do które, 
l omżY li ska SdRP wniosla kapi ­
tal w wyso kości 80 mln zl. 

- Spólka przestala dzi ał ać 
w sierpniu tego roku - broni 
się Zbigniew Kallia. - Jeździ l y 
w niej dwa nasze samochody 
dostawczeo O spółce »Lomex" 
nic nie wiem i uie mamy z nią 
nic wspólnego. 

LomżY li ska Sd RP, po nieuda­
nej próbie podjęcia dział aln ośc i 
gospodarczej, lil a klopoty fi ­
nansowe. Utrzymywana jesl z 
dotacji centralnych. Od dwóch 
miesięcy sześciu pra.cown ików 
e tatowych nic odhi('ra pensji . 
W biurze mówi się o ryclll ych 
redukcjach. 

N astroje jednak nie są z ł< 
Po wygranej w wyborach par 
lamentarnych lomżyllscy socjal 
demokraci mają nadzieję , ;(. 
sprawa Balik wyjaśni się w są­
dzie. 

Marek Rutkowski przyrzeka, 
że jako dzialacz z wiązko,,",' 
przypilnuje zwrotu mająl ~ l 

partyjnego i związkowego zgod · 
nie z prawem. 

Fot . Gabor LOlojUCZ Y 

Poławiacze pereł 

czyli 
rozpędzić kulturę 

N iedawno opubl iko w alis m y duży matcl' ia ł o sytuacji łomżYlisk i ej kultury. 
Przyznam. ŻC spodz iewaliśmy s ię p u b liczn ej dys kusji nad j ej przyszłością· 
Liczyliśmy, że być może padnie odpowiedź, co czyn ić w tym szczególnym. dla 
tej d zie d ziny o kresie, że podjęta zO:ołtanie koncep c yjn a próba ratowania, a 
pl'Zyn 8jm n iej minim alizow anie zag l'ożell o 

Tekst przyniós ł po lcmikę ze sfonnu łowuniclll, zawartym w jednym 
zdaniu o raz pie rwsze o d p o n ad l'oku spotkanie dYI'ektol'ów placówek 
kult,tl1" a lnych z dyrektOloem Wydzia łu Spraw Spo łecz nych UW, N iestety. 
I y lko po to, by odpy tać, czy podlegli Wydz ia ł ow i p racownicy faktycznie 
tak powiedzie li d z ie nnika rce . j a k napisa ła . "Zaowocowa ł " też pospiesznymi 
uccyzjami Wydzia łu o p lozekazauiu k ilku instytu cj i ku lturalnym samorz1.\dom. 
O tym, że by ł to k rok zro d zon y w pospiech u OIOSZ w emocjach świadczy fakt. 
'l o..! dz iesięć d lli wcześuiej dyrektm o Wydz ia łu o planach tyc h ule wspominała 
s ł uwa, ( W p nypadku M u zeum Okręgowego "ofel"ta'· Wydziału jest w dodatku 
ll iE'zgodna z obowiązującymi przepisami) o 

Jest oczywis t e, że p all s two będz ie s i ę pozbywać wiszących n a budżecie 
.. garbów " . Także kultura lnego. 

Jest t cż j edn ak oczywis t e, że w o kresie p I'zejściowym. mus i s ię to dziać przy 
wspó ł pracy i wzajemnym w sparciu , pon ieważ b iedny samorząd .,obdarowany" 
teatl'e m , muzeum , biure m wys t aw i tp. i ,td. może co najwyżej podjąć następną 
u~cyzj ę: o llkwidacji. A c hyba nic o to c h odzi. 

Jest rzecz ą zluunienuą, że p łU'l stwO , re prezen towane przez dyrektor Hclenę 
W iti ską z Wydziału Spra w Spo łecz nych UW , "odciąża" s i ę od instytucj i 
bezpośrcdnio twonących kultUl'ę , P l·agnie uatomiast ho łubić administl"ł.,cyjuy 
tWÓl' z innej e p o ki , jakim j est W oj e wód zki D o m Kul tury. Wprawdzi e w 
U:ołtatn im o kl'esie nastąpiło w nim pl'zesuuięc ie n a dzia łalność merytoryczną, 
uiomniej j cs t to s tnlktul'n utwo rzon u ong iś p o t o, by stcloownć .. te re n em " , 
któI'y powinie n 1' 0zwijnć "u s h 'oj o w o pożądau e treści i fOl' m y" ° Można 
zrozumicć, że każda władza w I1 n t.tl l'alny sposób koch a takie , pros t e w 
u bs łudze, b o dzi a łające lUt m echauiz mie zależ ności, na l'zędz i e, D Yl'ekto l' 
Wit'ls ka w c ale t e go zl' esz tą nie kryje mówiąc, że WDK m.O .. oddz ia ł ywać", 
.. uczyć". P o winna j e dnak uświadomić sobie . że c(:!lu , j aki sobie za łoży ł a nigdy 
uie uda ło s ię d o kOllca osiągnąć j ej poprzedniko n"l . A s t ara li się nie gorzej, 
uiż ona ca łe dzies i ęciolecia . Czyż więc nie szk o d a wysi łku O! I p ien iędzy? 
Zwł aszcza, że idą w setki milio n ó w z łotych . Większość z nic h pochłonęła 
C7.yus z , w dużym s topniu e t a ty adminis tracyjne, w m arg ina lnym dz ia ł alność 
1U(!loytol'yc zna (ma m ua myśli także płace pracownikó w m eryto l"yczn ych , 
Tymczascm można pokus ie s i ę o l'ozwiązanie, by p ieniądze te w cn łości 
t. l'łt fł ł\ ły d o tWÓl'CÓW i animatoró w kultUl'y, zespo łów a rtystycz n ych i tp. Po 
likwid acji WDK (przypo minam - o:ołzczędnosć kilkase t milia t'd ó w z loł,ych 
rocznie IU\ s amym c zyns zu) Wydzia ł Spraw Spo łecznych pow inien podpisać 
z pl·acow.niknmi m e"'yto ryc znymi (ins tl'uktony t a llca, plasty k i, mu zyki, 
te At.oAlui Itp.) indYWidUAlne ko nt.'akty n a pl'owł\dzenie określonej d z iedziny 
nu okre lHonym t e l'c oie . Każdy taki "po ławiacz pC loe ł " o tl'zymałby do 
dys pozycji własny budżc t ; sam decydowałby, któ ry zespó ł , któ rego twórcę 
lub pl'Zcds i ęwzięcic s zc z ególnie wspie l'uć i w j uki s posób o Oczywiśc i c, by ł by 
nie tyle finalis tą , a le pl'ze d e w szy s tkim m erytorycznym o pic kune m . P odst awll 
o ceny j cgo pl'acy byłyby konkloe tne c fe kty osiągnię te p rzez p o d o pieczn ych . 

To za le dwie mg ławicowy Zl\l'yS ko n cep cji . Szczegó ły są d o ujawnie ni a, i do 
pt'ze dys kut,owania , i do o pracowaniu w gronie s o.myc h zainte .. e~owanych . 

WŁADYSŁAW TOCKI 



N
IE BYLO MOŻLIWO­
ŚCI UCIECZKI z łom­
żyóskiego więzienia. N aj­

cięższe w okręgu Białego­

stoku . Ponure, z czerwonej 

cegły, zbudowane za carskich 
czasów. Ogradzały j e ponad 
cztel'ometl'owe mury, zamy­

kała wie lka. żelazna bralna. 
N a dziedzh\cu, strzeżonym 

przez psy, stały dwie szubie ­
nice. 

A jednak uciekło stąd ośmiu 

więźniów! 

W zimową noc 1943 roku . 
N awet ci, którzy znali Wi­

kiego, uie wiedzą. jak tego 

dokonał. "Zahipnotyzował t e 
wilc7. 111'Y? Wartowników ?" 

Nie padł ani jeden strzaJ. 

Nikt nie zginąJ. 
Csy żyje j eszc ze któryś z 

uczes tników t ej uciecz ki? 
... W grudniu 1924 r. zbl'ojna 

grnpa AK - dowodzona przez 

po,'. Cieśłewskiego (Lipiec) i 
Antoniego Konichała (Pax). 
odbiła Pl,zebywającego w łom­

ŻYl'lskim więzieniu mjra J ana 
Fnbol'towskiego" . N aUta 11 ka­
zała s ię w .,K o ntaktach " z 4 
gl'Ud nia 1983. Był to prze­
druk z książki J a n a Ona­

cika ,.Pl'zewodnik po Inlf~J ­

scach walk i męczeństwa w 

województwie bialostockhn··. 

Zmyłkowy pne wodnik . Nic 
zgadzają się daty. Błąd w 

nazwisku (Jan T abol'towski , a 
nie Fabortowski). podważa za­
ufanie do a utol'a. Tych błędów 
jest więcej. I jeden gen el'alny 
błąd: ani słowa o Wikim , b e z 
którego ucieczka by się nie 
udała. 

-- Siedziale tll z ~aln ą elitą -

m ówi Młody. - Ze śm ietanką 

AK. 

J
EST LISTOPAD 1091 

ROKU . Trafiłem do niego 

"dl'Ogll łaJicuchową". bez 
adl'es u. tylko ze wskazówkł.\. 

gdzie mogę go z n ałeżć. Z tyc h 
oSlniu żyje j edyuie on i Bystry 

(na Śląsku). . 
Młody dzis iaj m a ponad 70 

lat. Wtedy miał 24. Na .ta­
l'ych zdjęciach zawsze z zawa­
diacko nałożoną czapką, nie­

kiedy ".'lIlię tą n a tył głowy. 

Ta czapka, ten styl - zadzie­

l' Zystość, fantazja i pocz u cie 
godności - pozosta ł. 

Nie mcy nic wied:dali. 
kogo mają pod kłnczem! -

~mieje s ię na to wBp o lnnie nie. 
A mie li Bl'll "dę (mjr Jan 

Tabol'Owski. inspekt.o r III 

Inspe ktoratu LomżYli s kiego); 

mieli j ego zastępcę, Lipca 

(mjr Stanisław Ciesle ws ki. ko­
Jne ndnnt Obwodu LOlnża; do­
wó dca 33 pp AK); mieli Maja 
(kpt. J a n Soko łows ki , konleu­
d a nt konspiracyjnyc h Szkół 

Podchorążych Obwodu. ad­
iu t a ut B\'Uzdy. dowódca III 
baonu 33 pp AK) ; mie li 

kuriera politycznego u a tra­
sie Wiłno-W a l'szawa-Kic lce­
-KI·aków. czyli Wikiego (pOI'. 

Wikt.o,· SUl'Owiecki) ; miełi By­

s h 'ego (kpt . Czes law Tys zko. 

szef uzbroje nia Obwodu, do­
wódca plutouu 22 pp AK). 

Wpad li uie prze z zdradę . 

zasadzkę, czy ni eotoi tl·oiność. 

W każdYlu razie wpad li: 
by lo pó:tlle g nid niowe popo­

łudnie 1942 l'. Bl'uzda, Li­
piec i Maj wracali z odprawy 

s ztabu łOlnżYI'tskiego Obwodu 
AK w Lomżycy. W kiesze­

niada rnie li "dobre" p e l'sona­
lauswe isy. Szli s p o kojnie. Za­

trzymał ich nie rniecki patro l. 

Wyłegitymował. Niby w szy-

KONTAKlY 

Niezwykla ucieczka 
(I) . 

ALICJA NIEDŻWIECKA 

st.ko w pO l'ządku (Bmzda był 

,.Jaumn Żoch ows kirn '''). a le 
coś jednak Nie m ców za nie ­
pokoiło. Ca ł a ta'ójka uie mia la 
łomżYz"lskich dowodów. Co tu­

taj rob ią obc y '? Po co przyje­
chali'? M ówili coś o s zukaniu 

r odziny. Widać nie pl'zeko llY­
wująco m ówili (ONI , którzy 

u c zyli a kowców ko nspiracji : 

rnoże sami byli zbyt p e wni 

siebie. a lbo zbyt odważ ni ?), 

.po pat.'ol odstawił ich do wię­
zie nia. Niech się tłllm aCZk\. 

Siedział tam już B y-

s try, szef uzbroje nia Obwodu 
LOlnża. Pl'zel'Z uca ł dwóc h 
"spalonych '" oficerów AK z 
Ałeksandl'owa Kuj::.ws kiego w 

Bia lostockie . Pl'Z - rzuc ił, a le 

sanl zos ta ł zatrzymany. Z pa­

pie ruIni w porządku . b e z żad­

nyc h obciążających dowodów. 

(Pisze o tym Sta nis ław M a r­
sza ł w swo iln zbe le h'yzowa­

nyul o pracowa 11iu ). Siedzia ł , 

widać •• ,na wsze lki wypad e k" , 
b e z cie nia Uu·zutów. 

W więzieuiu był też ju ż 

Wiki . Aresz t owan o go w Czy­
żewie; przewoził ulotki. 

- Nie wie In . czy t e n żau­

darmo któ ry go pl'zywióz l, by ł 

niedorozwinięty'? - lIsrniecha 
się MIody. 

Bo Wiki po dl'Odze po­

zbył s ię ulotek. I lIa nliej scu. 
w ło mżYI'lskim więzieuiu, by ł 

już zupe lnie ,.czysty'·. Wiki 
( uro d zony w Saniach , na Po­

lesiu , syn pu łkownika), s tu­
d iował na Uniwe l'sytecie Wi­

le l'ls kim. Zna ł dobrze języ k 

nicIniecki. T o ważna o ko licz­
ność dla całej sp ra wy. 

M 
LODY. WACLAW KO­
NICHAL. MIAL 
DWÓCH BRACI: An­

t.oniego (Pax) i Sta nis ława 

(Wró b el). P ax kOliczyI Szkołę 
Pod cho l'ąŻych w TOI-uniu, był 
o fi cere m sztabu AK Ob­
wo du ł omżYli skiego, zastę pcą 

komendanta Obwodu . Wró­
bel by ł żo łnierzem AK. a 

o n , Młody. żo łnierzern K e­
dyw u. 

Wywie zio no go n a roboty 

do Nie nli c (tam zresztą po­
zna ł swoją ŻO I1 Q, Leokadię). 

P .'acowa ł 11 ba uc rów, pote nl li 
sze wca. 

- D ob.-y był Nie rniec, puści ł 

wuie n a urlo p . 
Gdy w róci I (- Musia łem , 

p l'zccicż mi zawie rzyl. Byłern 
I'zet e lny, d a le m s lowo), był 

już po przys iędze. D o s łu żby 

w AK zapl'zysiąg l go brał,. ko­
mend a nt. Poby ł li szewca kilka 
d ui i Hd kI. Dotarł do Lonlży 

w samą Wigili ę. R odzina sie­
dz i ała przy s to łe , Inat ka, bra­

cia , dwie s iostry - dla niego 
p us ty tale rz - i n agle o n s taje 
w drzwiach. 

- Mówiłem. że będę Ila 
Wigilię ! 

I oto którejś nocy po świę­
tach 1942, żandarmi. Lomot 

i JUZ w środku. Wyłamali 

4l'zwi. Zas koczyli w poście li . 

Sciągnęli z łóżek: Wl'Zeszczą . 

wszystko wyrzucają na p od­
ł og~. 

- J a krzyczę na nic h: .,C o 
tak włazicie, pukać nie umie­

cie? Od raz u drzwi wywa­
lać?" Myślalem, że przyszli 
po brata, a o ni do mnie: 

.. Ubie raj się". Może Jnyś leli , 

;i;e s ko l'o tak pyskuję, to ja 

tu j es tem najważniejszy? Całe 
Iniesz ka nie opukali, prze l·yli . 

Bro ni nie znaleźli . Ulotek 
nie znależli . 

P atClu dopiero bl'at Inn p o­
wiedz ia ł: pistole t wis ia ł z t.yłu 

lI a choince. A ulotki leża ły 

między tale l'zami w kreden­
:-O le . 

Ł
AŃCUCH NA RĘKACH 
I TAK POPROWADZILI 
go do więz ienia. 

- I j eszcze w mordę pl'Zy­
walili . Patrzyłerrl , j a k prysnąć 

po drodze. Nie dało rady. 
Noc była, wl'z ucili go do 

cie lnnej celi _ Po łoży ł s ię n a 
wiązce s łomy. Ale dziwna była 
ta s łoIna , jakaś zbita. Gdy 

~wH nast.a ł , zobaczył. że wię­

eej tam było złepionej krwi . 
niż s łomy. I ściany zakrwa­
wione. Tu umiel'ali po pl'ze~ 

~ Iu chaniach. Co z nim zrobią? 

Wiedzą. że u ciekł z ro bót. Był 
dobrym r obo tnikie n1. Może 

nie zabiją. A zresztą i tak 
ucie knie. 

Rano dozorca, Polak Du. 
dzitiski, zabrał go 11 a oddział 
politycznych . P o dl'odze in­

s tru ował s zybko: " Nic nie m ó­
wić. nic uie tłumaczyć, w 

ściany będą pukać, nie odpo­

wiadać". Dał pięć papie rosów 

i zapałki. ,,,S chować, by uie 
znaleźli". Zamknął go w czy­

s t ej celi. U góry Ina le likie, 
o kl'atowane o kie uko. Żelaz na 
pl'ycza, koc i kibe l. Grube 
ściany. J ak t u uciekać? 

P o o biedzie przyniósł mu 

cieple rac uchy i wód kę ... Pij . 
szybko". A sam krzycza ł: .,Co 
za porządek! Ja c i powygłą­

dam! Nie siadać!" 

Któregoś dnia ciągle wrze­
szcząc ("To j es t czysta cela? 
J a cię nauczę ! ", wsunął mu 

gryps. Brat Antoni pisa ł : ~Za­

ufaj Bruźd zie'". 

I sta ło s ię tak , że s iedział 

z Bruzdą w j ednej celi . Nic 

lIie Inówili o żadnej ucieczce. 
Tylko Bruzda kaza ł mu s ię cią­

gle ghnnastykować. ć wiczyć . I 
piosenki s h 'ze leckie śpiewać. 

b o bardzo je łubił. 
Po więzieniu chodził fr y. 

zjer. Bystry: gołił , s trzygI... 

P o więzieniu chodził Wiki , 
był thllnaczenl . Zdobył zaufa­
nie Nie m ców: Bystr e mu celę 

ot.wie ra ł , ce lę za.llYłu.\ł, Kiedyś 

zabolał go ząb. Nie m cy pos ła li 

go :l.e strażn ikiem do mias ta, 

do d e ntys ty. A n a następn" 

wizytę już satn ego . Wl·ócił. 

Ale co załatwił, to załatwi ł ... 
Kt,ól'egoś dnia Bl'llzda za­

pytał: " P a n j es t szewceln?" 

..Tak". "No. to zrobi p a n łap­
cie z -koca" . 

I Młody zrobiJ. Dla Bl'uzdy 
i d la s ie bie . I ciągłe s łysza ł. 

.. GiJnnastykować s i ę. gimna­

s tykować!''' ,. P o co?" " Przyda 
się". (cd n .) 

No zdjęciu: Wacław Konicha.ł 

w swoim łomżYłlskim mieszko. 
nin. listopad 1991 r . 

09.00 

10.10 , 

11.30. 
13.30 
22.00 

09.00 

10.10 . 

11.25. 
13.30 
OO.OC 

13.30 

15.05 
19.15 . 
23.0C 

06.0C 
09.3C 
15.1 ! 
23.3E 

09.0C 

11.25 
13.3C 
01.20 

09.0! 

13.3C 
19.15 
01.3C 

09.01 

11.25 
23.31 
00.0 

I 
Cod. 

06.0 
06.3 
1O.4! 

I 
09.C 
14.2! 
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od 14.11 do 20.111 

CZWARTEK 14.11 

09.00 .Autostrada do nieba" -
serial; 

10.10 "Wettlaul mit dem Tod" -
serial krym.; 

11.30 "Die wilde Rose" - serial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
22.00 "Rote Rosen fur ein Callgirl" 

- lilm erot.; 

PIĄTEK 15.11 

09.00 .Autostrada do nieba" -
serial; 

10.10 "Welllaul mit dem Tod" -
serial krym.; 

11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial ; 
00.00 Film erotyczny; 

SOBOTA 16.11 

13.30 "Super Mario BrotOOrs" -
serial USA; 

15.05 "BJ uAd der Bar" - serial; 
19.15 "Houston Knights" - serial; 
23.00 Film; 

NIEDZIELA 17.11 

06.00 Filmy rysunkowe dla dzieci; 
09.30 Film 
15.1 5 Film; 
23.35 Playboy Late Night -

program erot.; 

PONIEDZIALEK 18.11 

09.00 .Autostrada do nieba" -
serial; 

11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
01.20 "Warwolf" - horror. serial; 

WTOREK 19.11 

09.00 .Autostrada do nieba"-
serial; 

13.30 "Santa Barbara" - serial; 
19.15 "Knight Rider" - serial; 
01.30 "Allred Hitchcok 

przedstawia"; 

ŚRODA 20.11 

09.00 .Autostrada do nieba" -
serial ; 

11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
23.30 Benny Hil; 
00.00 Film; 

Codziennie: 

06.00 Bajki bez słów; 
06.30 Filmy rysunkowe; 
10.45 Bajki bez stów; 

(Najciekawsze pozycje 

od 14.11 do 20.111 

CZWARTEK 14.11 

09.05 "General Hospital" - serial; 
14.25 "General Hospital" - serial; 

15.50 "Addams Family" - serial; 
00.10 "Komissar X" - lilm niem.­

wioski; 

PIĄTEK 15.11 

09.05 "Generai Hospital" - serial; 
14.25 "General Hospital" - serial; 
15.50 "Addams Family" - se rial 
00.15 "Madehen beim Frauenarzt" 

- lilm niem.; 

SOBOTA 16.11 

09.00 .Addams Family" - serial; 
13.40 "Nacht am Mont Blanc" - lilm 

austriacki; 
23.05 "Das siindige Bell" - lilm 

niem.; 
01.55 "Das siindige Bell" - lilm 

niem.; 

NIEDZIELA 17.11 

08.45 "TI"l.mdercats" - serial; 
14.30 "Krakatoa" - lilm USA; 
17.30 • .Addams Family" - serial; 
23.25 "Der Gorilla"; 

PONIEDZIALEK 18.11 

09.05 "Generai Hospital" - serial; 
14.25 "General Hospital" - serial; 
20.15 "Traper John MD" - serial; 
21.15 Unser kleines TOOater; 

WTOREK 19.11 

09.05 "Generai Hospital" - serial; 
14.00 .'police Academy" - serial 

rysun.; 
21.15 "Die Biireninsel in der Halle 

der Arktis"; 
23.55 "Aul der Flucht" - serial 

krym.; 

ŚRODA 20.11 

08.20 "Police Academy" - serial 
rysunkowy; 

09.05 "General Hospital" - serial; 
14.00 "Ollies total verruckte Farm" 

- serial rysun.; 
14.25 "General Hospital" -serial; 
22.05 "Remo - unbewallnet und 

gelahrilch" - lilm USA; 
00.05 "Erben des Fluchs" - serial 

science-liction; 

CZWARTEK 14.11 

07.00 "BaUle ol tOO Sexes"; 
09.00 "Back to Hannibal"; 
11.00 "Portrait d'un Assassin"; 
13.00 "Again'" Royal CLUB"; 
15.00 "TOO Presidio"; 
17.00 "TOO Wild Angel"; 
19.00 "Kickboxer; 
21.00 "Johnny be Good"; 
23.00 "TOO Last Emperor"; 
02.00 "The Discovery ol Marlin 

Monroe" 
03.00 "Scrooged"; 

05.00 "Course ol Swamp 
Creature"; 

PIĄTEK 15.11 
07.00 "Julielle ou la Cle Des 

Songes"; 
09.00 "Bad Day ol Black Rock"; 
11.00 "TOO Bears and l"; 
13.00 "Harvey"; 
15.00 "TOO Secret ol Nimh"; 
17.00 "Scrooged"; 
19.00 "Black Rain"; 
21.00 "A Time ol Destiny"; 
23.00 "Friday the 13th" - częsc 

VIII; 
01.00 "Three Fugitives"; 
03.00 "TOO Trip"; 
05.00 "Lillle SweetOOart"; 

SOBOTA 16.11 

07.00 "Bad Day at Black Rock"; 
09.00 "Wall Disney przedstawia"; 
11.00 "Big Top Pee Wee"; 
13.00 "Cold Sassy Tree"; 
15.00 "One Summer Love"; 
17.00 "Why Me?"; 
19.00 .. Joe Kid"; 
21.00 "DOA"; 
23.00 "True Confessions"; 
01.00 "Nightclub Special: Perils ol 

Paula"; 
03.00 "TOO Balack WindmilI"; 
05.00 "Pry TV"; 

NIEDZIELA 17.11 

07.00 "Vice Versa'~ 
09.00 "Walt Disney przedstawia; 
11.00 "TOO Lollery"; 
12.30 " ll's a Wonderlul Lile"; 
15.00 "Wall Disney przedstawia; 
17.00 "Cross the Fire; 
19.00 "Dead Poets Society"; 
21.15 "Who Farmed Roger Rabbit"; 
23.00 "In Bed with Madonna"; 
01.00 "The Iron Triangle"; 
03.00 "TOO Thing with Two 

Heads"; 
05.00 "Moi. Fleur Bleu"; 

PONIEDZIALEK 18.11 

07.00 .,Jericho"; 
09.00 "Battle ol tOO Sexes"; 
11.00 "Dr Syn. Alias tOO 

Scarecrow"; 
13.00 "Teen Witch"; 
15.00 "In Bed with Madonna"; 
17.00 "TOO Far Country"; 
19.00 "Les Deux Fragonards"; 
21.00 "Major League"; 
23.00 "Original Sin"; 
01.00 "Skin Deep"; 
03.00 .A Prayer lor tOO Daying"; 
05.00 "NeitOOr tOO Sea Nor tOO 

Sand"; 

WTOREK 19.11 

07.00 "Whal's Up Doc?"; 
09.00 "Berii tOO Hunted"; 
11.00 "La Nuit FantastiąJe"; 
13.00 "Murder. Smoke and 

Shadows"; 
15.00 "Skin Deep"; 
17.00 "Balleries Not Included"; 
19.00 "A Prayer lor too Dying"; 

20.45 "Rain Man"; 
23.00 "I. Madman"; 
01.00 "Smash-Up on Interstate 5"; 
03.00 "Shadow Play"; 
05.00 "Trapped; 

ŚRODA ~O.11 

07.00 "La Polka des Merolles"; 
09.00 "Balleries Not Included"; 
11.00 "Cold Sassy Tree"; 
13.00 "TOO Bears and l"; 
15.00 "Rain Man"; 
17.30 "Trapped"; 
19.00 "Johnny Be Good"; 
21.00 "TOO PunisOOr"; 
23.00 "Playboy Inside Out 7"; 
23.30 Nightclub Special; 
01.00 "Lisa and The Devil"; 
03.00 "DOA"; 
05.00 "Midnight Cowboy 

(NBjciekllWsze pozycje 

od 14.11 do 20.111 

CZWARTEK 14.11 

16.00 ptywanie; 
18.00 Jeździectwo; 
20.00 Trans World Sport; 
22.00 Piłka nożna; 

PIĄTEK 15.11 

14.00 Piłka nożna; 
16.00 Tenis; 
22.00 Boks; 
00.30 Eurosport News; 

SOBOTA 16.11 

09.00 International Motosport; 
10.30 Jeździectwo - Ljeżdźanie ; 

12.00 Wrestling; 
00.00 Boks; 

NIEDZIELA 17.11 

09.00 Trans World Sport; 
10.00 Euro Fun Magazine; 
12.00 Boks; 
22.00 Motocycling; 
23.00 Jazda ligurowa na lodzie; 

PONIEDZIALEK 18.11 

15.30 Rajd samochodowy; 
18.00 Boks; 
19.00 Euro Fun Magazine; 
20.00 Boks; 
23.00 Kick Boxing; 
00.30 Eurosport News; 

WTOREK 19.11 

16.00 Tenis; 
20.00 Wyścig! :;amochodowe; 
21.30 Eurosport News; 
22.00 Wrestling; 
23.00 Jazda ligurowa na lodzie; 
00.00 Euro Fun Magazine; 

ŚRODA 20.11 

16.00 Kick Boxing; 
18.00 Wrestling; 
20.00 Tenis: Tretorn Classie 1; 
23.00 Football Euro Cups; 
00.30 Eurosport News; 

Non stop muzyka rozrywkowa 
i teledyski. 
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BULKI - PALCE LIZAĆ! 
Bułki z makiem o wdzięcznej nazwie Julien. bułki francuskie "Jodło". 
włoskie "Duti". "Pet( - okrągłe i podłuzne - butki "Jakubowe" duze 
i małe. o takze dietetyczne. bagielki. obwar2Onki. rogaliki zwykłe 

i z czekoladą. bułeczki z rodzynkami i drozdzowe z cukrem 
- jednym sł"",em stosy złotych apetycznych bułek i bułeczek. 

A wszystkie z piekornl lirmy " PIEKPOL" w Łomzy przy ul. Ks. Kord. Stelono Wyszyńskiego 2. lei. 54-01 lub 
54-02 wew. 14. 

" PIEKPOL" to spotka cywilno. klórej własciciele. Józef Gołębiewski i Wiesław Sasinowski. moją od 101 
dolwiadczenie w produkcji oraz handlu. 

Spółko powstało w czerwcu br. Mas.zyny sprowadziło z l irmy TIBILETTI z Francji 20 pośredniclwem agenta 
Anne Krzemiński. 

Są to najn"",ocze~niejsze mas.zyny i urządzenia cieszące się bardzo dObrQ renomą nod Sekwaną 
i gwarantujqce znakomi lQ jako~ć wyrobów. Rogaliki i bułki produkowane w "PIEKPOL-u" nie mogą 

srnak"",a c: garzej od Iych z Poryza czy Marsylii. 
Trzy miesiące trwały proce adaplacyjne pomieszczeń przy ul. Wyszyńskiego 2 w Łomzy. w których 

"PIEKPOL" uruchomił piekarnię. produkującQ dziennie do 1500 kg pieczywo i galanlerii cukierniczej. 
Systematycznie poszerza oferlę. wprowadza nowoki. Alctualnie wypieka się lu 20 galunków p ieczywo. 

klóre mozna kupić w w ielu sklepach w Łomzy. 

Ws.zyslkie szanujące się sklepy zaopolrują się w pieczywo w firmie " PIEKPOL". Rogaliki i bułeczki 
znajdziemy w punkIoch sprzedozy PHS- u. "Sezam". delikalesach "Robi". itd. Posiadamy równiez własny 

punkI sprzedozy no m iejscu . CZYNNY CAŁĄ DOBĘ. 

Tu pieczywo jest wypiekane i zawsze świet",oferowane klienlom . 1 nie mo w Iym przechwałek. 

Klienci mogQ przekonać się sami. o ceny pieczywa sQ przynajmniej 50 proc. nizsze od sprowadzonych 
z Warszawy czy Olsztyna 

"PIEKPOL" zaprasza wszystkich codziennie o każdej porze dnia i nocy. 

tOMZYŃSKA 
SPÓtDZIELNIA 
MIESZKANIOWA 

W tOMZY, 

oczekuje w terminie do 
dnia 25 listopada 1991 r. 

propozycji odnośnie 
zagospodarowania bazy 
Zakładu Budowlano­

Remontowego 
przy 

ul. Konstytucji 3-Maja 2. 

OFERTY nalezy składać 
w biurze ŁSM 

ul. legionów 7B. 

- - K-250 

SPRZEDI\l HURTOWA 
I DETALICZNA 

ARTYKUŁÓW ELEKTRYCZNYCH 
t PRZEMYSŁOWYCH 

tomzo. ul. Wojsko Polskiego 53 
Zmiano nr telefonu, z 61-71 

no aktualny 160-180. 

HURT, ZOIclwld. .wiełl6wld. przewody. 
kable, osprzf:ł lrulalocyjny. przewody 

spawalnicze. oprawy sodO'Ne 
O.U$. '15ON. 400N. 

ZAPRASZAMY od """'.'''101'''' 
do piql"" 

w godL 1000 - 17.00 
w soboty nłeczynny. 

K- I336-o 

SZEROKI ASORTYMENT 
ZABAWEK. 

PAPIEROSY HURTEM. 
KUCHENKI 

MIKROFALOWE NA RATY. 

OFERWE P.H. "EMBIS" 
Łomza. 

ul. Gwardii ludowej 14. 
tel. 169- 500 

po zmianie 62-59. 

CZYNNE OPRÓCZ 
NIEDZIEL I ŚWIĄT 

w godz. 8.00 - 15.00 

1\-1 415 

"HAWEKA" 
ZAKŁAD 

WULKANiZACYJNY 

I 

SKORZYSTAJ Z OKAZJI 
JESIENNA 

WYPRZEDAZ MEBLI 
LISTOPAD - GRUDZIEŃ 

. 1991 R. 
- Niepowtarzalna okazja dokonania zakupu atrakcyjnych mebli 

po najnizszych cenach. 
- 15 proc. bonifikaty. 

1
-Kazdy zakup powyzej 1 mln. zł - upominek od Firmy. 
- Dostawa do domu na terenie miasta na koszt Firmy. 
- Wszyscy kupujący biorą udział w losowaniu: 

• 2-ch anten satelitarnych. 
• telewizora kolorowego prod. zachodniej. 
• rodioodbiornika z odtwarzaczem prod. zachodniej. I 

NIE ZWLEKAJ ! 
CZEKAMY NA CfEBIE W PAWILONIE MEBLOWYM: 

PPH. "ELMEB" 
ŁOM2A, Ul. WOJSKA POLSKIEGO 69. 1 

, Codziennie w godz. od 9.00 
w soboty 9.00 

17.00 
15.00 - -

ŚWIADCZY USLUGI 
DLA OSÓB 

PRYWATNYCH 
I ZAKLADÓW PRACY 

- Mechaniczny demontaz - montaz kół do 20" 
- Naprawa dętek i opon wszystkich typów 
metodą na zimno lub na gorąco 

- Naprawa opon bezdętkowych 
- Wywazanie kół do 20" wywazarką zach.-
niemiecką 

SZYBKO, TANIO, 
SOLIDNIE 

"HAWEKA" 
ZAPRASZA 

REKLAMA W " KONTAKTACH" - W PONIEDZIAŁEK ZGŁOSZENIE. W CZWARTEK OGŁOSZENIE! 
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"PAMII;TNIK" 
PAWLA JASIENICY 

" Pamiętnik". Dwudziesta 
pierwsza książka Pawła J asie­
nicy. Jedna z licznie i chętnie 
ostatnio wydawauych prac o 
charakterze wspomnieniowym . 
Swoiste żród ło wiedzy o Rosji, 
gdzie się autor urodził i spę­
dził wczesne lata dzieciństwa 
oraz o Wilnie, gdzie odbył stu­
dia uniwersyteckie w zakresie 
historii, a potem związał się 
z ruchem oporu i walczy ł w 
szeregach Armii Krajowej na 
Wileliszczyźn i e. 

Czym groziło w okresie po­
wojennym ujawnienie prawdy 
o p<lrtyzantce, a z wł aszcza o 
działalności w jej nurcie akow­
skim ? Jasienica odpowiada na 
to pytanie bez ogródek: "Zna­
łem takiego, który jesienią 1944 
roku, wylądowawszy po rozm"­
itych przygodach li gospoda­
rza w białostockiem ( ... ) zajął 
się utrwalaniem piórem swych 
przeżyć . Był oficerem zawodo­
wym , zrzutKiem - "cichociem­
nym" , konspiratorem i party­
zantem. Którejś nocy funkcjo­
nariusze sowieckiego KGB po­
łożyli rękę na zapisanych brn­
lionach no i na ich aut.orze. 
Obiło mi się później o nsz.,'. 
że kopał on węgie l w stro nacl. 
niezbyt odległych od Biegnna 
Północnego" . 

Pisarz nie lekceważył te I 
przestrogi. Po WyJscIU z wię­
zienia w 1948 roku spalił swoje 
notatki "spisane na gorąco ze 
świeżej pam ięci" . "vV książce na­
pisał : "W porę to zrobiłem . 
Wkrótce potem ksiądz, któr)' 
je przechowywał , niepoprawny 
głosiciel nonkonformistycznych 
kaza.li, został aresztowany, osą­
dzollY i pożegnał się z wolności ą 
na kilka lat.. Szkoda relacji z 
kOlicowych dni dziejów Armii 
Krajowej na Wileliszczyź nie, z 
wydarzeń wojny domowej na 
Podlasiu w roku 1944 i 1945, 
z działań brygady "Lupaszki" . 
Byłaby pewnie cennym materia­
łem dla history ka każdej barwy 
politycznej . 

Jasienica, zabierając się do 
pracy nad "Pamiętnikiem " , ska­
zany był więc na posłngiwanie 
się pamięcią, wycinkami praso­
wymi i temu podobnym mate­
riałem . 

W ostatniej częśi książki - ob­
szernym fragmencie życiorysu 
byłego partyzanta, który po 
wojnie na polecenie funkcjona­
ri uszy UB i Informacji Wojsko­
wej opisywał swoje życie wiele 
razy, czytamy: "27 sierpnia 1948 
roku zostałem zwolniony. Po­
wiedziano mi: - Wyjdzie pan na 
wolność, zobaczymy, czy to się 
Ojczyźnie opłaci" . 

Oficer śledczy - być może żyje 
jeszcze - znajdzie odpowiedź 
na to pytan ie w przewodniku 
encyklopedycznym "Literatura 
Polska" na stronie 392. 

JANUSZ BERNER 

Paweł Jasle nical "Pamiętnik", 
Wydawnictwo Znak, Kraków 
1989. otr. 144. 

LEKARZ DOMOWY 

"CEL UL ITI S", popu J."uie 
zwany "skórką pomarańczową", 
to przypadłość , na którą cierpi 
prawie 80 proc. kobiet. Pojawia 
się przede wszystkim na poślad­
kach i biodrach , czasami można 
też zauważyć zmiany na brzu­
chu, udach , kolanach i przed­
ramionach . Zmiany te swoim 
wygl<\dem przypominają skórkę 
pOmaral1.czy. 

Lekarze do tej pory nie usta­
lili przyczyny ich powstawa­
nia. Wiadomo. że okolicznością 
sprzyjającą jest spokojny, le­
niwy tryb życia i złe odży­

wianie. Niewykluczone . że ce­
lulutis może powstać na sku­
tek zaburzeli hormonalnych, a 
t akże stresów . Zwalczanie ce­
lulitis jest d ługotrwałe i wy­
maga wiele cierpliwości. Le­
karz może zalecić różne me­
tody. m.in . n aświetlanie promie­
niami podczerwonymi, masaże, 

oddziaływanie ultradźwiękami , 

bicze wodne czy diatermię krót­
kofalową · 

NIE CHCĘ LITOŚCI 
Mąż nie mieszka z nami 

od trzech lat. Ma inną ko­
bietę i dziecko. J esteśmy 

w separacji. Nie chcę lito­
ści i nie czuję s i ę z tego 
powodu skrzywdzona. Na­
sze małżeństwo było n ieu­
dane od samego początku_ 

Nie chcę pisać o swojej ge­
hennie. Ja muszę stąd wy­
jechać. Chodzi mi O spo­
kój moich dzieci. Nie mam 
gdzie mieszkać_ Mieszkam z 
matką i bratem. Potrzebuję 
prllc ~ i jakiś kąt . Mam ś"ed­
nic' v ~ kształceni e, lecz ro­
dzaj pracy j est mi obojętny. 
Może ktoś pozwoliłby nam 
zamieszkać w zamian za do­
brą opiekę łub dozorstwo? 
Może zbyt wiełe żądam, ałe 
pomyślałam, że tę rubrykę 

czyta wiele osób o dobrych 
sercach; może ktoś mi po­
może? Mam 34 lata. 

Bogumiła 

(spoza łomżyńskiego). 

Ze .. ;-. kórką 1 .. >OllIarallc.:Zową" 
można walczyć również ś rod­
kami domowymi. Przede wszy­
stkim trzeba zmienić dietę. N a­
l eży ograniczyć spożywanie soli , 
cukrów i tłuszczów. Zamiast 
tych produktów jeść więcej owo­
ców, warzyw , mleka, ciem nego 
chleba, ziół i potraw, zawierają­
cych witaminy A, B i C. Trzeba 
pamiętać, że gwałtowne odchu­
dzanie czy głodowanie może 

przynieść odwrotny, od za­
mierzonego, skutek. Gwałtowny 
ubytek wagi osłabia elastycz­
ność skóry (rozstępy stają się 

bardziej widoczne). 
Należy pamiętać O gimna­

styce i codziennej porcji ru­
chu . Zamiast jazdy autobusem 
- szybki marsz , poranml gimna.­
styka (w tym ćwiczenie popu­
larnie zwane "rowerkiem") . 

Dobre wyniki daje odpowied­
nia pielęgnacja ciała. Podczas 
mycia trzeba pamiętać o szczot­
kowaniu włosianą szczot ką lub 
szorstką rękawicą oraz stoso-

BÓL 
Piszę do Ciebie, Gizeło 

żeby podzieli ć si ę moją tra­
gedi ą. Nie mogę sobie dać 
rady, znaleźć miejsca. Je­
stem bardzo samotna, a do 
tego teraz straciłam pracę. 
Jestem na zasiłku. 
Miałam chłopca - ma­

nIenie. Na początku wcale 
uie chcialam z nim chodzić. 
N ie doceniałam go_ A gdy 
się zakochalrun w nim -
było za późno. Popełnił sa­
mobójstwo. Przeży łam ból 
okropny, nie skOliczy łam 

szkoły. Uśmiech znikł z mo­
j ej twarzy. Nie wiem czy 
się teraz w ogóle nadaję do 
miłości. 

To stało się rok temu, 
a j a ciągle nie mogę się 

otrząsnąć_ Teraz, gdy nie 
mam pracy, zrobię coś w 
d omu (mieszkam z rodzi­
cami), a po południu s ie­
dzę przed tełewizorem. Ma­
rzę o wlasnym mieszkaniu, 
ale to są tylko mru·zenia. 
Nie chcę do tamtego wra­
cać; musialam j ednak napi­
sać, by wreszcie, być może 
ostateczniea, zrzucić z sie­
bie tę tragedię_ Czuję si ę 

winna tej śmierci , chociaż 

wszyscy wokół mówią mi, 
że nie mam powodu. Że 
on zrobił to, co chciał. I 
nie miłość by la tego po­
wodem. Że ta śmierć była 
w nim, jak choroba. Że 
każde samobój stwo j est w 
pewnym sensie chorobą. I 

wać zimne i gorące natry ki 
ua przemian. Można też kupić 
aparaty do masażu ciała. Po 
kąpieli zawsze trzeba pamię tać 
o wcieraniu dobrego kremu. 

Ca łkowite usunięcie zaawan­
sowanego celulitisu jest niemoż­
liwe, ale stosując te pro~te za­
biegi można po pewnym czasie 
dojść do poprawy. Najważniej­
sze jes t" aby nie doprowadzić do 
roz leg łych zmian . 
Ponieważ zbliża s i ę zima 

warto pamiętać o kilku 
wskazówkach lekarzy, doty­
czących zdrowia nóg: 

- zbyt długie noszenie kozacz­
ków w ogrzewanych pomieszcze­
niach, wpływa niekorzystnie na 
wygląd nóg (pogru bia je) ; 

- do obuwia z sy ntetyczną 

wkładką trzeba nosić coś izolu­
jącego (rajstopy, skarpetki), ina­
czej grożą zaburzenia krążenia, 
przepocenie stóp oraz grzybica; 

- chole wka nie może obcie­
rać kostki ; grozi uszkodzeniem 
bieg nącej w tym miejscu żyły; 

- obcasy powinny być nie za 
wyso kie i nie za nis kie (najlepsza 
wysokość 3-5 cm). 

TOMASZ .lĘDItYK 

nikogo nie wulno obwi­
niać_ Piszę to Tobie, Gi­
zeło i równocześnie sobie 
samej. Może będzi e mi 
mniej smuto. I mniej sa­
motnie. 

Iteb eka 
OFERTY 

Jestem rolnikiem z dodat­
kowy m zawodem cieśla-sto­

larz (57/178) . Szczery, prawdo­
mówny, bez nałogów. Sz ukam 
miłej Pani , która potrafi do­
cenić te przy mioty. Może być 

z dzieckiem. Chcę jej zaofero­
wać wszystko , co najlepsze na 

jesieIi życia. Moje serce wciąż 

czeka. 
Jan. 

Ofel·ty mah'ymonielno-town­
rzyskic zamieszc zamy bezpłat­
nie . Prosimy tylko do listu dołą­
czy~ znaczek pocztowy. 

Fot. Gnbor Li:h' inc-zy 

KONTAKlV ~ 



11 LISTOPADA 
W RELACJI ZASTĘPCY 

LEONA KALIWODY 

Z 
rozkazu Komendy Na­

czelnej Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej w 

marcu 1918 roku zam eldo­
wa lem się w Lomży. Ko­
menda Okręgu POW mie­
ściła się w domu pani J a r­
nuszkiewiczowej, Rynek 10 . 

Pani Adela po dokład­
nym obejrzeniu moich pa­
pierów, zaprowadziła mnie 
na górkę", gdzie zameldo­
wałem s i ę u p .o. komen­
danta Okręgu Leona Kali­
wody, ps. LuczYllski . 

Po krótkiej indagacji ·i 
stwierdzeniu, że obaj j este­
śmy cz łonkami tajnej or­
ganizacj i "Związek Wol­
ności " (Z.W.), zostałem 

zaakceptowany i wyzna­
czony na stanowisko ko­
mendanta Obwodu Ostrów 
Mazowiecka, który natych­
miast objąłem i przyst.\pi­
łem do pracy. 

Ostrów Mazowiecka, jak 
zresztą cały Okr<,!g LOll1-
żyllski, był sparaliżowany 
po represjach niemieckich 
na przełomie roku. Kom en­
dant Okręgu i w większości 
komendanci Obwodów zo­
s tali bądź aresztowani , bądź 
ulotnili s i ę . 

Po kilku miesiącach pracy 
w Obwodzie, w czasie któ­
rych co najmniej od wiedzi­
ł em dwukrotnie wszys tkie 
komendy miejscowe (odpo­
wiedniki gmin) , zosta lem 
wezwany do Lomży. 

Leon Kal iwoda poleci I 
uli, " obudzić·' wszystkie 
inne obwody. Jako instruk­
tor z ramienia Okręgu zwie­
dzilem: Grajewo, Szczu­
czyn, Rajgród, Augu­
stów, Wysokie Mazowiec­
kie, Ostrolękę. O bwodu 
l Olllży llskiego nie znalen1. 
bo tym ki erował sam ko­
m end ant Okręgu. Wszędz i e 
odnajdywa łem lub m iano­
wa łem łokal nego komen­
danta Obwodu i stawi a łem 
pracę woj skową "n a nogi" . 

N ajciekawsza by ła moj a 
inspekcj a w Rajgrodzie i w 
Augus towie, gd zie bez roz­
kazu zaczęto małą wojnę z 
Niemcami , co doprowadz iło 
do ogłoszenia przez wla-

KONTAKlV 

d ze niem ieckie stanu wo­
j ennego , licznych aresztów 
i wyroków. Tak było w 
Rajgrodzie, Pruska Tajno i 
w obwodzie augustowskim , 
gd zie komendantem Ob­
wodu był chłop o pseudoni­
m ie " Lot", a j ego zastępcą 
" J a rem a" , który miał 
n a sumien iu kilku Niem­
ców. 

1 O 
listopada 1918 roku 
przyby ł z War­
szawy nowy komen­

dant Okręgu ppor. Rodkie­
wicz-Leśniowski; przywiózł 
wiadomość, że rewolucja w 
N iemczech , że Komendant 
Piłsudski przyby ł do War­
szaw y i że j est rozkaz roz­
brojenia N iemców w Lomży 
i w okręgu łomżYllskicm . 

Po krótkiej narad zie po­
stanowi liślny na "pierwszy 
ogieIl" rozbroi ć tajną p oli­
cję n iemiecką. W rozbroj e­
niu tym wzię ło udział sied ­
miu ludzi: Leon Kaliwoda, 
J aHUSZ R owiIlski , cz terech 
p eowiaków i oficer (porucz­
n ik) z Kor p usu gen. Do­
wbora-Muśni ckiego . 

R ozbroj enie przesz ło 
gładko . Wszyscyśmy mieli 
pi stołety, taj niacy nie sta­
wiali oporu , zostali a re­
sz towani i ods tawieni pod 
eskortą do j ednego z hoteli. 
Po tej akcj i każdy z nas 

na w łasną rękę rozpoczął 

rozbrajanie. 
Wpierw rozbroiłem , przy 

pomocy peowiaków, warty 
n iemieckie przy magazy­
nie . Tam zdobyłem około 
10 karabinów. Zatrzymali­
śmy ciężarówkę niemiecką, 
znałazł s ię połski szofer . 
Podjechaliśmy do kompanii 
wartowniczej , którą rozbro­
ili śmy i opanowaliśmy bu­
dynek. Niemców bez broni 
zatrzymaliśmy w budynku. 
Moja druga wyprawa na 
niemiecką kompanię kara­
binów m aszynowych n ie 
udała si ę, bo N iem cy opu­
ścili swoj e kwatery i nie 
mogliśmy ich znaleźć. 

Ta kompania, dobrze do­
wod zon a i zdyscyplinowana, 
przesz ła w nocy przez mia­
s to do stacji kolejowej i po­
ciąg iem odejchała do Nie­
miec , n ie moles towana. 

W czasie, gdy organizo­
wa łem oddział w kompanii 
wartowniczej , przysz ła wia­
domść, że Leon Kaliwoda 
n ie żyj e . N ie by łem p rzy 
jego śmierci , ale od ~wiad­
ków dowiedz iałem si ę, że 
Leon natkną ł s ię na par­
tol niemiecki , zawoła ł d o 
nich "nie s trzelać" , lecz salU 
mia ł pistole t w ręku i par­
to ł otworzy ł ogiel)' Zosta ł 

zabity s trza ł em w szyj ę . 

W ezwany do domu (Adeli 
J arnuszkiewiczowej) znala­
złem drogiego przyjacieła 
i komendanta na marach. 
Miał wspaniały pogrzeb. 

Kilka następnych dni za­
ję ło nam opanowanie gma­
chu gubernatorstwa, wyda­
wanie przepus tek Niemcom 
do b ezpiecznego powrotu 
do Niemiec. 

N
owy komendant 
Okręgu ogłosi! pła­
katami o uwołnieniu 

Lomży odesłaniu Nie­
mców. 

_W kiłka dni później , jako 
podchorąży POW wyru­
szy łem z kompanią peo­
wiacką na tzw. "ekspedy­
cję Białys tok" . Wyprawa 
się nie udała; gdyż przez 
Białystok-Grajewo ewakuo­
wała się armia niemiecka. 
J ako komendant kompanii 
w Rzędzianach przebywa­
łem do 21 s tycznia 1919 r ., 
w którym to dniu wezwany 
zostałem do Lomży. Halina 
J a rnuszkiewiczówna, 16-łet­
nia dziewczyna, udała się na 
grób Leona Kaliwody i za­
strzeliła się z rozpaczy po 
nim (po dwóch miesiącach 
c ierpiell) . 

Leon Kaliwoda, student 
z Warszawy, miał w sto­
licy rodziców i siostrę . Byli 
oni na pogrzebie. Leon Ka­
liwoda przedstawiony był 
do odznaczenia orderem 
Virtutii Military. Czy t o 
odznaczenie l'odzina ode­
brała, nie wiem. Miał 20 
lat. 

J a , jego zastępca, przy­
by łem do Lomży z Lodzi. 
Przedtem. j ako harcerz , by­
łem od 1914 r . w Legionach. 
(30 października 1091 r .) I 

płk JANUSZ ROWINSKI 
Londyn 

Fot . ARCHIWUM 

LEON KALIWODA 
był kome ndantem łom­
żyńskiego oddziału Pol­
skiej Organizacji Woj­
skowej. Działał również 
w harcer stwie . 

N a początku listo­
p ada 1918 roku Ko­
mite t Obywatelski , po­
wołany prze z komen­
danta POW-u, za­
proponował gubernato­
rowi nie mieckiemu zło­
żenie broni i opuszcze­
nie mias ta przez woj­
sko. Gubernator odmó­
wił. W t ej sytuacji łom­
żyniacy sami rozpoczęli 
rozbrajanie niemieckich 
żołnierzy. 

Leon Kaliwoda zgi­
nął podczas takiej ak­
cji przed kamienicą Śle­
dzie wskich (ul. Sienkie­
wicza) . 
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• "WARIATKA" - obyczajowy, prod. USA. Reż. Mar­
tin Ritt. Występują: Barbara Streisand i Richard Drcy­

fuss. 
Barbara Streisand gra kobietę podejrzaną o chorobę psy­

chicz ną . Nisłusznie oskarżona walczy z bezdusznymi i niełudzkimi 
przepisami. Wielka rola dramatyczna tej aktorki. 

• "BESTSELLER" - sensacyjny, prod. USA. Reż. John 
Flynn. Występują: James Wood i Brian Dennehy. 

Fikcja literacka staje s ię rzeczywistością. Były policjant rozpo­
czyna pisanie książki. Po pewnym czasie wymyśłona przez niego 
fabu ła pomaga w rozwiązaniu rzeczywistych problemów. 

• " PUNKT DLA BASEBALLISTY" obyczajowy. 
prod. USA. Reż. Steven Kampmann. Grają: Jodie Fostc,' 
i Mark Harmon. 

Jodie Foster to pamiętna młodociana prostytutka z film l) 

"Taksówkarz". Aktorka, ktora przeszła do historii Amery ki po 
nieudanym zamachu na życie prezydenta Reagana. Zamachowiec 
swoim czy nem chciał zwrócić na siebie uwagę uwielbianej aktorki. 
Tym razem Jodie Foster gra w filmie obyczajowym, którego akcja 
przenosi si ę pod koniec lat pięćdziesiątych . 

• "AREN A" - science-f1ction, prod. USA. 
Jest rok 1\038. Cała galaktyka opanowana jest przez niepokonane 

roboty. Do walki z nimi staje jeden odważny człowiek . Dużo emocji 

i brutalności . 

• "BOZO" - animowany, prod. USA. 
156 minut zabawnych historyjek klowna imieniem Bozo. 

W azY8tkie filmy poleca wypożyc:t:ałuia " D ada" t Lamżn, al. 
Legionów 7 (czynna od 10.00 do 20.00. w niedziele od 13.00 do 
20.00) . 

hit 
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PODATEK WYRÓWNAWCZY? 
Podate k Wyl'ÓWIlRWCZy sięgnie w tym roku każdego. kto zal'oLi . 

rzyli będzie mia ł dochó d większy niż 36 000 000 z ł. Wł\1"to 
j e d nak wiedzieć, że są doc hody, któ,'c nic podlegają opodatkowaniu 
podat.kiem wyrównawc zym: 
). Z gospodarst.w rolnyc h , 
2, Udziały cz łonków l'olniczyc h spó łdzielni produkcyjnych w doc ho­

dzic podzie lnYln t.yc h spółdzielni z t.ytułu działalności rolnic zcj, 
3 , Doc hody uzys kane z p.'owadzenia dziRłalności gospodal'czej, nau­

kowej, al'tystycznej, h tc l'ackiej, naje m,nej. podnajmu dzierżawy, 
4 , Dochody z op.'ocentowania obligacji. 
~, Dochody z wykonania rzemiosłn, OB podstawie potwic1'(lzo n egu 

zgłoszenia wykonania .'z elnios ła , od któ.'ego zamiast podatku 
obrotowego i dochodo w ego pobiera się op łatę skal'bową, 

G, Pl'Zychody podlegające p .' zepisom o podatku od spodków i 
dł\1'owizn, za wyjątkiem tyc h pl'zy c hodów, któ.'e p och odzf\ 
ze specjalnych rachunków bankowych spadkobicł'ców: w tylU 
pl'Zypadku kwoty prze kazane na ł'achunek s p adkobierców i po 
potl'llceniu należnego podatku od s pudkó w i dał'owizu, dolicza się 
do dochodów spadkobie l'ców w roku , w kt.órym nastąpi podj«;lcie 
prze z uic h wkładów, 

7. Zasiłki i dodl\tki rodzinne oraz zasiłki wyc howawcze, 
8, Świadczenie alime ntacyjnc i pomoc pieniężna dla l'odziu ZAstęp­

czych, 
O, Nagl'ody pal\stwowe . 

ID, Renty inwalidzkie z tytułu inwalidztwa woje nnego , inwalidztwa 
powstałego 118 sku tek pobytu w obozie koncentracyjnym, albo z 
tytułu iuwalidztwa P07.ostl\iqccgo w zwitlzku ze służbą wojs kowq 
Ol'az l.!mel'y ł, tU'y oł.t'zyluane pl'zez ociclnniułych żo łniel'zy. 

11. Renty inwalidzki~ żołnierzy zawodowych i funkcjoll (U'iuszy policji 
oraz 8łuiby więziennej z tytu łu inwalidztwa pozostającego w 
związku ze służbą. 

12, R e nty inwalidzkie z tytułu inwalidztwa powstałego n8 skutek 
wypadku pl'zy pl'a c y w dl'odze z pl'acy lub do pl'acy a lbo w 
pl'Zypadku choł'oby zawodowej. 

13. Dodatki piclę~nacyjne do c m c l'ytur i .. e nt . 
14, Odszkodowame otl'zymane na podstawie pl'zcpisów prawa admi-

nistl'acyjnego, c ywilnego oraz pł'ł.\Wa pl'BCy. 
1S, Kwoty wypłacane z tytułu ubezpiecZel) mf\iątkowych i osobowych. 
lO , Nagl'ody jubileuszow e i odprawy e m e l'ytalne . 
11, Pnyc h ody za pI'acownicze pl'ojekty wynalazcze i udzie lanie 

pomocy tec hnicznej , niezbędnej do oceny i r ealizocji tyc h 
pl'ojektów, 

18, Wynogl'odze nie w wolutach obcyc h (z p ewnymi ołp'łmiczeuiomi). 
19 , Dochody uzyskane za granicą w l'azie udowodnienIa, że podl egajł\ 

one w obcym pal'łstwie podatkowi podobnego .'odzaju , a pal'l s lwo 
to po~tępuje wed ług zasad wzajemności, co do takich doc hodó w 
otlllągniętych na obllzal'ze Rzeczypospolłtej PollJkiej , chybR. że 
umOWl\ pomiędzy R.P 8 tym pa.\stwem 8pl'RWę tę od.uic ullie 
I'eguluje. (cdn.) 

RADC A 

_LAT TEMU lM GMINIE 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
Gmina zajmuje 17 320 ha 

ob9Zał'u , zamieszkuje ją 10 500 
o :-lób, adminis tracyjnie podzie­
lo na j est na 54 sołectwa . J es t to 
gmiua podmiejska, ciągnąca si«;l 
od miasto w kierunku północno­
.złtchodnim. Gle ba na ogół j est 
średnia, przeważnie iytnia-.kal'­
toft"na, Kultu.'s rolna drobnych 
g osp o darstw stoi na !ł.'edniul 
poziomic, nad czym pracuje 5 
k i', le k rolnic zych. które pl'owa· 
dz., sek cj e maszynowe i urzą­
dznją konkua'sy rolnic ze, Dobrz e 
l'ozwija się hodowla bydła ."asy 
c zerwonej polskiej i w tym celu 
1'l 1t t.ny s tacje kopulac yjne, s pra· 
wuwany j est poństwowy nadzó .. 
lutd huhoJałlli oroz konta'ola obór 
i mlcczności. 

W gminie pl'owodzon ych j est 
a ).;ospod8l·stw przykładowych i 
p o le tka doswiadczalne, Również 
l'o~wija się hodowla uie l·ogaci· 
zlly i koni. dla któ.'ej utł'zymy­
wall y j es t mote l' ial licc ncjono­
wony or6Z hodowlo kul' zie lono­
nóżek w S punktac h , Cału gmina 
j c'!'I t już s komasowano, posiada 
nd eczłll'lli ę spó łdzielczą i cztery 
j d filie . 

W 1929 I', zawiązano spółk~ 
(lI 'ogową, któ.,o wykon6ła dotąd 
1,J km, a dalsze pl'a ce postępują. 

Szko ły mieszczą się w sześciu 
lokalac h wynajętych i w j ednym 
wI nsnYIn . 

Stl'aży pożal'nych j es t pięć, 
w s zys tkie dol'łć dobrze wye kwi­
powane . St.'aż w Jabłonce n ut 
w łasllą, dużą l'e n'li zę z dOlue m 

ludowym. Dobl'ze rOZW1J8JEl się 
3 Oddziały Strze lca. 4 Kołn 
Młodzieży Wiejskiej, Koło G o­
SPOdYli Wiejskic h , 2 Kas y S te­
fczyk a. Poza tym życie spo łeczne 
k o n centruje .tł ię w ulieście. 

N a specjalną wznli.ankę za­
sługuje Towarzystwo Spiewaczc 
"Lutnio~' w Wy8kie ln Mazo,,:iec. 
kie m , na kt.órego czele stOI dl' 
Witold Kulcsza. T o wl:\l' zystwo li­
czy 69 cz łonków. pos iada sekcję 
chól·alną i drwnatyczną, i ożywia 
coły 1' lI C h kultul'olny nie tylko w 
gminie . l ecz w całym powiecie, 
W br, odbędzie si ę w Wysokie m 
Mozowieckie m .,Święto Pieśni " 
z udziałcnl w szy s tkic h c h órów 
powiatowych, 

W wi08ce Gl'odzkie S lł\l'e 
istnieje j eszcze olbrzymi woł , 
w ś.'odku ktÓl'CgO z n ajduje się 
wgłębieuie, gdz ie w edle p odrui 
stału świątynio p ogOlis kn, 

Ogólny budże t. g miny no r o k 
1930-31 wynosi 51 818 zł 10 SI', 
w tym 11 0 szkolnic two 11 328 z ł, 
no opiekę spo ł ecz ną 11 235 zł. 
W skład R ody Gminnej w c h o­
dzą: Morion Kie lczews ki , Antoni 
Woyuo, Eus tac hiusz Gl"odzki. 
Wikt,ol' G I'odzki, Jan Lozil, s ki, 
Fl'l\uciszek Gołnszcwski i Mich n ł 
Dmuc h owski. 

Wójte m g miny od kwictnin 
1028 l' , j es t Józef Mystkowski. 
S e kre torze m od l ipca 1025 1', 

R odj o lI Cypko. 

oprac . WITOLD 
WINCENCIAK 

* PISMO I TY * 
Juki, jnko jes teś? Czy c h cesz 

, ię dowiedzieć czego~ więcej o 
..:obie, poza tym, co widz i~z w 
lustrz e? Twój sposób poruszania 
s ię. s iadania, c hodze niu , s posób 
tnymania rąk. poc hyleuie głowy 
- wszystko to j est Twojll wizy­
tówką . Ale nl\iwiQcej mówi o 
Tobie Twoje p ismo, J es t j e dyne 
i llie powtsl'Zalne, jok i Ty, 

ZApraszam Cię do tej ł' ubryki, 
Przy~lij s woje pismo (na gład. 
kilU papierze, co najmniej jedną 
sh'onę ze s woim podpisem, pi-
8ane spontanicznie, szybko). Na 
1tżytek l'cdakcji podpisz się także 
' ''zyte lnic , podaj swą datę uro­
, I",l,mia • • 

GRAZYNA M. Kolno. 
Cech ą ch arakterystyczną T wo­
jego pisma jest wykorzystanie 
każdego skrawka lis tu . Nawet 
marginesu . J es teś oszczęd na, 
pracowita, Twoje życie jest wy­
pełn io ne zajęciami . Pismo zdl'a­
,Iza tendencję do skąpstwa i 
I~ kll o przyszłość . Kąt pochyle­
nia mówi o tym, że jes teś osobą 
spokojną, raczej zdystansowaną 
w stosunku do ludzi (z wyjąt­
kiem osób bliskich). Ostrożna , 
nie lubisz napięć . Zycie traktu­
jesz serio. Także i siebie samą. 
Posiadasz skłonności do domi­
nowan ia nad innymi. Czujesz 
się źle w pracy zespołowej . Bar­
dziej interesują Cię problemy, 
ni i. ludzie. A łudz ie o tyle, o ile 
mogą Ci być potrzebni i poży­
, . ' ·zni . J eżeli się zakochasz lub 
I I p rzyjaźnisz, Twoje uczucia są 
I I ugół trwał e, 

MARIA K. Lomża. List 
",,,any był \V nastroju smutku. 

• 

depresji (świadczy o t.ym kilt 
nachylenia linijek). J esteś osobą 
subt elną i wraż li wą , n as t awioną 
na wewnętrz n ą re fl eksj ę. Zwró­
cona j ednocześnie na zewnątrz . 
"do ludzi" , przeżywasz chwile 
rozdarcia i niepewności , lntui· 
cj a przeważa u Ciebie nad logiką 
i racjonalizmem, \ V Twoim ży­
ciu dużą rolę odgrywa świat 
duchowy. Nie jesteś stąpającą 
po ziemi materialistką. A może 
przydałoby się więcej praktycy­
zmu? Możesz mieć kłopoty nie 
tylko sama z sobą . 

Twój pod pis świadczy o n ie­
śmiałośc i , o kompleksach. I tll­
taj znajduje si ę klucz do Twojej 
osobowości. Dopóki nie prze­
zwyciężysz swoich za hamowall , 
swoich negatywnych wyobraże ll 
o sobie, nie pójdziesz naprzód , l 
na nic zda si ę nawet Twoj a chęć 
"uzdrawiani a świata" , Musisz 
zacząć od siebie. Jeże li Ty s ię 
zmienisz - zaczniesz doceniać 
swoją wartość, swoje zalety (po­
czucie porządku , sumienność, 
poczucie obowiązku), a także 
wdzięk kobiecy, a może nawet 
i urodę? To już trudno wyczy­
tać z samego pisma, więc jeże li 
się zmienisz, zmieni się także 
stosunek otoczenia do Ciebie. 

Mario, nie poddawaj s i ę 
smutkom . Usiąd ź i pomyś l , od 
czego zaczniesz patrzeć inaczej 
na. siebie, Sposób pisania du­
żych lite r świadczy o tym, że 
jes teś silna. 

GRZEGORZ WNUK 

KONTAKW 
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Włamania i kradzieże 
• Z budyn ku gospodarczego 

Boguslawa O. z Lomży "odfru­
nęlo" gdzieś 30 golębi i przepa­
dly gdzieś 3 króliki. 

• Z bazy PORZ-u IV Gra­
bowie zniknąl ursus. W po­
ścigu policja schwytala sprawcę 
i odzyskala ciągnik. Zlodziejem 
okazal się 22-1etni Andrzej L. 
z Grabowa, warunkowo zwol­
niony z zakladu karnego. Zostal 
tymczasowo aresztowany. 

• W Czerwonym Borze żo l­
nierze przy lapali na gorą­
cym uczyn ku kradnących tarcze 
strzelnicze, Zdzislawa Z. i jego 
syna Bogumila ze wsi Zagroby 
Zakrzewo (gm. Zambrów). 

• Lomżyniak Robert B. ko­
rzystając z nieobecnośc i żony 
wyniósl z domu telewizor westa 
i odtwarzacz video "Samsung" 
lącznej wartości 6 mln zł. 

• Z budynku gospodarczego 
Jana O. z Grajewa zniknęlo 
7 transporterek "wyborowego 
łomży ńskiego", z piwnicy B~ 
żeny K. z Lomży - metalowy 
kanister , 13 kg cebuli i 25 
słoików z przetworami , zaś z 
kurnika Ryszarda K. z Lomży -
7 kur oraz indyk. 

• W lesie w pobliżu wsi Wą­
dol ki Borowe (gm . Zam brów) 
spali l si ę calkowicie volkswagen . 
O kradz ieży pojazdu powiado­
mila policję Alicja J . z Lętow­
nicy Parcel. Samochód stal w 
Srebrnej , obok remizy, w której 
wlaśnie odby waly się talice. 

• Łomżynianka Bożena B. 
gościla Wieśka, znanego Jej 
wył ącznie z imienia i widze­
nia. Wkorzystując nieu wagę go­
spodyni, wyszedl bez pożegna-

. nia z magnetowidem Hitachi , 
dwiema kasetami magnetowi­
dowymi , dwiema koszulami, i 
swetrem . 

Napady 
• Zbignie w G. z Kolna zo­

stal pobity przed restauracją 
»Tu rystyczna" przez niezanego 
mężczyznę , który okradl go z 
300 tys. zl i zlotego l ańcuszka 
wartości 4 mln zl . Napastnikiem 
okaz al si ę 21-1etni Krzysztof W ., 
mieszkaniec I<olna. 

• Tuż po pólnocy do biura 
piątnickiego SKR-u wtargnęli 
dwaj zamaskowanj mężczyźni. 
Obez wladniwszy 69-letniego do­
zorcę, spokoj nie buszowali w 
pomieszczeniach. Z met alowej 
kasety ukrad li 7 mln zl i znik­
nę li . 

Wypadki drogowe 
• Na trasie Warszawa - Bia­

lystok we wsi Ostróżne (gm. 
Szumowo ) kierujący fordem Ire­
neusz C. (gm . Supraśl ) najechal 
na l eżącego na jezdni 57-let­
niego Stanisla wa S. ze wsi Kra­
jewo Korytki (gm . Zambrów) , 
który zginąl na miejscu. 

• N a drodze Kolno - Kisiel­
nica w pobliżu wsi Korzenis te 
(gm. Mail' Plock) , kieruj ący 
polonezem A ndrzej P. z Łodzi, 

KONTAKlY 

podczas mijania się z innym 
samochodem potrącil znajdują­
cego się na jezdni 64-1etniego 
Stanislawa B. z Rakowa No­
wego (gm. Maly P lock) . Pieszy 
poniós ł śmierć na miejscu. 

• Na drodze Burzyn - Ma­
kowskie (gm . Jedwabne) kie­
rowca lady Tadeusz M. z Ma­
kowskich , podczas wyprzedza­
nia potrącii jadącego rowerem 
6S-1etniego J ana B. z Kamia­
nek (gm. Jedwabne) , który wy­
ruszyl w drogę po spożyciu 
alkoholu . Rowerzystę z obraże­
niami ciała odwieziono do szpi­
tala. 

• N a trasie Burzyn - Sam­
bory (gm. Wizna) motocykli­
sta Piotr D. ze wsi Kolodziej 
(gm . Trzcianne) stracil pano­
wanie nad pojazdem (jechal po 
spożyciu alkoholu) i wywrócil 
s i ę na jezdnię . Doznal obrażeń 
glowy, ręki i nogi. 

Areszty 
• Prokurator rejonowy w 

Lomży aresztowal 24-1etniego 
Lecha A. ze Szczuczyna podej­
rzanego o pobocie i okradzenie 
Stanislawa W. oraz o udzial w 
pobiciu Stanislawa P. i Wojcie­
cha K. Aresztowal też 33-1et­
niego Ryszarda R. z Jankowa­
-Mlodzianowa (gm. Nowogród) 
podejrzanego o potrącenie na 
przejściu dla pieszych w Łomży 
Anny C. , a n astępnie ukrywanie 
s i ę , co uniemożliwiało prowa­
dzenie postępowania. 

• Prokurator rejonowy w Za­
mbrowie aresztował tymcza­
sowo 36-1etniego Wieslawa I<. 
z Zambrowa, podejrzanego o 
wybicie szyby w oknie sklepo­
wym Czeslawa W. 

Inne 
• Antoni J. ze Smugurówki 

(gm . Goniądz) na swojej posesji 
dokonywal przeglądu rozrzut­
nika. W pobliżu bawil się 4-letni 
sy nek. W pewnym momencie 
godpodarz uruchomil ciągnik , 
nie sprawdzając , że jednocześnie 
wlączyl rozrzutnik Za późno . 
Dziecko zostalo wciągnięte mię­
dzy wall' maszyny, ponosząc 
śmierć na miejscu . 

• We wsi StrękolVo (gm. 
Nur) , na pasie wojskowym , 
przywiązanym do kierownicy 
ciągnika, powiesil się 34-letni 
Krzysz tof S. 

• Na cmentarzu kom unal­
nym i pa rafialnym w Zambrowie 
wandale zniszczyli 5 ceramicz­
nych pll' t nagrobkowych . 

• We wsi Czerwone (gm. 
Kolno) splonęly dwie murowane 
s todoly kryte eternitem wraz ze 
zbiorami i sprz~tem rolniczym. 
Wlaściciele - Stanislaw I<. i Jan 
K. - ponieśli straty okolo SOO 
m ln zł. Przyczyny pożaru nie 
u'dalo się ustalić. 

• W mieszkaniu lomżyniank i 
Krystyny Z. gość Andrzej L. 
po spożyci u alkoholu wywolal 
awanturę , łamiąc d rzwi i wie­
szak. 

~SPDRT 
SIATKÓWKA 

Turniej amatorskich drużyn siatkarskich przygotowuje grajewski T KKF. 
Zg ł oszenia nale2Y składać w siedzibie Towanystwa, 08 . Południe 47 (t el. 

21-64) . ZAPASY 
Za własne pieniądze pojechali na t urn iej d la ju niorów m lodszych zawodnicy 

WARMII GRAJEWO do Sankt Petersburga w towarzystwie kolegów 
z bialostockiego Podlasia. Najlepiej spisał się w tu rnieju GRZEGORZ 
CZYŻEWSKI zajmując drugie miejsce w k~;el~rii do 68 kg. W czołówce 
by l jeszcze na 6 miejscu w~łtf(A 6YĆ:tl'ltAASZ GLĘBOCKI . 

Zakończyly się jesienne rundy rozgrywek klasy okręgowej 
bia ł ostocko--łomżyńskiej . Tabela ligowej jesieni. 

1. Jagiellonia II Bia ł ystok 20:2 30 :9 
2. Warmia Grajewo 19 :3 28:12 
3 . Pogoń Lapy 18:4 48:11 
4. Olimpia II Zambrów 13:9 33:22 
5 . Sok61 Sok61ka 12:10 20:24 
6 . C reso via Siemiatycze 10:12 19 :22 
7. Unia Ciechanowiec 9:13 17:17 
8 . Narew C horoszcz 9:13 21:22 
9 . 'Włókniarz Białystok 9 :13 22 :37 

10 . Promień Mońki 7:15 11 :23 
11 . Ziemowit No wogród 4 :18 18:35 
12 . Thr Bielsk Podlaski 2:20 17:50 

*** T abela po rundzie jesiennej roz~rywek w ł omżyńskiej 
1. Ruch \Vysokie Mazowieckie 17:3 
2. Orze ł Ko lno 15 :5 
3 . Wissa Szczuczyn 12:8 
4 . LZS Pszcz6lczyn 7: 13 
5 . Sparta Szepietowo 6 :14 
6. Sok61 Sokoly 3 :17 

*** 

"A" klasie . 
45:9 
35:13 
33:15 
16:45 

7 :31 
10:43 

Zakończyla się również jesienna runda rozgrywek w bialostocko-
-Iomżyńsk iej grupie juniorów. Pierwsze miejsce utl'"Zymali chlopcy z LKS 
Lomża - 20 punktów, bramki 60 :5 . \Vyplozedzają bialostockiego Hetmana 
korzystniejszą różnicą bramek. J uniorzy LKS otrzymali ostatmo od firmy 
.. Lomex" po dwa komplety strojów pil karskich i dresy. 

Na czwartym miejscu w t ej grupie znajduje si ę Olimpia Zambrów , a na 11 
Warmia Grajewo. 

*** Eliminacje wojewódzkiego szczebla rozgry wek o P uchar Polski . 
Olimpia Jl Zambr6w - Wissa Szczuczyn 8 :1 
LKS I Lomża - Ziemowit No wogród 4 :0 
ł<adrda Czerwony Bór - LKS II Łomża 3 :4 
Orzeł I<olno - Warmia G ra)~wo 4 :3 (w rzutach karnych) 
Sparta Szepietowo - Olimpia I Zam br6w 0 :3 (walkowerem) 
Superior Lomża - Jantar Lomża 4:2 
Unia C iechanowiec - Sok6ł Sokoly 3 :2 (w rzutach karnych) 

SMUTEK I RADOŚĆ 
Niepokollany od dwóch miesięcy ŁKS przegrał drugi mecz na 

własnym boisku . Lider tabeH , warszawski "Hutnik" ,pokonał nasz zespół 
3:0. Mecz mjał dwa oblicza. W pierwszej połowie łomżyniacy zagrali 
bardzo dobrze. Agresywnie kryli w środku pola, przez co hutnicy nie 
m ogllC zawiązać akcji, praktycznie nie stworzyli sytuacj i zagrażających 
bramce ŁKS . Lomżyniacy dwukrotnie mieli szanse bramkowe, jednak 
WĄDOLOWSKI strzeli! w boczną siatk~, .. STANISLAWSKI 
w spojenie słupka z poprzeczkĄ. Dwie spośród tnech bramek LKS 
utracił w podobnych okolicznościach, po dośrodkowaniach Z rzutów 
wolnych, egzekwowanych przed polem karnym. Defensywa w obu 
pn.ypadkach zachowała się nieporadnie, dopuszczajC\C napastników gości 
do pozycji strzeleckich . W prawie identycznych sytuacjach ŁKS tracił 
gole w meczach z "Mławianką" i "Mamrami". Jeśli do tego dodać 
utratę gola w Wasillmwie bezpośrednio oz rzutu rożnego, wydaje się 
konieczne, by stałym fragmentom gry poświęcić więcej uwagi na 
treningach. W drugiej połow ie wystąpi ł inny ŁKS . P iłkarze cofn~li si~ , 
grali zachowawczo, oddając inicjatywę gościom, czego wynikiem był 
trzeci stracony gol i liczne okazje bramkowe warszawian. Najbliższy 
mecz z "Ursusem" wykaże, czy ta postawa była wynikiem absencji 
rozgrywającego DĄBROWSKIEGO, czy lomżyński zespół jest już 
zmęczony sezonem, przedłużonym przez mecze barażowe i pucharowe. 

Za.mbrowska "Olimpia" odniosła cenne zwycięstwo nad rezerwami 
warsZAwskiej "Legii" 1 :0. Była to typowa twarda walka o li~owe 
punkty, a taki sposób gry bardzo zambrowianom odpowiada. Więcej 
dogodnych sytuacji strzeleckich stworzyła. "Legia" . \Varszawscy napa.­
sotnicy trafilj jednak na świetnie dysponowanego bramkarza "Olimpii" 
SWIDERSKIEGO, który popisywal si~ efektownymi i skutecznymi 
interwencjami i ma znaczący udział w wygranej . Zespół zambrowski 
zagrał wyjątkowo a.mbitnie przez cały mecz, konsekwentnie dł\Źąc do 
zdobycia gola . Udało się to na kilka minut przed zakończeniem spotkania. 
Po dośrodkowaniu piłki z wolnego na pn.edpole bramki, w powstałym 
zamieszaniu piłk~ przytomnie przej"ł JACEK JASTRZĘBSKI i z 
kilku metrów skierował do siatki gości. W ostatnich minutach nOUmpia." 
nie dała sobie odebrać zwycięstwa. 

JAN AUT 
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"" (APTEKI. 
PRYWATNE LABOLATORIUIII 

ANALIZ LEKARSKICH 
"A C E R" 

mgr Bozeno NOWAKOWSKA 
lomza. ul. Kozońsko 2. 

leI. 160- 785 
CZYNNE, poniedziolek 

godz. 16.00-18.00. 
wlorek. czworle k. sobolo 

gooz. 8.0 0 - 9 .00 
(wejście przez Aplekę -k er-) 

K- 1309-o 

APTEKA PRYWATNA 
mgr farm. Ewa Bl;DKOWSKA 
Jadwiga SZCZEPANKOWSKA 

. 18-500 KOLNO 
ul. Plac Wolności lO 

leI. 25-15 
GODZINY OTWARCIA, 

ponledziotek- czwartek - 9.00 - 1800 
PlO lek - 8.00 - 17.00 

Sobolo-niedzielo - 10.00 - 1200 

POLFROST S.A. 
tomza leI. 60-67 

- piwo BUSCH i FOSTER'S 
- wina i szampany 
- sp r z~t rtv 

·SAMSUNG" i "AUDIOTON" 
- zabawki ULICY SEZAMKOWEJ 
- slodycze i napoje 
- szklo francuskie 
- chemia gospodarcza 

hurl, Al. legionów 7 
ul. Gwardii ludowej 7 

delol, ul. Kord. Wyszyńskiego 8 
ul. 

O GŁOSZENIA DROBNE 

SPECJALI STA G I NEKOLOG 
I..'c h KOSTEWICZ Ostl'olęk6. B o­
g: .. ~ Ił\W8kiego a. Poniedziałki , śro'!y , 
pił\lki. od 15 .?O. Anty.konc~p cJl'I. 
\Nywoiy w611le I regull'lCJ6 nlleS If\­
t"" k bezbolesne leczenie nadżerek. 

K-1280 
'lARZĄD SPÓ LK I z 0.0. 

.. I ECH-SAN" W Lomży, ul. 50-
SII()WR 18 , leI. aO-02 og ł asza likwi-
d , ... jt;.- spó łki i WZyW8 wier'zycie l; do 
zgl ..... ·J: 6 nia ,·oszczeń . 

K-l307- oo 
ŻALUZJE hUI,t- deta l . Z6m b .,ów , 

III ~więtok l-Lysk6 Ot leI. 41-6 7 . 
K-l220-o 

KO MI S MEBLOWY - Lomie, 
ul. Obl'o ń ców Lomży 2 . 

K_1355_o o 
M I ESZ KA N IA , dOlTly, działki 

kl.pno-sp l-t;cdaż. Og ł oszen ia w 
n /"('czpospo litej, Gt\7:ecie Wybor­
c/.j. TO P ... "TYTA N". Lo min , P o­
h )W 6 4~, leI. 64-78 . 109-91 5. 

K-ta02-o 
ŻA LUZJ E 105 000 z l / m kw . 

LOlllin.21-00. 
K·136D· o 

.. ARKADIA " - N ie l'u c h o lll OŚc i . 
KIIIHl o _sprzedni_wynejelll. LOlll'.G6, 
K ,, " ... tylucji 3 Majo 2; lOS-238 i 160-
.i) (J l'ł . 

F I RMA handlujł\ctl odzież" 7.8-

tl'udni akwizytol·ÓW. Lomia, tel. 55-
-47 w godz. 0.00-l5.00. 

K_ 14 12_00 
SP R ZEDAM kami eni cę w cen­

tl'um Łomży z dzialkq o k . 2000 m 
kw . Łomża, Piękna 5/13. 

K-1 432- 0 
ZAGUBIONO pr8wo ja·.tdy kat. 

B C W oldemar W 81'C::hol. Łomża , Le­
śna 3 . 

ODSTĄP I F, 
u s łu gi , hande l. 
lam. Łomża, te l. 
l8.00. 

K_1436 
loka l na biul'o , 

tancja dziewczę-
1 60-748 po godz. 

K-1438 
UNIEWAŻN IA s i ę treś~ pie­

czątki: " PH O/ W Lomźa, 6~, J ep 
spożywczy ni" 32 w Jcdw8bn~~~437 

DO WYNAJ ĘC IA lok6 1 o pow . 
do OG m kw. w Łomży, ul. Długa 
1 0, no dzil.\l.a l no~t biul'owl\ lu b us ł u­
gową · L0l11z8, tel. 50-33. K_1442 

KUPli=; ge.rs·,t blaazak, K o lno, 
t el. 20-83 . 

KK-03 
SPRZEDAM Fiata l26p (1086). 

Lomże. te l . 100-00 l . 
K-144 0 

SPRZEDAM dzio. lk~ budow llllll\ 
(15 lU'ÓW ) w Zuze li n /.Dugi':Il1'.An­
toni Bal1aszc zuk , B"uhno P , wk, 26, 
k/Czyżewa . 

K-1450 
CZYSZCZEN IE 

dy"""tUlÓW. "C RISTI NE SERVJCE", 
Lomża, 108-238. 

r-- LE K-ARZ -'j 
!EUGENIUSZ BUKOWSKI - specjal ista c horó b d zieci - WiZy1y. domowe (u dzieci). 
[ tomza . leI. 2 1:~; 

K-l11 3-o 
TAN I O d'1,i6 1ki budow inne i ,'ze­

,,,i. ś lui czc s przpd unl . LOlllitt, Kro.­
s k .. 15. 

K-1414-o 
SPllZEOAM Eskort 1 ,8 D (1000 

r . ) L om-l.n, Pi~kn", G/13 po 1~~~~'33 

K_1452 
SPRZEDAM dom pięll'01Ny z ga­

I'ażem go!'podarc zyn." z wS'~e lk!n~i 
WygOdł'llll l w OSLI'OWI Młłzo1Nlccklej. 
leI. 25-45. 

K-1401 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU 

SPOZYWCZEGO 
W ŁOMZY 

ZATRUDNI: 
- informatyków -

wymagane 
wykszta~cen ie wyzsze 

o kie runku 
informatycznym. 
- elektroników -

wymagane 
wykszta~cen ie wyzsze 
lub średn ie o kie runku 

elektronicznym. 

INFORMACJI 
UDZIELA: 

Dzja ~ Obstugi 
Adminjstracyjnej 
Łomw. tel. 24-41 

wew. 246. 
K-2A9 

K-I.109-o 

i ':. i . °oi ':. i 0 •• -0.'- 0.'- 'o : °0: 0.'- o.: 00 iOo i"o i o, i ':. iOo i. o:, i ':. '- °0 .-°0 "0,'- 0:, i oo i Oo i.':.i:.i . ." i_':. i .':. i: . i_·o;_':. i. '. -:'". i.". -:'o:, 0: ':. -:'°. :.':. .-. .. i_·. :. o:, i. ':. i '. : oo i .". -:'':. ..... ':. ;:. -:'':. :: ........ ;: .: 

~; "AGROLAS" SPOLKA Z 0.0. ~: 
~ ~ 

fi W LOMZY ~. 
~; - przyjmuje zamówienia ;: 

~ na i 
~': paczki choinkowe. ~' 
~ ~ 
~ ~ 
~j Wielkość pacze k i zawartość do uzgodnienia . ~, 
,; ZAMOWIEN IA OSOBISTE I TELEFONICZNE PRZYJMUJE : :: 

~ ~ ~i HURTOWNIA SPOZYWCZA " AGROlAS- u", 'ł: 
~3 Łomw. ul. labia 4, tel. 160- 323 ~, 
~ ~ 
' o . ' 
~ ~ 

,j oraz sklepy c ukiernicze, ~~' 
~ ~ ,j - W ŁOMlY. PI. Stary Rynek (Hala Targowa) ;' 
' . .' 
~; Sklep nr 7 ~' 
f~ - W GRAJEWIE. ul. Pi~sud kIego 4. '~: 
~ ~ 
~ ~ 

~~ POS IADA M EROKI ~: 
~~ ASORTYMEl ~ l I ROBÓW '~: 
~j CUK IERNICZYCH ~: 
ij :: 
,j ;: 

~j ZAPR ASZAM Y DO Z A KUPÓ", $: 
~j ŚWIĄTECZNYCH ~: 
ij K-252 .... ' 
, ._ ._ ._ .- .- . - .- .- o- o- .- .- .- . - . - .- . - . - . ' .- .- .- .- .- o- .- .- .- . - .- .- 0 - . - o " o- . " 0 - o ' . ' . ' . ' . ' o - o - o - o - o ' o - . " . _ 0 _ . ' o ' 1.,.,.,.1.,.1.1.1.1.1.,.1.1.1.1.1.1.1.,.,.1.1 . ,.,.1.1.1.1.1.,., "0'.10'0'0,.10' ol .' ol ol ol ol ol ol ol ol "0'0" 

25 procent zniżki 
dla wszystkich, klórzy 

pragnq ponowiĆ 
ogtoszenie 

o przetargach na 
przedmioty. obiekty. 
wykonawsIwo. itp .. 

a wcześniej ogtaszali 
na nie przelarg W 

"Kontaktach" 

SKLEP JUBILERSKI 
W ŁOMŻY, ZAMBROWIE, 

GRAJEWJE J PISZU 
(siedziba .. Baltony") 

Poleca bizuterię ztotq. Bogaty asortyment wyrobów 
ztotników z Gdańska . Bizuteria z Itali i. 
NISKIE KONKURENCYJNE CENY 

Czynne codziennie od 10- 18. 
K- I.151 

.. KONTA KTY" Tygodnik Lomżynski. 18-400 Lomża , Aleja Legionów 7. tel. 42-43, 42-44. 57-11 . 
Reda guje zespó l :. Joanna Gospodarczyk , Ga bor L o rinczy ( fo torep orter), A l icja Niedżwiecka , Gabrie la Szczęsna. Maria Tocka , 
Władysław To ckl (redaktor naczelny). 
St ale wspól pracuj ą: Teresa A dam owska, Jacek Cl1olewicki. Adam Dobronski. Maciej Gryguc, Sta nis ław Kędzieławski, K rystyna 
Micha łczyk-Kondra towicz, Wies ław Wenderlich . 
M a terialIJw nici zamowionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów 
Wydawca ,Gra tIs" - Społka z o o Lomza, Aleja LeglOnow 7. 
S kł ad AUH " PrIma " ul . SIenkIewicza 3, Bia łystOk , tel 435-525 . 
Druk SPPP "Pogon" w Bla lymstoku, ul MI ckIeWIcza 56 
Og loszen la przYJmuJe BIuro Reklam 10gloszen " KONTAKTOW" , 18-400 Lomża, Aleja Leglo now 7, leI. 4 2-4 3. 
Za tresć og loszen reda kCja nie ponosI oapowiedziaJnoscl. 
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Słownik 

polityczny 

GARKOTLUK - kuc h nrJu\ z Ambicj a mi poli tyczuYllli, 
GAZ LZA WIĄ CY - s l'od e k zapobiegaj ący Ilod mie l"llcj 

weso łolki spo łeczeńs twa , 

GAZETA - popie l' zndl"llkowRlly p1"Z e m.ówieniami i 
kl om s twl.\lni. Służy do z willi (fcia w rolkę i zł:~bi.ian i a mu ch. 

GENERAL - dawni ej cz ł owiek wydający r ozk azy woj­
s ku. Obccnie cz łowick otrzymujący I'ozkazy od biskupów. 

GENITALIA - obie kty o z n ac ze niu st.rate g icznym , 
obję te śc i s łą cenz urą i za kaze m fotogl·nfo w a l1ia. 

G ENIUSZ - cz ł owiek potl'afll\c y u trzymać c zte rooso­
bową l'odzill ę za dwie ~I'edl1ie kl'ajowe p łnce, 

G IEŁDA ohcc n n II Hzwa g mnc hn KC p zpn . Oi"ga.ill 
f a 'lI l 'o~ g() l ' n f'/ kowl \l1i f)l' ·I'(' i. O ;IWlli . i hi( 'gn li w , '/. ' _\''' '' \' I, 
.... ,,' •• 01 I ~ I I, n 

TEL. TLX. 
50·67 852S81 

TO NAJWIĘK~ZA H URTOWNIA SPOŻYWCZA 
W REGION IE POL!,/OCNO-W:;CHODNIM. _ . 

ZREALIZUJ E KAZpE ZAMOWI EN I E , OBSLUZY 
MILO I SZYBKO KAZDEGO KL I ENTA! 

OFERUJEMY KORZYSTNE WARUNKI WSPÓL­
PRACY STALYM ODBIORCOM . 

BOGATY ASORTYMENT TOWARÓW DO WA­
SZEJ DYSPOZYCJI. 

ZAMOW IEN IA PRZYJMUJE D.ZIAL HAJ'1-
DLOWY, TEL . 50-67 DLA ODBIORCOW Z LOMZY 
I OKOLIC. . 

FO RMULA , DZISIAJ ZAMOWI ENIE - DZI­
SIAJ DOSTAWA LOCO SKLEP ; DLA HURTOWNI 
OFERTA N I ESPODZ IA NKA. ZAPRASZAM.Y 

ZDZISLAW URY N , WLAS C ICIEL 

( ,l l~" 
~~ l,~'~ ::1'", 

~ '\ t'J) 
! I ... ~'\I 

i,., , " \ ' 

... A ZA POKUT/; I3E;02'IESZ I 
T1?ZY O WI(1W'-!I PR'ACOwAł' 
NA pow PA"'AI'lAUIIł/VI 

I' 

ROZETA 
PRAWOSKRĘTNIE : l ) dobytek, mienie, 2) edy­

cja, 3) g ł a.dka powłoka z zas tyg łego p ł y nu , 4) "polski " 

stan w Brazylii , 5) gar bnik wystę pujący w korze d ębowej , 

6) z l\ rain y Czarów, 7) ope retka. Dostala, 8) bitwa, bój , 

9) mi as to na Sycylii , 10) ryba z rodzin y śl ed ziowatych , 

11 ) sk ł ad zik , s pi żarni a , 12) pozos tałość, resz ta. 

LEWOSKRĘTNIE : 1) mias to na pd . wybrzeż u 

Sri Lanki , 2) odstępstwo od zasady, 3) gruntowy lu b 

dochodowy, 4) n a.łóg papierosowy, 5) stolica i główny 

po rt \Ą'y s.p t:ilbe rt il , 6) mi as to w pel .-zach. Rumunii , 

7) półkrzew z rod ziny różowatych , 8) wygnanie, 9) 

ozdobna rękojeść szabli j apOliskiej , 10) palma brazylij­

ska., II ) miasto w Niemczech, port nad Renem, 12) 

samorzulne przenikanie rozpuszczalnika przez półprze­

pu szczaln ą błon ę. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 7 dni 

od d a ty ukazania si ę tygodnika na adres r edakcj i: 

18-400 Lomża , Al. Legionów 7_ 

NAGRO Y: 
aparat f otograficzny 

oraz 
10 książek 

ROZWIĄZANIE KRZYZÓWKI 
ZNR43 

PRAWOSKOŚNIE: pęd zl ak , t ę tnica , szatniarz, ka­
po k, Laura, międlarka, ręcz n ik , Czy żyny , świat , wędka. 

LEWOSKOŚNIE: rękaw, węd zarnia, s zan taż , par­
tacz, komik , k rawęż nik , odmę t , sękarka , szczęka , Panna . 

Nagrody wylosowali: STANISLAWA BABIŃSKA 
z Łomży 500 000 z ł otyc h oraz książki: EUGENIA 
BAGIŃSKA z Łom~y , URSZULA BIALA z Za­
mbrowa, EDMUND CHROSTOWSKI z Przy tuł 
Obrytek, J ÓZEF DREWNOWSKI z Łomży, WIO­
LETTA DZIERŻANOWSKA z Goni ąd za, EWA 
FADISIAK z Piętek Gręzek , CECYLIA TURKOW­
SKA z Łom ży, WIKTORIA WĄDOLOWSKA ze 
Szczuczyna, WIESLAWA WIŚNIEWSKA z Przy tuł , 
ALBINA ZAKRZEWSKA z Bogut. 

Pani ROMUALDA ORSICZ , sprzedawczyni z 
kiosku " Ruc hu" w Lomży, w którym zdobywczyni 
g łównej nagrody naby ła " K on t akty", otrzyma 
premię w wysokości 100 tys_ z ł otych . 

Serdecznie gratułuj emy. P o odbiór n agród pie­
niężnych zapraszamy do redakcji , książki wysy­
ł amy pocztą. 

100.000 DLA SPRZEDAWCY 

"KONTAKT 
U w aga Czyte lnic y! Przy p1"Zysy łaniu 1·ozwią1.811 kl' zy­

żówek prosimy o podanie UlIme l ' U kiosku. s klepu bądź 
inneg o puuk t u . w któl'ym. zosta ł n abyty e gze mplm'z .• K o n ­
t a ktow", Spl'ze dawca , który mia ł tak szcz~ś1iwą rękę , ż e 
,j ego kli e n t , a nasz c zyte lnik wyl osował g łownQ nagl'odę. 
o trzyma Pl'emię w wysokości 100 tys , zł. 
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